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a ZAMP! 


Depesza Przewodniczącego KC PZPR 
BOLESŁAWA BIERUTA 


Do Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii Komunistycznej 


WARSZAWA (PAP), W związku z rozpoczynającym się w dniu 
2 bm. XII Kongresem Francuskiej Partii Komunistycznej — Prze- 
wóodniczacy KC PZPR Bolesław Bierut wystosował następującą de- 
peszę: 

Do 
Komitetu Caienna Francuskiej Parti Komunistycznej 
na ręce Sekretarza Generalnego Maurice TEA YZ 


Drodzy Towarzysze! 

Nie mogąc wziąć udziału w Waszym Kongresie na skutek nie= 
udzielenia przez władze francus kie wiz wjazdowych dia naszych de- 
legatów. przesyłamy Wam tą drogą serdeczne życzenia owacnych 
obrad dla dobra ludu francuskiego i świętej sprawy pokoju świate- 
wego. 

Bohaterska klasa robotnicza Francji, kontynuatorka świetnych 
rewolucyjnych tradycji Waszeg © kraju, wzbudza podziw hidu pol- 
skiego swą ofiarną walką o postep i pokój, jaką prowadzi pod kie- 
rownictwem Francuskiej Partii Komunistycznej i jej zasłużonego 
przywódcy Maurice Thoreza, 

Walka Indu francuskiego o pokój i niepodległość swej ojczy” 
my przeciyy imnerialistycznym podżegaczam wojennym jest wiel- 
kim wkładem do walki światow ego obozu postęnu | pokojn. które- 
mu przewodzi potężny Zwiazek Radziecki. Słusznie zaskarbiła S0- 
bie ona uznanie wszystkich ludzi dobrej woli na całym świecie, 

W tej walce o pokój i braterstwo ludów, więzy głębokiej przyja- 
żni i braterskiej solidarności łączą lud francuski z ludem polskim. 
Tej przyjaźni. scementowanej wspólnie przelaną krwią naszych bo- 
jowników w walce przeciwka najeźdźcom hitlerowskim. nie doiz. 
ja naruszyć żadne manewry i intrygi imperialistów. 

Jesteśmy przekonani, że XTI Kongres Waszej wielkiej. zaharto- 
wanej w bojach i wychowanej w duchu nauki Lenina i Stalina, 
Partii stanie się nowym. ważny m etapem w tej walce i że wytyczy 
en klasie robotniczej i całemu ludowi Francji drogi prowadzące. do 
osiągnięcia zwyciestwa — ku chwałe Waszej ojczyzny i szczę” 
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dziękujemy wam za wasza postawę 
Aa bzawdziwych patriotów fran- 
fiszich. Wraz z wami wen$siniy ò- 
żyk: Ani jędnego grosza, ini jed- 
> człowieka na wojne.  fadsmy 
jchmiastówego odwolania Korpu 
tkspedycyjnego. r 
Paryża donoszą, że „b 
ło 2 tys. osób manifestowało | 
Eu gmachem sadu w chwili, gdy 
pwała się rozprawa prząciwko 7 
ibotnikom nortowym z la Rochelle; 
rźonym 0 odmowę załądowanie 
ku. z bronia peasanach 14 dla 
waia pru 
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 Owocnych obrad! 


Łódź za czasów -sanacji 
miasto o 750.000 mieszkańców. 
a więc drugie co do wielkości 
w Polsce — nie posiadała ani 
jednej wyższej uczelni. Brak 


wyższej uczelni w Łodzi, gdy 
Kraków miał ich kilka, gdy 
mieszczuch wiełkopołski mógł 


E przeszkód oddać swe dziec 
ko do bogato wyposażónega u- 
niwersytetu poznańskiego, urā- 
stał niejako do znaczenia sym- 
bolu, 

= Rządy Witosów. 
 Piłsudskich, Rydzów, odmawia- 
jac Łodzi prawa do wyższej 
Uczelni, podkreślały jak gdyby, 
że dia klasy robotniczej, dla bie 
doty wiejskiej droga do nauki, 
droga do awansu społecznego 
jest zamknięta. 

Obecnie Łódź posiada kilka- 
naście wyższych uczelni. Studiu 
je w nich 18 tysięcy młodzie- 
ży. Kraj nasz, nasz przemysł, 
rolnictwo. służba zdrowia, szko- 
ły, pracownie hadawczo-nauka- 
we niecierpliwie czekają na 
absolwentów tych uczelni. lu- 
dzi uzbrojonych w wiedzę, któ 
rzy będa posuwać naprzód spra 
wę naszego przemysłu, naszego 
rolnictwa, naszej nauki. 

Do niedawna młodzież aka- 
demicka nie rozumiała i nie do 
ceniała w „pełni tego, że nauka 
jest dla niej odcinkiem frontu 
walki o socjalizm. ZAMP swą 
uświadamiającą, orgańizatorską 
pracą spowodował już pewien 
zwrot w pogłądach młodzieży 
na te sprawę. Dzisiaj znaczna 
część młodzieży zrozumiała pa 
trzebę systematy cznej pracy nad 
soba i czyni coraz większe po- 
stępy w nauce. 

Faktem jest jednak, że jesz- 
cze pewna, poważna część mło 
dzieży, zarówno  zrzeszonej. 


Grabskich, 


nie dopuszczą broni 
amerykańskiej 

GENEWA (PAP) Jak denoszą T 
Pat yis; straž i doxeiów -Marsit PUT, | 
szerzył Sie na wszystkie francuskie 
porty morza Śródzienmego: Port de 
Bouc, Sete, Port Vendre, Port SĄ 
| Louis, W Brest doszło do zajść mię 
dzy stajkujacymi dokerami, a gwar 
dią ruchomą. która użyła granatów 
tzawiących. 

Delegacja dokerów z Cherbourga 
przybyła do Paryża, gdzie zostata 
przyjeta przez Farge i sekrefarzy 
CGT — Toliat i Tournade, 

Delegacja zaprotestowała przeciw 
ko fałszywym wiadomościom pasy 


Sw 


jak i miezrzeszonej wykazuje 
dość mierne, a niekiedy i niedo 
stateczne postępy. Odsiew na 
uczelniach pozostaje wysoki. 
Okres studiów bywa przedłuża 
ny przez studentów często o 
rok. o dwa lata — a nie raz i 
dłużej. I nasze zakłady przemy 
słowe, szpitale, szkoły, instytu- 
cje państwowe czekają zbyt dłu 
go na inżynierów, lekarzy, na- 
uczycieli, ekonomistów, admini 
stratorów, planis ów, budowni- 
czych. Odbija się to niewątpli 
wie na ich pracy. A przecież, 
jak zgodnie ze wskażaniami To 
warzysza Stalina, uczy nas To- 
warzysz Bierut — * „kadry de- 
cydują o wszystkim”. 
Okręgowa Konferencja ZAMP 
zajmie się niewątpliwie tą spra 
wą. Jesteśmy przekonani, że 
Konferencja potrafi wskazać ca 
łej młodzieży akademickiej, za 
równo zrzeszonej, jak i niezrze 
szonej, właściwe drogi dalszej 
pracy. 

I dlatego w imieniu Komite- 
tu Łódzkiego oraz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR zasyłam 
Wam najserdeczniejsze Życze- 
nia owocnych obrad i wyrażam 
przeświadczenie, że młodzież 
akademicka Łodzi, związana 
głębokimi nićmi z klasą robot- 
piczą i ludem pracującym, zaj- 
mie należne miejsce w przodu- 
jących szeregach hudowniczych 
i żołnierzy socjalizmu w Polsce. 


WŁ. DWORAKOWSKI 


I sekretarz KE i KW PZPR 


ną politykę, 


Ludność. Niemiec Zachodnie h — 


do Francji | głosi oświadczenie — w nie maięj- 


szym stopniu, niź naród angielski 


potrzebuje pokoju i przyjażni że 
wszystkimi inni narodatż. Po 
dwóch miszczycielskich  wómnch 


Churchill Proponuje dać broń tym, 
ktorzy rzadzi Niemcami w czasie 
wojny i którzy z pomocą Ameryka- 
nów znowu rządzą obecnie w Niem- 
czech Zachodnich. 

W istocie rzeczy — stwierdza da- 
lej oświadczenie Brytyjskiego Kori- 
tetü Obrony Pokoju — CharchiHi wy 
raził tylko jasno opinię ludzi, któ- 
rzy prą do wojny nie licząc się z ża 
dnymi wydatkami. 

W zakończeniu Komitet wzywa 
do pódpisywania petycji, popierają 
cej uchwały sesji Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrofńiców Po 
koju w Sztokholmie, 

Sztafeta Pokoju w Finlandii 

HELSINKI (PAP). — Przez Fin- 


landie przecłąga Sztafeta Pokoju, 
zmacząc swóją Imarszrutę licznymi 


manifestacjami miejscowej ludności 
na rzecz pokoju. Manifestację takie 
odbyły sie ostatnio w mieście Fors- 
sa, w osadzie Palikkała 1 w mieście 
Usika - Upunki. Przy tej sposobno- 
ści powstają miejscowe komitety 
abrońny pokoju. 

Robotnicy Holandii 

przeciw obradom 

imperialistów w Hadze 


HAGA (PAP). Z wiem miast Hó- 
łandii przybywają do Hagi delega- 
cie robotnicze z żadaniem wsirzyma 
nia obrad uczestników paktu stian- 


` tyckiego. 


Już jutre 
rozpoczynamy 
" nasz | 
konkurs 


Posiedzenie było 
wzmożeniu ruchu pokojowego w 
Rumunii, W obecnej chwili na tere 
nie Rumunii działają 7.024 komite- 
ty lgkalke, obejmiulące około 238 iy- 
sięcy ezigni 3 


poświęcone 


RÓW. 


w a i 


Tow. Stefan Janicz ściska w ręku 
niewielką karteczkę: Raz po raz spo- 
glada na nią, wbijając sobie dobrze 
w pamięć tekst zobowiazania. 

— Placzego podejmuję Czyn 1-Ma- 
jowy? — odpowiada na moje pyta- 
nie. — Przecież to jest bardzo pro- 
ste, Nie pięknym słowem, nie czczym 
przyrzeczeniem, lecz tylko pracą, lep- 
szą i wydajniejszą niż zazwyczaj, 
chcę uczcić nasze robotnicze Święto. 
Takich, jak tow. Janicz, jest dziś 
tutaj bardzo wielu. Jeszcze zanim za” 
częła się uroczystość, duża gromadka 
ludzi zebrała się koło estrady, żeby 
potem nie przeciskać się przez zati- 
czoną salę. Wśród nich widać czoło 
| wych przodowników pracy, tow. tow. 
| Latuszkiewicza, Górskiego, Otoman" 
ska i innych. 

so; tak jest w istocie, Robotnicy 
| PZPB w Pabianicach masowo podej- 


Uroczystość rozpoczyna się odśpie 
waniem Miedzynarodówki. Poważny 
mują zobowiązania. Wstępują na try- 
bunę jeden po drugim, wydaje się — 


STA p ROR E RPNE 


i uroczysty nastrój zebrania podkres- 
ła w przemówieniu swym naczelny 
dyrektor zakładów, ongiś pracujący 
tu jako robotnik, tow. Stefan Kamiń 
ski, Mówi o tym, że Czyn Pierwszo- 
majowy będzie poważnym wkładem 
do walki o pokój. Przypomina obo” 
wiazki pabianickich PZPB, które od 
szeregu lat utrzymują wysoką: pod 
względem ilości i jakości, produkcję. 
Załoga tych zakładów okaże. że nte 
poprzestaje ma dotychczasowych ó- 
siągnięciach, lecz stale daży do lep- 
szych wyników, do poprawy produk” 

a do usprawnienia cyklu obrotówe” 


bez końca. Ze wszystkich tak licz 
nych oddziałów padają zobowi sze | 
dotyczące produxcji. szkolenia, 

A montów. Obok robotników w GK] 
A jstrosie, saiówi. kierownicy od- 
AE | działów, dyrektorzy. Zebrani gorąco 
AO OVGRU A |oklaskują każde wsstępiekić, Wszę- 
e dzie najmniejsze nawet zobowiązanie 
Korespondenci „Głosu“, racjonali- 


zatorzy, p 


owaga” nicy pokazów filmowych. 
W Redakcji „Głosu Robotniczego“ 


stawienie sztuki A. Karniejczuka 


dzie się w Łódzkim Teatrze Nowym w czwartek, dnia 6 kwietnia br. 


o godz. 18. 
Sprzedaż biletów w cenie 60 zł 
do 4 kwietnia włącznie. 


rzodownicy pracy i uczest- 


są da nabycia bilety na przed“ 
pt „Makar Dubrawa”, które odbę 


na wszystkie miejsca trwać będzie 


| 


| 
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jej luda. 
~ — Ze wszystkich krajój śwłata płyną doniesienia o wzmaganiu | reakcyjnej. jakoby doxerzy 'Cher-| Protesty takie wpłynęły od wA PRZEWODNICZĄCY 
się wałki w obronie pokoju. Pod hasłem obrony pokoju w Związku | Sourga zgodzi jli się wyładowywać | niarzy miasta Neschede, od dokerów | KOMITETU CENTRALNEGO. 
Radzieckim i krajach dęmokrac ji ludowej podejmowane są nowe zo | broń amerykańską. ? 1 pia żer RE od oddziak ZE c=" POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZ 
 bowiązania produkcyjnej — pod hasłem pokoju walczą robotnicy w Kolejarze w Brest, zrzeszeń w | <; R x GE hiana (—) BOLESŁAW BIERUT. 
Ro O ZY „udaremniając plany imperialistów i kolo- | CGT i chrześcijańskich związkach Rek ERA n aens 
orów. Oto ostatnie floniesiemia z frontu walki o pokój. gawódowych. przerwali pracę ńa 2] ż% * BODZACH NUDZA 3 "2 
GENEWA (PAP).  „LiHdhianite" |lem kilku tysięcy osób doszło przej | godziny, protestując pazeciwka 0586 | W Zapołak 3 dnęyCH. NNT" "2 Dziś rozpoczyna obrady 
dorósięże (w Tulonie  arestowano |fortem Mońtlue w Lycnie, gdzie wię | 0-0) na dworcu. swaro muthomiej, HOIKAT EE FOYE "WSTECZ - 3 r w, 
- REAL A E ZFA BŁĘDY SE Pei a o e aai | przybyłej dła ochrony toni istraj- | Holandii z paktu atlantyckiego i żą- o 
FE ATAWEC RNA NA AN E goladii z paktu atlantychieco i że. [|| Kongres Komunistycznej Partii Fran 
ka Kolportowanie ulotek pperiwko | ni o przeciwstawienie się odjazdowi| 07} ają „ję z krajami demokraty l 
gojnie w V; jetnamie. 4 ze trzy | pociągu ze sprzętem w ojennym. Ma-| Churchill napiętnowany PSE | GENEWA (PAP) Jaz donosza z | zres odbywa się w momencie 
mani sa w ścisłej izolacji i ppzbawie | nifestanci domagali się uwolnienia e W z Posiedzenie | Paryża, w niedzielę 2 kwietnia roz- | stającej groźby wojny, w moi 
ri możności wabocą obrońchw. De- |eresztowanych patriotów, Gwardia | Przez Brytyjski Komitet | Rumuńskiego Komitetu |?O75n2 sie w Gennevsliiers 12 Kon n arki Francji prz 
ce ludności udały się dj prefek | ruchoma napadia na tłum, raniąc kil Obrony Pokoju Obroń 5 Pokoj gres Francuskiej Partii Komuniŝty- | parialiem amerykański osiąg: 
bes pröfestujac przeciwko afesztowa | kanaście osób kolbami i pałkami gu- LONDYN (PAP). Bry r Bomi- ronców Foxo cznej, Obrady Kongresu trwać będą | je tozmiary, że nawet jego i 
M obrońców pokoju, mowymi. tet Obrony Po! , prasie BUKARESZT (PAP) — Stały Ko- | dę 6 kwietnia, Porządek dzienny 0“ | nie mogą tego ukryć. Kongi 
Bojownicy 0 wolność i jokój w W Clermont Ferrand odbyło | oświadczenie, krytykujace niedawne | Mitet Obrońców Pokoju Rumuń" | bejmuje następujące zagadnienia: bywa się jednak w moment 
my skierowali pismo dò śpołnierzy | ielkie zgromadzenie strajkujących przemówienie Churchilla Tzbie | sklej Republiki Ludowej wysłuchał 1) Walka o niepodiegłość narodo- | siły pokoju rosną i krzepną 
Kl pułku, którzy odmów Mi dhamania robotników. Uczestnicy zgromadzenia Gmin, w którym domagał się on a- sprawozdai ia delegacji rumuńskiej | wą pokój — sprawozdawca Mauturi | łem świecie. Kongres odbywz 
strajku dokerów w Sete i wkroczyli | WZnosili okrzyki: „Pokój Vietname-| ->nyienia Niemiec Zachodnich. Ko- | po jej powrocie z sesji sztokhołm= | ce Thorez momencie, gdy po raz piery 
_ na tern portu, śpiawsjąc iędzyna | wi! Bidauit do dymisji!* mitet wyraża przekonanie. że naród | skiej Stałego Komitetu Światowego | 2) Obrona rolnictwa francuskiego | historii powstał międzynar 
rodówkę, Pismo stwierdzał in. in.: Dokerzy francuscy brytyjski odrzuci tego rodzaju zgub | Kongresu Obrońców Pokoju. i pracujących mas chłopskich — re | front obrońców pokoju, na | 


czele stoi potężny Związek J 
ki Kongres odbywa się w n 
cie, gdy francuska klasa ropo 


ferent Waldeck Rochet — członek 
Biura Politycznego KPF. 
3) Wybory Komitetu Centralnego. 
Z okazji trozpaczynającego sie Kon | wyrażą zdecydowaną wóję u 
zresa L Hummanite" zamieszcza ar- 4] nia pokoju i walki przeciwko 
Eoi w-ETórym pisse NR INN.: „Kom |zaczom wojennynt:, 


W walce o pokój 


Robotnicy PZPB w Pabianicach 


podejmuja Czyn 1-Majowy 


W trosce a poprawę warunków 


przyczyni się przecież do wcześniej- | 
socjalnych naszych robotników, 


szego wykonania planów. do wytwe* 


rzenia dodatkowych metrów tkanin zobowiązniemy się oddać do użyt 
i kilogramów przędzy, złożonych ku gabinet dentystyczny, zam- 
Państwu przez pabianickich włók stałować aparaty roentgenowskie 
niarzy. i diatermię, wybudować do 1 lip- 


| 


ca br. internat dla uczennic SP. 
założyć natryski dla robotników. 
Kierownictwo warsztatów mecha- 
nicznych zobowiąztje się wprowa- 
dzić do remontu maszyn produk- 
cyjnych metale szybkościową.* 


Dalsza zniżka cen 


w Związku Radzieckim 

MOSKWA (PAP) — Z dniem 1 
kwietnia br. w ZSRR. we wszystkich 
sklepach państwowych obowiązują 
nowe, zniżone ceny na mleko, Śmie- 
tane, jajka i inne produkty mleczne. 

Litr mleka potaniał o 25 proc, 
śmietana potaniała o 25.8 proc, 4 
jajka o 24,6 proe. 

Obniżono również znacznie ceny ha 


Ww szystkie te zobowiązania zawar- 
ie zostały w rezolucji, którą zebrani 
przyjęli długo niemilknącymi oklas 
kami, W rezolucji tej czytamy: 

„My. robotnicy PZPB w Pabia" 
nicach, zdajemy sobie sprawę, że 
najlepszą odpowiedzią na próby 
wzniecenia nowej pożogi wojen- 
nej będzie zwiększenie produkcji 
i wzmocnienie naszej: gospodarki 
narodowej. W szłachetnej rywali- 
zacji o wykorzystanie wszystkich 
rezerw produkcyjnych, ae wcześ- 
niejsze wykonanie Planu 6-lefnie- 
go zobowiązujemy się. po prze- 
analizowaniu podjętych zobowią- 
zań. usumąć istniejące jeszcze u 
nas braki i niedociągnięcia i w ten 
sposób przyczynić się do wczes- 
niejszego wykonania planu na rok 
1950, W oparciu o długofalowe zo 


bowiązania, zobowiązujemy się |szereg innych produktów mlecznych. 
plan roczny produkcji naszych .za- | Ceny na nabiał były zniżone miesiąc 
kładów wykonać DO DNIA 21] |temu w zwiazku z ogólna zniżką pań 


GRUDNIA BR. W kwietnin, jà- 
ko Czyn Pierwszomajowy, zobo- 
wigzujemy sie dać ponad plan do- 
datkowo 95 TYSIĘCY METRÓW 
TOWARU. Jednocześnie zobowią- 
zujemy się podnieść odsetek to 
warów pierwszego gatunku DO 
76 PROCENT, a nostoje organi- 
zaćyjne i techniczne zmniejszyć 
DO 2,29 PROCENT. Zobowiązu” 
jemy sie ponadto do 1 Maja uru- 
chomić 20 cieżkich krosien. Gazetki z zakładów pracy i 
DZIĘKI SKRÓCENIU CYKLU tucji należy prz zosyłać do redakcj! 
OBROTU FINANSOWEGO WY: | „Głosu Robotniczego” da 6 kwietnia 
(GOSPODARUJEMY W BIEŻA-| 1950 r Dia zespołów redakcyjnych 
CYM ROKU 300 MILIONÓW ZŁ wyróżnionych gazetek nr 
OSZCZĘDNOŚCI. przewidziane nagrody. 
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stwowych cen detalicznych 


UWAGA! 
Redaktorzy Gazetek Sciennych 


Dnia 8 kwietnia o godz. 13 od- 
dzie się w lokali Artystów i Pia 
styków przy ul. Piotrkowskiej 102 
otwarcie V wystawy gazetek ścien- 
nych. 


Tapte, 
+USŁY< 


są 


ZAWIADOMIENIE 


Wydział Propagandy, Oświaty i Kultury Komitetu Łódz- 
kiego PZPR zawiadamia, że w dniu 4 kwietnia, o godz. 9 rano 
nastąpi otwarcie w Łódzkiej Szkole Partyjnej (ul. Południowa 
65) l-miesięcznego kursu dla wykładowców. 

Kandydaci na kurs winni zaopatrzyć się w skierowanie 
wów Dzielnicowych oraz sa proszeni o punktualne przy” 
»ycie. 


WYDZIAŁ PROPAGANDY, OŚWIATY I KULTURY 
KOMITETU ŁÓDZKIEGO PZPR 


KW 


r 


NARÓD POLSKI WITA 
Apel Pokoju 


Ogłoszony przez Stały Komitet Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju apel brzmi: 
|| w„łądamy bezwarunkowego zakazu broni ato- 
mowej, jako narzędzia masowój zagłady ludzi. 
Żądamy ustanowienia ścisłej kontroli mig- 
~ dzynarodowej nad wykonywaniem tej uchwały, 
Uważamy, że rząd, który pierwszy zastosuje 
przeciwko jakiemukolwiek krajowi broń atomo- 
wą, popełni zbrodnię przeciw ludzkości i powi- 
nien być traktowany jako zbrodniarz wojenny, 
Wzywamy wszystkich ludzi dobrej woli na 
całym świecie do podpisywania tego apelu". 

Apel Stałego Komitetu wyraża najgorętsze dą- 
żenia i pragnienia wszystkich narodów, które do- 
magają się postawienia broni atomowej poza nawia- 
sem prawa, które atomowych szantażystów uważają 
za spadkobierców Hitlera i Goeringa, 

Każdy uczciwy człowiek, niezależnie od' rasy, 
narodowości, wyznania i przekonań politycznych 
podpisze się pod apelem. Złożył pod nim podpis 
Ksiądz francuski Boulier, który w wywiadzie udzie- 
lonym _—dziennikowi  norweskiemu „Dagbladet“ 
stwierdził: „punkt mego widzenia opiera się na teo- 
logii katolickiej, Według naszych zasad wojna jest 
zbrodnią, bomba atomowa zaś jest bronią, karaną 
jako zbrodnia kryminalna, Potępiamy wojnę agre- 
sywną | wojnę atomową”, ` i 

Złożyli pod nim podpis teolog kanadyjski En- 
dicott, Montesi, przywódca chrześcijańskiego ruchu 
' w obronie pokoju we Włoszech, doktor Łajos Vet, 

biskup kościoła ewangelickiego, biskup amerykań* 
ski, Moulton, Hewlett Johnson, dziekan katedry 
Canterbury. 


Obok tych podpisów odnajdujeray nazwiska zna- 
nych uczonych jak Joliot - Curie, Donini, Nora 
Wooster, Crowther, Gene Weltfish, Garcia Monge, 

' Bernal, wybitnych artystów i pisarzy, jak Picasso, 
Fast, Robeson, Neruda, podpisy działaczy robotni- 
czych i chłopskich. 

Złożyi pod nim podpisy przedstawiciele Wiel- 
kiego Narodu Radzieckiego, kierownicy siły świato- 
wego frontu pokoju. Złożyli je również przedstawi- 
ciele narodu chińskiego, przedstawiciele narodów 
krajów demokracji ludowej. 

„Nie ma ani jednego uczciwego człowieka na 
świecie — powiedział prof, Joliot - Curie na konfe- 
rencji prastwej, zorganizowanej w Paryżu dla omó- 
wienia wyników sesji sztokhołmskiej — który nie 
mógłby się podpisać pod apelem Komitetu". 

„Mamy obecnie to, czego nie było przed dru- 
gą wojną światową — powiedział na zebraniu 
przedwyborczym tow. Mołotow. — Przed tą woj- 
ną w masach ludowych również przeważali prze- 
ciwnicy agresji i zwolennicy pokojowych stosnn- 
ków między narodami, ale wówczas zwolennicy 


Gangstersko-gestapowskie metody 


pokoju nie byli zjednoczeni, nie byli zorzanizo- 

wani w jednym potężnym obozie". 

Dziś front pokoju przebiega przez wszystkie 
kraje i kontynenty, skupia w swych szeregach mi- 
Hard bojowników, zdecydowanych czynnie, często- 
kroć z narażeniem życia, walczyć © to, co jest naj- 
droższe lu — 0 pokój. „Nasze siły zdołają 
unieszkodłiwić wszełkie zbrodnicze zakusy i znieść 
z powierzchni ziemi szkodników* — mówił w Sztok- 
holmie prof, Joliot - Curie, — „My nie prosimy 
podżegaczy wojennych o pokój, my go żądamy. 
Zmusimy podżegaczy wojennych, by przerwali przy- 
gotowania do nowych śwantur wojennych“ — mõ- 
wił pisarz chiński Emi Hsiao, „Weszliśmy w okres, 
gdy zjednoczenie wszystkich uczciwych ludzi może 
w praktyce pokój obronić“ — powiedział w Sztok- 
holmie znany pisarz radziecki, Fadiejew. 

Ale w żadnym wypadku potężny rozmach ruchu 
w obronie pokoju nie może spowodować w szere- 
gach bojowników 6 pokój nastrojów samouspokaje- 
nia, nastrojów beztroski, nie może osłabić ich czuj- 
ności, nie może osłabić natężenia walki, poszukiwań 
za nowymi, jeszcze bardziej mobilizujacymi, kon- 
Kkretnymi formami organizacyjnymi, walki w obro- 
nie pokoju, Każdy wzrost naszych sił utrudnia 
wprawdzie podżegaczom wojennym realizacje ich 
planów, ale również powoduje wzrost ich wściekło= 
ści, ich awanturniczości. Zadaniem bojowników o po- 
kój, ich awangardy — klasy robotniczej, jest stwo- 
rzenie z obozu pokoju takiej potęgi, przed którą 
opadną ręce podżegaczam wojennym, w obliczu któ- 
rej będą musieli oni skapitulować, zrezygnować ze 
swej szaleńczej pogoni za zbrodnią — za wojną. 

Jedną z tych nowych form walki o pokój jest 
anel, potępiający broń atomową i rząd, który pierw- 
Szy ją zastosuje. Jego siła mobiliznjąca polega na 
wyraźnym j konkretnym określeniu wielkiego, szla- 
chetnego, wspólnego celu wszystkich uczeiwych lu- 
dzi. Umożliwia on każdemu człowiekowi rozpozna” 
nie podżegaczy wojennych, gdyż nie można dać in- 
nej odpowiedzi na apel niż „tak“ lub „nie“, innej 
odpowiedzi niż „jestem za wojną” albo „jestem prze- 
ciw wojnie", 

Naród polski z radością wita apel, którego treść 
odpowiada naszym najgłebszym przekonaniem i dą- 
żeniom. Pod apelem uchwalonym w Sztokholmie 
widnieją podpisy Połaków — działaczy robotniczych, 
chłopów, uczonych, literatów, którzy brali ndział 
w sesji Światowego Kongresu Obrońców Pokojn. 

W duchu tego apelu działają miliony Polaków, 
którzy dziś wspaniałym Czynem Pierwszomajowym 
rozwijają i umacniają gospodarcze siły naszego kra- 
ju, jednego z ogniw świątowego frontu pokoju. Wraz 
z wszystkimi narodami uważamy za główne nasze 
zadanie, PORRZYŻOWANIE ZBRODNICZYCH ZA- 
MYSŁÓW GARSTKI PODŻEGACZY WOJENNYCH. 


wywiadu USA 


COZ RET z ZE W AZ YE RZE AA AE Z ZE ZR OE W Z R RO RER KO OWE RZA EP RE mę 


Amerykańscy piraci powietrzni 


porwali trzy samoloty czechosłowackie wraz z pasażerami 


PRAGA (PAP) — Jak donosi 
niemal że jednocześnie wyleciały z 
gi trzy samoloty pasażerskie. Po 
wieniu kilkudziesięciu pasażerów, 
amerykańskim lotnisku wojskowy 


Jak później wyszło na jaw, 7 człon 
ków załogi tych samolotów oraz je 
Gen z pasażerów zmusili pozostałą 
część załogi pod groźbą użycia bro- 
mi palnej do zmiany kursu i wyłądo* 
wania w amerykańskiej strefie okn- 
pacyjnej Niertiec, Wszyscy oni byli 
w czasie wojny lotnikami RAF. 


Jak wynika z wypowiedzi kilku- 
dziesięciu pasażerów, którzy powró- 
cili do Czechosłowacji, uprowadzenie 
trzech samolotów było dziełem íme“ 
rykańskiego wywiadu, dziełem ame- 
rykańskich terrorystów, szpiegów 
1 dywersantów, działających w Cze- 
ehosłowacji. 


Jest rzecza godną zanotowania, Że 
władze amerykańskie zawczasu przy”, 
gótowały wspaniałe przyjęcie bandy- 
tom i zdrajcom, którzy uprowadzili 
sumoloty czechosłowackie, witając ich 
ak wśpółników. Natomiast wobec 

fkudziesięciu obywateli czechosło- 
wackich, którzy odrzucili bezczelna 
propozycję pozostania w Niemczech 
1 nie chcieli stać się zdrajcami ojczy» 
zny, smerykańskie władze okupacyj” 
ne zastosowały gestapowskie metody 
terroru, traktując ich w sposób wy- 


jątkowe brutalny, Przedstawiciele 
wywindu amerykańskiego dokonali 
rówizji obywateli czechosłowackich. 


przesłuchując ich przez wiele godzin. 
Za przykładem gestapowców agenci 
amerykańscy fingowali egzekucje © 
hywateli czechosłowackich, domaga- 
sac się od nich informacji interesują" 
cych w: wiad amerykański. Szczegól- 
nie brutalnie potraktowali oni oby” 
watelą czechosłowackiego, Nejepiin- 
sky'ego, który odmówił opuszczenia 
samolotu, uważając, iż stanowi on 
część suwerennego terytorium cze” 
chosłowackiego. Żołnierza amery- 
kańscy brutalnie wywiekli go z samo 
Irsta i następnie osadzili w więzieniu. 
Oficerowie wywiadu amerykańskiego 
zrywali odznaczenia z piersi obywa- 
teli czechosłowackich. Deputowanemu 
do Zgromadzenia Narodowego, człon- 
kowi partii socjalistycznej, Fiali, 
zwrócili oni podartą legitymację po” 
kelską. 

„Rude Pravo“ w artykule pt. „Pro 
wokacja  imperialistów amerykań- 
skich“ podkreśla, że na lotnisku w 
Erding obywatele czechosiowaccy © 
tzzymali poglądową lekcję o osławio- 
nej  „demokracji* amerykańskiej 
i „amerykańskim stylu życia”. 

Nawiązując do pełnej godności po” 
stawy uprowadzonych pasażerów cze- 
chosłowackich dziennik stwierdza, że 
cbywatele czechosłowaccy dali Ame- 
rykanom lekcję dnmy narodowej 
i prawdziwego patriotyzmu — cech, 
o których Amerykanie dawno już za- 


agencja CTR, przed kilku dniami, 
Bratysławy, Ostrawy i Brna do Pra* 
pewnym czasie samoloty te, ku zdzi« 
zamiast w Pradze wyłądowsły na 
m w Erding, w pobliżu Monachium. 


pomnieli, mając do czynienia z fa" 
szystowskimi i  prawicowo -Socjall- 
stycznymi niewolnikami z Unii Za- 
chodniej, 


NOTY CZECHOSŁOWACKIĘ 
DO USA 


PRAGA (PAP) — Dnia 30 marca 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej wręczyła 
smbasadzie USA w Pradze dwie no 
ty w związku z wylądowaniem trzech 
samolotów czechosłowackich na ame 


Pierwsza nota stwierdza, że .o50b- 
nicy, którzy pod groźbą użycia broni 
zmusili pilotów do zmiany kurzu sa- 
molotów, dopuścili się przestępstwa 
kryminalnego, narazili na poważne 
niebezpieczeństwo Życie pasażerów 
| zgodnie z obowiązującym w Repu* 
blice Czechosłowackiej ustawodaw' 
stwem, powinni ponieść karę. Mini- 
stergtwo domaga się przeto od rządu 
USA wydania 8 lotników czechosło- 
wackich, jako przestępców. kryminal* 
nych w celu przekazania ich sądowi 
czechosłowaekiemu, 

Druga nota wyraża protest prze 
ciwko brutalnemu 1 bezceremonialne- 
mu postępowaniu amerykańskich 
władz okupacyjnych w Niemczech 
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W walce z wrogiem klcsowym 


Dobre wyniki akcji antyspdkulacyjnej 
Narada w Ministerstwie Handlu Wewnętrznego stwprdza zdecydowanie 
poprawę stanu zaopatrzenię ludności 


WARSZAWA (PAP). W Minister- 
stwie Handlu Wewnętrznego odbyła 
się odprawa naczelników wydziałów 

wszystkich urzędów woje- 
wódzkich oraz przedstawicieli ntwo= 
rzonego niedawno aparatu Ochrony 
Rynku. W czasie odprawy przedy- 
skatowano charakter obecnej fazy i 
pierwsze wyniki walki ze spekula= 
cją oraz nowe metody sprzedaży ar 
tykułów przemysłowych, które zape 
wnią znaczne uporządkowanie han- 
dłu, szczególnie na odcinku tekstyl- 
nym. 

Na odprawie, w której wzięli u- 
dział Minister Handlu Wewnętrzne= 
go dr Dietrich oraz wiceministrowie: 
Zawadzki, Mierzwiński i inż. Kutin, 
zarówno W sprawozdaniach z terenu 
jak i w dyskusji stwierdzono zdecy- 
dowaną poprawę na rynku artyku- 
łów przemysłowych, Podkreślono je 
dnocześnie fakt pełnego nasycenia 
rynku artykułami spożywczymi, a 
przede wszystkim mięsem, 

Za zasługi w uporządkowaniu 
rynku, Minister Handlu Wewnęttz= 
nego wręczył podczas odprawy sze- 
regu osobom premie pieniężne. 

Uczestnicy 
w sprawozdaniach rosnącą rolę po 
wołanego ostatnio do życia aparatu 


odnrawy podkreślili | 


Ochron) Rynku, który w krótkim cza 


:sie-skierowal z górą 300 spraw za- 


trzymanych spekulantów da odpo- 


wiednich władz. M. in. w Krakowie 


zatrzymano większą liczbę spekułan 
tów, handlujących w ceukierniach į 
mię Ah ach materiałami tekstylny- 
mu, 

Spekulanci stosują metodę lokowa 
nia swych melin w mniejszych mia- 
stach, W Tarnowie z jednej tylko 
meliny wywieziono dwa duże samo- 
chody r'ężarowe z tekstyliami, 

Równolegle 2 systematyczną wal- 
ką Komisji Specjalnej, Aparatu O- 
chrony Rynku i Społecznych Komi- 
sji Kontrolnych, do dalszego upo- 
rządkowania rynku tekstylnego przy 
czynia się w decydujący sposób sto- 
sowanie środków ekonomicznych, 
Na kwiecień zapowiedziane zostało 
przez Ministerstwo Handlu Wewnę- 
trznego dalsze zwiększenie dostaw 
tkanin wełnianych w porównaniu z 
marcem, w którym sprzedaż teksty- 
lii osiągnęła rekordową wysokość. 
Będzie również na rynku więcej kre 
tonu i jedwabiu. 

Coraz skuteczniej działa wprowa= 
dzony ostatnio nowy system płano= 
wania sprzedaży i kontroll wyo- 
nania planów przez placówki Cen- 
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Surowe kary za spekulacje! 


Zoha Wardzińska z Piotrkowa skazana na 5 lat więzienia 


Nie przebrzmiały jeszcze echa gło- 
śnej sprawy Domiceli Iwasieczko, gdy 
znowia Sąd Apelacyjny w Łodzi na 
sesji wyjazdowej w Piotrkowie roz* 
poznawał wczorej w trybie postępo- 
wania doraźnego sprawę, w - której 
półtorej tony dowodów rzeczowych 
świadczyło, że ukrywane przed świa. 
tem pracy towary, wędrowały krę- 
tymi drogami na czarny rynek. 


Tym razem ławę oskarżonych za- 
jga Zofia Wardzińska, mieszkanka 
Piotrkowa, która gromadziła i ukry- 
wała w celach spekulacyjnych około 
1.500 metrów towarów tekstylnych, 
wartości ponad 1.500.000 złotych, a 
ponadto wielkie ilości mydła, 
proszku do prania oraz zeszyty szkol- 
ne, 


W świetle przewodu sądowego wy 
szło na jaw, że jeszcze w 1945 roko 


władze Powiatowego Urzędu Bezpie- 
czeństwa Publicznego wykryły i skon 
fiskowały u oskarżonej ukrywane w 
większej ilości materiały tekstylne, 
którymi już wtedy Wardzińska pro- 
wadziła pokątny handel. 

Oskarżyciel zażądał dla oskarżonej 
surowej kary za krzywdę, wyrządzo- 
ną klasie robotniczej. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
S. A. — Miętkiewicza wydał wyrok, 
mocą którego Zofia Wardzińska ska- 
zana została na 5 lat więzienia, 
50.000 zł grzywny oraz pózbawienie 
praw na 3 lała, Od oskarżonej zasą- 
dzono również koszty postępowania 
sądowego w wysokości 10.000 zł. 

W motywach wyroku podano, że 
Sąd wziął pod uwagę konieczność 
nieubłaganej walki ze spekułantami, 
podrywającymi podstawy zdrowego 
handlu kosztem mas pracujących. 


tral owych, a w ich liczbie i 
Cenrali "Tekstylnej. System ten 
wprawadza—obok planów kwartal- 
nyci — tzw. preliminarze miesięcz- 
ne. Potrzeba zastosow nowego 
systemu i jak wyłeśnih 
przeństawiciele MAW — w resulta- 
cie tego, że kierownicy placówek te- 
renovych samowolnie przekraczali 
plany miesięczne w ramach planów 
kwartalnych, co prowadziło do nie- 
rówaomierności zaopatrzenia. W lu- 
tym br. np. Łódź i Warszawa dwu- 
krofie przekroczyły plan sprzedaży 
teki sli, w wyniku czego kilka wo- 
jewództw wykonało plan w 50 — 70 
prac. Taki stan rzeczy wykorzysty- 
wali spekulanci, przerzucając teksty 
lia z jednego terenu na inny. *. 

Mitsięczne preliminarze stanowią 
form( planowania bardziej precyzyj 
nego Oraz zapewniają bardziej rów" 
nomierhą dystrybucje i zaopatrze- 
nie, Mlerownicy hurtowni artyku- 
łów przemysłowych zobowiązam są 
do ścisłego przestrzegania prelimina 
rzy miesięcznych, a samowolne do- 
konywanie zmian jest niedopuszczal 
ne, 

Wpływ terenn na nstałanie preli- 
minarzy miesięcznych zapewniony 
jest w ten sposób, że Centrala Han- 
„dlowa wysyła wstępne dane do eks 
pozyńir terenowych, które dokonu- 
ją podziału na dystrybutorów oraz 
podziału terytorialnego na powiaty. 
Plan opiniowany jest przez Wole- 
wódzki Wydział Handlu i wraca na 
stępnie do Centrali Handlowej, by 
uzyskać ostateczne zatwierdzenie Mi 
nisterstwa. Końcowy podział tak 0- 
Kreślońej puli na powiaty dokony- 
wan; jest przez Wojewódzki Wy- 
dział Handlu. 


Otwarcie 


Bębickich Zakładów 


Przemysłu Gumowego 

KRAKÓW (PAP) — W Dębicy 
(woj. rzeszowskie) nastąpiło w dniu 
1 kwietnia br. uroczyste uruchomie- 
nie Dębickich Zakładów Przemysłu 
Gumowego. 

Na uroczystość otwarcia przybył 
minister przemysłu lekkiego — tów. 
Stawiński, Przyjechali również z 
Warstawy, Łodzi, Krakowa, Pozna» 
nia i Bydgoszczy przedownicy pra 
cy przemysłu gumowego, /* - i 


Titowska szkoła morderców 


przemycała do Bułgarii bandytów i zdrajców 
Trzeci dzień procesuw Sofii 


„SOFIA (PAP) — W trzecim dniu 
procesu przeciwko 26 szpiegom i dy- 
wersantom jugosłowiańskim w Buł- 
garii, Sąd Okręgowy w Sofii prze- 
słuchał 42 świadków oraz zapoznał 
się z orzeczeniem rzeczoznawcy, 

Świadek NIKOLA NIKOW zeznał, 
że władze tugosłowiańskie założyły 
w Niszu obóz, w którym przygoto 


słowiańskiego (UDB). 
bułgarskich, którzy przeszli 
obozie odpowiednie przeszkolenie 1 
przygotowanie „ideologiczne, wzy- 
wano do UDB, gdzie podpisywali oni 
zobowiazanie do pracy w charakterze 
agentów wywiadu jugosłowiańskieg9. 
Otrzymywali oni szczegółowe instruk 
cje oraz informowani byli o sposobie 


rykańskim lotnisku wojskowym W po | wobec 


bliżu Monachium. 


Istnieją biografie polityczne, które, eredago- 
wane w najobojętniejszym stylu encyklopedy= 
cznej wzmianki, brzmią jak okrutny pamflet. 
Taką jest biografia zmarłego przywódcy SFLO, 
Leona Bluma. ' 

Historia jego życia jest klasycznym przykła 
dem drogi prawicowego przywódcy socjalistycz 
nego, który z pozycji współpracy z burżuazją, 
pokrywanej socjalistyczną frazeologia, stacza 
się wreszcie do  zdradzieckiego  sprzysiężenia 
z najbardziej reakcyjnym odłamem burżuazji 
w otwieraniu wrót faszyzmowi i wojnie. 


Rozpocząwszy swą karierę publicysty jaka 
salonówy krytyk teatralny bogatej burżuazji 
i autor estetyzującej rozprawki „O małżeń- 
stwie”, Leon Blum zamyśla o karierze urzędni 
czej, w roku 1914 widzimy go na stanowisku 
dyrektora gabinetu ministra robót publicznych. 
Właściwa jego kariera polityczna rozpoczyna 
się z końcem pierwszej wojny Światowej w cha 
rakterze czołowego działacza SFIO i dyrektora 
„Popiilaire'a*. Na słynnym kongresie socjali- 
stycznymnm w Tours (1920), na którym większość 
delegatów wypowiada się za przystąpieniem do 
Międzynarodówki Komunistycznej, Biura znaj- 
duje się w mniejszościowej grupie prawicowej, 
która, odmawiając respektowania woli większoś 


ci, dokonuje rozłamu 4 konstytuuje się jako 
SFIO. 
W roli premierą rządu Frontu Ludowego 


Blum jest rzecznikiem „pauzy“ w realizacji po- 
stulstów robotniczych, tj. zahamowania ofensy= 
wy proletariatu francuskiego. Określa on sam 
siebie jako „lojalny zarządca ustroju kapitali- 
stycznego”. 

Po wybuchu faszystowskiego puczu franki- 
stowskiego, skierowanego przeciw legalnemu 
rządowi Hiszpanii republikańskiej, (1936 r.) 
Blum rzuca pierwszy myśl o „niejnterwencji”, 
tj. o uniemożliwieniu dostaw broni zaatakowa 
nym republikańom, co umożliwi sukces inter- 
wencji Hitlera 1 Mussoliniego na rzecz fasży- 
stowskiego rebelianta. 

W okresie Monachium Blum występuje ja- 
ke obrońca kapitulacji  Daładiera, rozpowsze- 
chniając kłamliwą tezę e „ratowaniu pokoju” 
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obywateli 
i domaga się ukarania winnych. 


czechosłowackica 


przez monachijczyków. Nazajutrz po podpisaniu 
paktu monachijskiego pisze w redagowanym 
przez siebie „Popułaire* o swym „uczuciu ulgi“ 
z powodu osiągniętego „porozumienia”, 

Aresztowany przez Gestapo w roku 1940 
i internowany w obozie, Blum korzysta z òd- 
dzielnego komfortowego „mieszkania a komen- 
da obozu pozostawia mu swobodę pisania, rzecz 
absolutnie bez precedensu w stosunku do in- 
nych więźniów obozowych. Leon Blum wykorzy 
stuje tę swobodę dła napisania książki, w któ 
rej zamieszcza nikczemne oszczerstwa pod 
adresem Francuskiej Partii Komunistycznej. 
Dzieje się to wówczas, gdy patrioci francuscy 
walczący pod przewodem tej partii z najeźdźcą 
hitlerowskim, padają setkami od kul hitlerow- 
skich plutonów egzekucyjnych.  Antykomuni- 
styczne oszczerstwa Bluma podjęte po wyzwole. 
niu przez czołowe dzienniki reakcji francuskiej 
stały się hasłem wspólnego antykomunistyczne 
gó frontu partii burżuazyjnych i kolaboracjoni 
stów. W czasie pobytu w obozie uzyskuje tak- 
że Blum od obozowego  obersturmfihrera 
SS zezwolenie na wstąpienie w związki małżeń 
skie. 


Wróciwszy po wyzwoleniu w aureoli „więź 
nia politycznego” do Francji, Blum występuje 
na kongresie socjalistycznym za usunięciem z 
programu partii sformułowania 6 „walce klas" 
i określa się jako „idealista”. W płaszczyźnie po 
litycznej występuje przeciw jednolitemu fronto- 
wi z komunistami. Jest Blum natomiast rzeczni 
kiem koalicji z MRP i śpiewa hymny na cześć 
„duchowej potęgi”... Watykanu, 

W roku 1948 wyjeżdża z ramienia rządu fran 
cuskiego do Waszyngtonu, jako negocjątor 
pierwszych układów ze Stanami Zjednoczony” 
mi, Ulcłady te zaprzedają Ameryce m. in. fran- 
cuski przemysł filmowy i stanowią wstęp do 
wprzęgnięcia Francji w „plan Marshalla į pakt 
atlantycki. W kwietniu 1947 r. konferuje z Biu- 
mem w Paryżu ówczesńy. „latający ambasador" 
USA, Bullit, w sprawie ostatecznego usunięcia 
komunistów od współudziału w rządach, co też 
następuje w miesiac później. Następnie Blum 
patronuje formowaniu rządów „trzeciej siły”, 


a jednocześnie bardziej, albo _mniej jawnie ' 


wywano kadry szpiegów, dywersan* 
tów i terrorystów dla wywiadu jugo- 


Życie, które było pasmem zdrady i zaprzaństwa 


nawiązywania kontaktu z przedstawt 
cielami ambassdy jugosłowiańskiej 


współpracuje — zwłaszcza przy represjach poli 
cyjnych i kombinacjach wyborczych — z par- 
tią de Gaulle'a — RPF, która ujawnia otwar- 
cie charakter ligi faszystowskiej. „Plan Marshal 
la" znajduje w Blumie entuzjastycznego poplecz 
nika, w serii artykułów  „Populairea” sławi 
Blum „bezinteresowność” {W „szczodrość* ame- 
rykańskich imperialistów. Jednocześnie głosi 
cynicznie, że Francja powinna się wyrzec „pe- 
wnej części swej suwerenności”. 

Kosmopolityzm miliarderów z Wall Street 
znalązł w nim najgorętszego orędownika. Dla 
wzmocnienia chwiejącej się pozycji dolara, ten 
„lojalny zarządca ustroju kapitalistycznego”* go 
tów jest zaprzedać niepodległy byt własnego 
kraju i wszystkich krajów europejskich. 

Blum pozostawił rodzinie ogromny majątek 
w papierach wartościowych, akcjach i nierucho 
mościach, Syn jego, dyrektor wielkich zakła- 
dów samochodowych Hispano - Suiza, pierwszy 
zastosował w końcu roku 1949 lokaut w stosun 
ku do swych robotników, usuwając ích siłą z fa 
bryk. Blum błogosławił, rzecz jasna. wszystkie 
terrorystyczne poczynania swojego pupilka Ju 
les Mocha. 

Ostatnim dniom Bluma towarzyszy wybuch 
olbrzymiej afery generałów Reversa i Masta, 
która obnaża niesłychaną korupcję i zgniliznę, 
toczącą jego partię i haniebnie kompromituje 
jej najwybitniejsze postacie. 

W chwili gdy umiera, partia ta, której prze 
wodniczył 30 lat bez przerwy, leży w gruzach. 
Szeregi jej od dawna już opuścili robotnicy i lu 
dzie pracy. 

Bohaterska walka łudu francuskiego przeciw 
ko marshallowskim imperialistom w obronie po 
koju i niezawisłości narodowej. jest żywym 
przejawem bankructwa i fiaska wszystkich fał- 
szów ideologicznych, jakimi Blum usiłował za- 
truć umysły klasy robotniczej. W ogniu wałki 
tej budzą sie do życia wciąż nowe siły, które 
wbrew wszelkim zdrajcom i dywersantom fa- 
słanym przez burżuazję do szeregów robotni- 
czych, wywalczą dła Francji pokój i bezpieczeń 
stwo, postęp i socjalizm, 

i M. BIBROWSKI 
(Trybuna Ludu) 


ma 


Emigrantów |w Sofii, pod których kierownictwem 
` tym | mieli pracować, Zwerbowanych przez 


UDB agentów przerzucano następnie 
pojedyńczo, lub grupami na teryto- 
rium Hułgarii, gdzie mieli wykonać 
| konkretne zadania natury szpiegow= 
skiej, dywersyjnej i terrorystycznej. 

świadek zeznał, że w ten sposób 
UDB przerzuciło grupę szpiegów, áy- 
wersantów i terrorystów, wśród któ* 
rych znajdował się oskarżony MI- 
LAN CWIETROÓW. . > 

świadek RAFAEL PETKOW był 
kierownikiem bułgarskiej brygady 
młodzieżowej, która w roku 1948 w 
drodze wymiany z Bułgarią pracow 
ła w Jugosławii, Brygada jego zz 
trudriona była przy budowie auto" 
atrady Belgrad — Zagrzeb. 

Na tym samym odcinku pracował 
również oskarżony „IWAN BAJAL- 
CALDEW, który, jak wynika z ze= 
znań świadka, często przychodził do 
jego brygady i usiłował wywołać 
wśród członków brygady wrogie na- 
stroje wobec władzy ludowej w Buf 
garii. Świadek zeznał, że Bajałcali= 
jew kolportował wśród członków bry- 
gady propagandowe materiały titow= 
skie, przy czym uciekał się do jaw” 
nych gróźb, wobec tych wszystkich 
którzy protestowali przeciwko nik- 
czemnym  oszczerstwom  rzucanym 
przez klikę Tito na Bułgarię, kraje 
demokracji ludowej i ZSRR. 


W kilku wierszach 


50 ROCZNICA URODZIN 
PROF. JOLIOT-CURIE 
(2) W sali merostwa Montreuil 
pod Paryżem odbył się uroczysty ob- 
chód 50 focznicy urodzin prof. Joliot 
Curie w obecności fubilata i z udzia: 
łem porad tysiąca osób. 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W JAPONI ` 

(—) W ostatnich dniach w Kavagu* 
ci, na północ od Tokió przed gma. 
chem rady miejskiej demonstrowali 
bezrobotni, domagając się pracy. Od- 
działy policyjne rozproszyły demon- 
strantów, Ostatnio w Japonii było po 
nad 200 takicn wystąpień. 


ZAMACH NA PRAWA 
OBYWATELSKIE W AUSTRALII 
(—) Rada związków zawodowych 

w Melbourne powzięła chwalę, 
sprzeciwiającą się rządowemu projek 
towi zakazania działalności australij- 
skiej partii komunistycznej, jako za- 
machowi na zasadę wolności zebrań 
i słowa, 7 
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Czynem Pierwszomajowym 


Klasa robotnicza łŁodzi 
wnosi swój wkład 


do walki o pokój 


Włókniarze, dziewiarze, metalowcy — masowo podejmują zobowiązania 


dzi Czyń Majowy załogi Cemen-| promkie okrzyki, oklaski, brawa. 
towni „Gródziec+. Robotnikom Śląs*' | Na trybune wstępuja robotnicy 
ka odpowiadają łódzey włókniarze, |i w imieniu własnym oraz swych ze 
dziewiarze, metałowcy. Co dzień no-| społów deklarują przyśpieszenie wy- 
Wwe zakłady pracy przystępują do pod | konania planów miesięcznych. W re 
iecia zobowiazań produkcyjnych, któ- | zolucji, ` uchwalonej jednomyślnie 
tymi pragną uczeić Międzynarodowe | przez całą załogę, czytamy: 

Święto klasy robotniczej. |  „Zobowiązujemy się usprawnić ge 
spodarkę materiałową przez oszczęd- 
| ne gospodarowanie materiałami po- 
| zaoszczędzić w sumie 


A 


| PZPJG Nr l mocniczymi i 
= z ATE 10 milionów zł. 
„Sala PZPJG Nr 1 tonie w czerwiec- Przez uplynnienie nadwyżek mate- 
ni, Orkiestra gra Międzynarodówkę. | riałowych i zbędnych maszyn zwołni- 
Z trybuny padają słowa o tegórocz-; my dla gospodarki państwowej 70 
nym Swiecie 1 Maja, o nowym zry- | miln. zł. Przez usprawnienie aparatu 
wia klasy robotniczej. 
Załoga PZPJG Nr 1 odpowiada na |środków obrotowych zwolnimy 
rzucony apel. Przodownik pracy, tow.| milionów zł.“ 
Stawski, w imieniu swego zespołuj Qgółem więc załoga 
zobowiązuje się podnieść produkcję |się żwolnić 160 miln. zł. 
6 1 procent. Tow. Kubiak zwiększy w| Dla uczczenia dnia 1 Maja podjęto 
kwietniu swą wydajność o 2 proc. Tównież wiele. zobowiązań grupo- 
— Ufarbuję 400 kg wełny ponad wych i indywidualnych. Załoga mon- 


7 Mi a s < yag en ¿ 

Szerokim echem rozległ się w $o | dziedzińcu raz po raz rozlegają-się 
fmanzsowego i przyśpieszenie obiegu 

40 


zobowiązuje | 


plan — oświadcza farbiarz Jan Smye|*37U _ wykona, dodatkowo tokarkę, 
izok. wartości 1 miln. zł. WOZY i 
PE HOPPE ZĘ +: -.|6 grup przyśpieszy od 1 do 10! proc: 
Każde wystapienie wywołuje ma |... ETYCE: iesieczne* 
sali żywy odzew. Gorąco okiadlaja | WYKO S SaS planu. E 
zebrani starego brygadzistę, tow. rire Sn RE AMERYCE 
Wencla, który wzruszonym głosem |  EÓGA ZAKŁADÓW IMIENTA 
oznajmia, że normę swą podniesie STRZELCZYK A WZYWA WSZYST- 
a 1,5 proc. - Zobowiazaniom nie ma [RIE "FABRYKI PRZEMYSŁU ME- 
końca. Każdy chce dołożyć swój wy” TALOWEGO Ww WOJEWÓDZTWIE 
siłek dn tego wspaniałego czynu. po-|FGDZĘTM o PODJĘCIA CZYNU 
Tywajątego masy pracujące. Każdy PIERWSZO? AJOWEGO A 
chce. wnieść swój udział do walki o po í = zi 


kój, Rezolucja, jaką uchwalono 3a | 
zakończenie, brzmi: 

„Zobowigzujemy się wykonać plan | 
państwówy w przedzalni do dnia 13 j REA A ; 
GRUDNIA. Plan tkalni — do 15 ŁEJ, Nasz korespondent, tow. Robacz: 
STOPADA. Pian wykóńczalni — do |; kiewicz. tax opisuje przebiez uroczy- 


13 LISTOPADA. Podwyższymy osz: |Stezgo zebrania w „Wełnianej Dwój: 


PZPW Nr2 -> 


czędności w roku bieżącym ze 125)7€ i. i WE RA 
miin. do 160 miln. zł przez i 5 w- „Wszystkie zobowiązania, Jakie 
składano na zebraniu — a było ich 


nietje procesu technologicznego, 
zmniejszenie ilości odpadków i che- 
mikalii. podniesienie procentu wy- 
przędu. Do 1 Maja wyproduktujemy 
ponad plan tkaniny wartości 12 miln. 
złotych”. 


A Zakłady Mechaniczne 


wiele, przyjmowaliśmy burza niemi!- 
knących oklasków. Jakże bowiem nie | 
kiwać wystapienia tow. Jóźwia- 

ielokrotnego przedownika prze| 
cy, który przyrzekł podnieść o, kilka | 
procent swą wydajność, lub oświed" j 
czenia ZMP-owca. kał. Pysery, który 


5 zobowiazał się da 1 Maja skłonić 
sIm. Strzelczyka wszystkich młodych robotników do 
= współzawodnictwa długofalowego. 

Zebranie odbyło się na podwórzu | Przędzalnicy postanowili wykonać 


plan roczny do 12 grudnia i wypro- 


fabrycznym. Wszyscy, którzy ukoń- 
dukować ponad plan 102.170 kg zob, 


czyli już pracę, * wzięli udział w tej 


podniosłej manifestacji. Załoga |dzy. Kierownik tkalni, tow: Laube, 
Strzelczyka zawsze staje w pierw=| oświadczył, że cała załoga tkalni 


szym szeregu robotników, podejmu* |przystąpiła dö współzawodnictwa 
jących żobowiazania produkcyjne. Na |alugofalowego 1 że zobgwiązała się | 


wykonać plan roczny do 23 grudnia. 
Farbiarze ukończą plan do 21 gru” 


dra, 
Na szczególną "uwagę zasługuje 
zobowiązanie - brygad remontowych, 


która postanowiły plan roczny wyko- 
pac o 21 dni wcześniej i do końca ro- 
ku wyremontować ponad plan 9 ma 
szyn produkcyjnych. Padło także wie 
le zobowiązań o charakterze oszczęd- 
nościowym. svołeczno-kulturalnym i 
socjalnym. Gdy odczytywano rezolu- 
cję, nie było końca oklaskom i okrzy” 


kom. Zebranie naszej załogi miało 
charakter żywiołowej manifestacji 


proletariackiej. 


Á Wytwórnia Sprzętu | 


Mechanicznego 
Zakład Nr 5 


przed rozpoczęciem 
wprost na sali produkcyjnej, 
rarodziły się zobowiązania 1-Majowe 


Jeszcze rano, 
precz, 


ski, były odlewnik od „Strzel- 


ka“, w kilku słowach przedstawH, 


J 
lamy pokój. Następnie "ną trybunę 
wstępują kolejno odłewnicy, formis 
rze | robotnicy Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego. Zakładu Nr 5 i skła- 
dają przed załogą zobowiązania 1-Ma 
jowe. 4 
Tow. Franciszek Świerszcz, odlew” 
nik, wraz ze swą brygadą podejmuje 
się, dzięki ulepszeniu orgańizacji pra 
cy, podnieść produkcję chłodnic do 
traktorów „Ursus“ o 50 procent, 


Gminne spółdzielnie wiejski 


to swymi zobowiazaniami utrwa*|. 


35 OW, 


Tow. Stanisław Wojtczak, również 
odlewnik, zamiast 3 sztuk cylindrów 
„S. A2“, wykona dziennie 4 sztuki. 

Tow. Stefan Ruta, wraz zeswą bry 
gada zmniejszy braki o 2 procent, 
Formiarz tow. Płóciennik, który zo- 
bowiązał się obniżyć ilość braków o 1 
proc., oświadczył: 

— Czuję się tu, w fabryce, jak go- 
apodarz, dlatego. cieszy mnie, že] 
wspólnie podejmowane przez nas ŁO: | 
bowiązania podniosą produkcję na- 
szych zakładów i przyczynią się do | 
utrwalenia pokoju. | 
stkie zobowiązania > 


podejmowane były ze szczerym en- 
tuzjazmem przez całą załogę. 
Rezolucja, którą uchwaliła załoga, 
zawiera m. 
nowienia: 
Wykenać plan roczny państwowy 
NA DZIEŃ 1. 10. 1950. — Zwiększyć 
produkcję CHŁODNIC DO TRAKTO- 
RÓW „URSUS“ O 50 PROCENT. — 
Przez racjonalną gospodarkę surow- 
cami i dokładna kontrolę oraz zmniej; 
szenie odsetka braków. zaoszczędzić 
do końca roku 5 MILIONÓW ZŁO-| 
TYCH oraz przyśpieszyć obieg środ | 
ków obrotowych i  Gyłynnić zbędne | 
remanenty. | 
W zakończeniu rezolucja brzmi: 


««Wzywamy wszystkie odlewnie 


in. następujące posta- 


jęcia naszego apelu i pójścia w 
nasze śłady. W ten sposób bronić 
będziemy pokoju i zrealizujem% 
wzniosłe hasła socjalizmu, w myśl 
wskazań Tow. Stalina". 


w Łodzi i w całej Polsce aa r | 


f 


Powoli. lecz skutecznie amerykańscy „dobroczyńcy” 


Brytyjczykow 
siębiorstw Iransportowych 


robię. naturalnie, éco mogą, 


itp. 


rynków światowych, z 


by powstrzymać nieca 


o 


xagarniają 
sce ręce brytyjski przemysł i brytyjskie bogactwa koloniałne i wypierają 


handlu mięazynarodotcego, £ przeda 
Biedni „podopieczni“ wuja Sama 


tę inwazję. lecz, że 


u ogóle maga nie wiele. więc te próby oporu ograniczają się przeważ 
do kiwania paleem w bucie i do szukania środków... reklamowych, kt 
by dódoły trochę splendoru, marniejącemu z dnia na dzień, chudemu i 


skubanemu brytyjskiemu łwu. 


. 


Jednym z takich tricków reklamowych posłużyła się waszyngtał 


filia towarzystwa lotniczego 
zuorócić uwagę p. t: publiczności na 
kacyjnych i zachęcić Amerykanów da 
przedsiębiorstwa, 


Dyrekcja tej linii lotniczej wynajęła mianowicie jedną z hardza 
nych w U.S.A. „królowych piękności” i umieściła tę damę w kuszę 


„British Overseas 


Airways Corp“ usił 
„doskonałość swych usług kom: 
korzystania z samolotów brytyjsk 


pozycji w oknie waszyngtońskiej filii British Overseas Airways". „I 


lotwę* uśpiono w oczach publiczności, zaś pod poduszką umieszczono 


downs“ aparat specjalny, który 


— w sposób szybki i niezawodny uczy PODCZAS SNU obcych językć 
Metoda jest podabno, bezkonłairencyjna, 

gestyumym głosem szepcze śpiącej (czy też śpiącemu) obce twyrazy, Ke 

że już nie wyrwie ich. stamtąd nawe! 


zapadają w pamięć, tak głęboko. 
100 koni mechanicznych. 


jak ogłosiła dyrekcja linii- lotn 


Aparat łagodnym, lecz 


a IE * 


Czy którakolwiek spośród osób poddanych tym eksperymentom, | m 


uczyła się już „ME SNIE“ obcego języka, o tym dotychczas jakoś nie * 


domo, Faktem jest przecież. że 


Airways" w Waszyngtonie, gromadzą 


przed witryną „British Over; 
się tłumy, oczekując cierpliwie i 


ca drzemki „królowej piękności”, no i rezultatów ultranotcócześnej i 
tody nauczania. Bardzo być może, iż ten i ów zainteresuje się. istnien'"r 


wzamian za usługi komunikacyjne. 


przedsiębiorczych „kombinatarów”, 


Głupota ludzka — to. podobna, niewyczerpane 


brytyjskiego przedsiębiorstwa latniczego i zasili jego kasę garścią dola 


zysków 


B. L 


zródło 


e» 


is 


należy otoczyć troskliwą opieką 
Dlaczego spółdzielnia w Dalikowie gospodaruje źle i nie wykazuje zysk: + 


W przeciągu ostatnich dwóch lat 
nastąpił olbrzymi rozwój spółdziel- 
czości na wsi, Na terenie wojswódz- 
wa łódzkiego powstały setki nowych 
sklepów gminnych spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska”. Obecnie ludność 
wiejska ma możność wygodnego, bez 
straty czasu zaopatrywania się w är- 
tykuły pierwszej potrzeby, ie tak, 
jsk poprzednio, kiedy chłopi musieli 
niejednokrotnie przebywać. kil lub 


W trosce o właściwą politykę kadr 


Otwarcie kursu dla przyszłych pracowników wydziałów personalnych 


W dniu wczorajszym odbyła 61ę u- | 
roczystość otwarcia 3-miesięcznej | 
szkoły dla kierowników wydziałów | 
personalnych, zorganizowanej przez 
Wydział Personalny Komitetu Łódz: 
kiego PZPR. Na ławie szkolnej za- 
siądzie 120 robotników, robotnic i 


kich zakładów pracy. Kurs ma na ce- 


* pracowników administracyjnych "| 


 połeqajacych przede wszystkim na | Graficznych 
słusznym wykorzystaniu, szkoleniu |w" Łodzi 
rozstawieniu nowych kadr oraz na o-|w. dniu 


s 


In przygotować ideologicznie i facho- | 
wo nowe kadry pracowników perso- 
walnych. 


Na otwarciu kursu przemówił kia 
rownik Wydziału Personalnego ŁK 
PZPR tow. Olejniczak, który podkre- 
élit wagę obowiązków, spoczywają” 
cych na wydziałach personalnych, 


piece nad wysuniętymi kadrami. 
Klasa robotnicza buduje socjalizm 
w warunkach zaosirzającej się walki 
klasowej, dlatego wydziały personal- 
ne w oparciu o kierowniczą opiekę 
podstawowych _ organizacji | 


Chochliki 


nych i ściśle współpracując Z rade- 
mi zakładowymi powinny dbać o eta 
ty dopływ na kierownicza stanowi- 
ska w zakładach pracy i instytucjach 
ludzi zdolnych i oddanych Polsce Lu- 
dowej, 

Tow. Olejniczak wyraził nadzieją, 


NASI[KORESPONDENCI 


Zobowiązania 1-Majowe pracowników „Książki i Wiedzy” 


W odpowiedzi na apel cementowni | 
„Grodziec, pracownicy Zakładów 
3 „Książka 1 Wiedza” 
na zebraniu ogólnym 
25 marca br. podjęli na- 
stępujące zobowiązania 1-Majowe: 
wykonać czteromiesięczny plan do 
dnia 20 kwietnia br. oraz podnieść 
jakość produkcji: wciagnąć całą za- 
łogę do masowej akcji współzawod- 


primaaprilisowe 


Aczkolwiek normelnie nis po 
zwatamy, aby izy, chochliki dru 
karskie hulały na łamach, naszej 


gazety, traktujemy je jako riepra ` 


szonych intruzów iW ogóle wro- 
gów pisma, niemniej raz do roku 
jesteśmy zmuszeni, całkiem Świa- 
domie, udzielać irm amnestii. Tak 
każe zwyczaj. Żeby mianowicie w 
dmy 1 kwietnia wziąć, jak Lo sie 
mówi, czytelnika. „ Rai fundusz” 
czylł zrobić mu tzw. kawał: „prima 
aprilis — czyłaj a się amyłisz . 
Omyliu się Więc ci czytelnicy. 
którzy wzieli naserio podane przez 
nas wa wczófajszym  Mumerze 
„Głosu* dwie wiadomości: „Gor- 
szące zajścia w Waszyngtonie" o- 
raz „Allee w Łodzi”. Trzeba jed- 
nak stwierdzić, jŹ o ile pierwsza 
informacja, chóć nie prawdziwa 
wychodziła z całkiem realnej poń 
Rawy Wyjściawej, podstawą dri- 
qgiej była czysta fantazja. Przecież 
„wiadomo, iz Allee nawet gdyby 


bardzo tego pragnął, nosa dziś po 
za Londyn wytknąć nie może, bo 
straci od razu większość pariamen 
tama i w ogóle gabinet rządowy 
mu się w drobny mak rozleci. 


Inaczej rzecz się przedstawia, 
jeśli chodzi o furiata, senatora 
Horse-meata. Tu, wprawdzie opi- 
sany przez nas atak szału nie 
miał konkretnie miejsca w Wa- 
szzyngłonie w dniu wczorajszym— 
nie będziemy przecie spierali sie 
o drobiazgi; wszyscy dobrze wie- 
my, co znaczy „delirium trumahns" 
inie trzeba być wcale prorokiem, 
aby przewidzieć, iż to, čo spotkało | 
Forrestala, może się łacho stac n- 
działem szeregu senałorów, ti 
dzież „mężów sianu" Stanów Zje- 
dnoczonych, będących prowodyra 
mi tzw. obozu wojennego. 


Dlatego tkwi ziarno prawdy w 
podanej przez nas, fikcyjnej niby 
przygodzie senatora Horse-meata, i 


obejmą. 


że towarzysze wykorzystają w pełni 
kurs dla przyswojenia sobie podsta- 
wowych zasad nauki marksistowsko- 
leninowskiej i wiedzy fachowej, kló- 
ra im pomoże w realizowaniu linii 


Partii na nowych, odpowiedzialnych 


stanowiskach, która w przyszłości 


oddać przedszkole w stanie surowym 
do użytki zakładów do dnia 1 maja 
br; podnieść dyscyplinę pracy przóż | 
zwalczenie nieusprawiedliwiorych | 
nieobecności i opóźnień; otoczyć 


szczególnie troskliwą opieką kurs dla 
analfabetów i spowodować 100-pra- 
cerntowg frekwencję, 

Koło ZMP zobowiązało się w go 


itrzeniu wsi w artykuły pierwszej. pô- 


dzięki 


dzinach po pracy uporządkować boi-| 


partyj-| nictwa płacy do dnia 28 kwietnia bri|skó i wykonać bieżnię do dhia 20 


kwietnia br. 
Wzęywamy wszystkie zakłady po- 
ligraficzne terenie naszego mis- 


na 


Śledem naszych korespondencii 


Listy płac w PZPB 
w Rudzie 


„Odpowiadając na kotespondencję, 
zamieszczoną w „Głosie z dnia 18 
litego br, poruszającą sprawę czy- 
telnego wypełniania list płac. wyfa- 
śniarńy, że w tym czasie były u nas 
pewne niedociągnięcia, które ostat- 
nio nsunięto z chwila otrzymania 
kalki i ołówków twardych w lep- 
szym. jak dotąd. qatunku. 

Fakt wyraźniejszego pisania 
zwisk na odcinkach Hsty płacy, tłu- 
maczyć należy tym, nazwiska 
przebijane są tylko przez jedną kal- 
ke, a nie przey dwie. co ma miejsce 
przy pozostałych  <lementac list 
płacy”, 


Že 


nawet kilkanaście kilometrów, ażeby 
nabyć parę drobiazgów, potrzebuych 
do gospodarstwa domowego. Dzisiaj 
mamy już po kilka spożywczych skle 
pów spółdzielczych na terenie każdej 
gminy. Do tego dochodzą jeszcze ma 
sarnie, piekarnie, sklepy lekstylne i 
wyrobów żełaznych, punkty skupu 
zwierząt rzeźnych ofaz zboża. I cho 
ciaź istnieją placówki, które wyka 
zują jeszcze w pracy poważne braki 
faktem jest, że popularność spółdziel- 
czości rośnie z każdym dniem, Weż 
my jako przykład gminną spółdziel- 
nig w Nowosolnej, pow. łódzkiego. 
Rozpoczęła ona pracę w. 1945 roku 
przy kapitale zakładowym, wynoszą- 


20 


trzeby, a przede wszystkim w nawo- 
ży sztuczne i nasiona. Nakłada to na 
Centralę Rolniczą Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopską oraz Powiatowe 
Związki Gminnych Spółdzielni obo- 
wiązek udzielania gminnym spółdziel 
niom wydatnej pomocy, a przede 
wszystkim oczyszczenia aparatów 
gminnych. spółdziejni od. elementów 
szkodliwych, spekulacyjnych lub nie 
zarądnych. 

Przykładem źle pracującej spół- 
dzielni, którą należy otoczyć szcze- 
gólną opieką, jest gminna spółdziel- 
nia w Dalikowie pow. łęczyckiego. 

Niszaradność, kumoterstwo, a nie 
rzadko zła wola sprawiają, że gminna 


do niego żadnych konsek 
Przeciwnie, Marczyński pełni 
siaj zaszczytne stanowiska 
zarządu gminnego ZSCh. orgi 
sprawującej między innymi 

ną kontrolę nad działalnościć 
nych spółdzielni, 


Owoce w sadzie wspomnia! 
tówki w ub. roku zostały os 
ne na 350 tysz zł, a fymczał 
przyniósł deficyt. Dlaczego 
zamiast poważnego zysku? Pó 
duża część owoców została rl 
dana po 20 zł za kg prywatni 
bom, MIĘDZY KTÓRYMI BYLI 0: 
NIEŻ PRACOWNICY PZGS 7 
CZYCY, W sprawozdaniu Sw 


ssd 


cym zaledwie 8 tys. zł. Natomiást 0- | spółdzielnia w Dalikowie nie spełnia 
brót jej w 1949 qr. wynosił już 105| swego zadania. Jej poczynania wy- 
milionów zł, Wymowny ten przykład | wołują częste rozgoryczenie wśród 
wskazuje, jak szybko rozrastały SiĘ | mało- ( średniorolnych chłopów. Za» 
młode organizmy spółdzielcze na wsi. | rząd spółdzielni patrzy przez palce 
Jednak. jak już wspomnieliśmy, nie | na przewinienia tych czy innych pra- 
wszystkie zarządy spółdzielni umin- j cowników, co przynosi poważne stra- 
nych nadążają za ogólnym rozwo*|ty spółdzielni, a równocześnie podry- 
jem, co ujemnie odbija się na zaopa- | wa do niej zaufanie, 
| Oto kilka  charakterystycznych 
przykładów, świadczących, że poprze 
dniemu zarządowi, a do pewnego 
stopnia È obecnemu, nie leży na ser- 
cu dobro spółdzielni. 

W resztówce Gajówka gminna spół 
dzielnia hoduje jedenaście świń, ma- 
jących już po osiem miesięcy, a 
n5ą grube, jak ręka”, jak wyraził się 
na walnym zgromadzeniu delegatów 
ob, Pawlak. © resztówce tej nie mało 
mówiono na walnym zqromadzeniu, 
Zarząd spółdzielni dopuścił do tego, 
że administrator resztówki Marczyń- 
ski naraził spółdzielnię na poważne 
straty. Nie wyciągnięto w stosunku 


2 l. miliona zł. oszczędności 


pomysłowi racjonalizatora 


walnym zgromadzeniu prezes 
dzielni ob. Skonieczko nadmie 
masarnia przyniosła w ub. r 
tys. zł deficytu. Zebrani zd: 
oburza się, jak mogła przyni 
ficyt placówka, której obrot 
stosunkowo dość duże. Prezes 
niczył się do stwierdzenia, 2 
za to ponosi kierownik mąsa 
Adamski. Ale zarówno zarząc 
komisja rewizyjna, która zre 
konstytuowała się dopiero prz 
cu roku gospodarczego, nie 

w gospodarke masarni i nie p! 
ły zła usunąć w samą porę. 
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Owa wyrozumiałość zarząd” se 
dzielni nie kończy się zresztą 
Ciągle te same osoby, jak oh 
damska, Kurczewska i Gab 
stale wykupują najbardziej po-an 
wane materiały tekstylne, cą 
łuje zrozumiałe rozgoryczenie 
chłopów całej uminy. Zarząd 7 t 
ciaż wie ge tym, nie usiłuje 
tego stanu. Podobnie przedsta 
sprawa w magazynie zbo w m. 
Stwierdzone zostało, że mad 
przy skupie zboża nie doważa 
wianego zboża, w» czego uzbl 
kwintali, które sprzedał na 
rachunek. Zarzad odniósł się 
kumotersku (magazynier jest 5 
członkiem zarządu), zobowiąz 
jedynie do zwrotu pieniędzy 
dane zboże i na tym sprawę 
czył 


sta do podejmowania podobnych za- 
bowiązań na cześć | Maja. 
Wieczorek 
„Książka i Wiedza” 


Esaa a de A 


Gminne spółdzielnie winny 
przede wszystkim interesom 
malo- i średniorelnych. Tego 
zarząd GS w Dałikowie nie 
nie Iroszcząc sie wcale a za 
nie ws w odpowiednie towa 
dzo często sprowadza się tov 
majace odbiorców na wst, bri 
miast materiałów najbardziej 
jnych do pracy w gospodarsth 
skim. Są w sklepach spółdzi 
jedwabne tkaniny i pończo: 
ma zaś materiałów na ubran 
cze ani pończoch tzw. 
O towary. leżące w magazyr 
| sie nie troszczy, pozostawiają 
żer myszy- 


wni 


Nie więc dziwnego, że ami! 
| dzielnia w Dalikowie, przy 
(wynoszącym 22 miliony zł, 
| sta zaledwie około 30 tys. z 


ŻORA | Władze nadrzędne gi 
Tow. Roman Kożakow, majster-|naleniu w cewiarni aparatów do pa- | sporna osz 
racjonalizator z PZPDz. im. Duracza | cafinowania, przyniosiy zakładom ih PAY 4 
kocha swą pratę, a maszyny pieczo- | 2.410 tysięcy zł oszczędności, równocześnie pomocy przy poko: 
łowicie dogląds i konserwnie. | Tow. Kozakow może służyć zaj NYWaniu Arudności, gdyż [* ej; 
zastosowańe przezeń ubiegłego ro-|wzór innym racjonalizatorom z TOPOR AnA W ON wie 


| pewna jedynym wypadkiem ʻa 


ku ulepszenia, polegające na udosto-| PZPDz. im. Duracza, rodzaju. 


W 


' Juliusz Słowacki na tle epo 


Sztuka Juliusza Słowackiego po- 
twierdza prawdę, iż z dzieł wielkich 
twórców zostania jako trwały doro- 
bek kultury przede wszystkim lo, co 
najsilniejszy posiada związek z tze- 
czywistością społeczną ich epoki, z 
jej ideami przewodnimi, 

Słowacki jest jednym z najbardziej 
postępowych twórców polskich okre 
su romantyzmu, Idee postępowe orga 
nicznie złączyły się w dziełach wiel- 
kiego poety z problemami artystycz- 
nymi, przeniknęły te dzieła tak głę- 
boko, że hasła i myśli społeczno-po- 
lityczne znalazły swój wyraz w naj- 
wspanialszych formach artystycznych. 
Poeta, w którym hołdująca hasłu 
„sztuka dla sztuki” epoką końca dzie 
więtnastego wieku widziała jedynie 
pięknoducha, artystę rozmiłowanego 
w wizjach oderwanego od rzeczywi- 
stości piękna — staje dziś przed na- 
mi jako głosiciel haseł postępu, wła- 
dzy ludu, czynu rewolucyjnego. Sta- 
nowisko to stwierdza sam Słowacki 
wielokrotnie nie tylko w bezpośre- 
dnich wypowiedziach na kartach Ji- 
stów 1 pamiętników, lecz przede 
wszystkimw swych dziełach poetyc- 
_ kich, promieniujących tęczowym. blas 
kiem jego stowa. 

Opetany „magią słowa” nie zrywa 
jednak z życiem, Epoka, dzieje; tra- 
gedia ludu, sprawy narodowe i ogól- 
noludzkie przenikają do głebi dzieła 
Juliusza Słowackiego. 


Już pierwsze młodzieńcze utwory, 
mimo że powstają w okresie wpływu 
Byrona na twórczość młodego poety, 
wiążą się z dziejami narodu i atmo- 
sferą postępowych kół rewolucji li- 
stopadowej 1831 roku. Zarówno „Oda 
do wolności” jak „Kulik”, „Hymn”, 
czy „Pieśń legionn liłewskiego” prze- 
niknięte są idea wolności, wiarą w fe- 
wolucyjny czyn narodu. 

Do utworów tego rodzaju należy 
też zaliczyć poemał pt: „Lambro — 
powstaniec grecki". W utworze tym 
poeta opiewa bohaterską walkę ludu 
gręckisqo o niepodległość. Jednocze- 
śnie poemat ten zawiera wiele aluzji 
do sythacji politycznej Polski po uw 
padku powstania listopadowego. Sło- 
wacki w poezji już od najpierwszych 
ntworów przedstawia swój własny 
sąd o sprawach politycznych i spo- 
łacznych, choć sąd ten, w młodzień- 
czych zwłaszcza utworach, osłonięty 
jest ałuzjami. W późniejszym jednak, 


..+444. 


Z myśli 


101 rocznicę śmierci wielkiego 


okresie twórczości, mo- 


występują wyraź- 


dojrzałym 
menty polityczne 
nie i dodają specjalnego charakteru 


nawet najbardziej lirycznym utwo- 
rom, w których, jak np. w „Beniaw- 
skim poeta potrafi z niezwykłą siłą 
użyć satyry, ironii, sarkazmu. 
Zdolność oceny zjawisk społecz 
nych rozwijała się u Słowackiego 
stopniowo, Młodość poety upływa w 
cieniu olbrzymiej chmury romantycz- 
nej, w atmosferze  stylizowania się 
na duszę cierpiącą, nie zrozumianą, 


obcą zgiełkowi codzienności, Ale na- 
wet w tym okresie wielkie wydarze- 
|nia polityczne zrywają tę maskę jaką 
poeta nałożył i ukazują jego współ- 
czujące z nałodem serce. Nie zapo: 
minajmy przy tym, że życie posty nie 
zawsze jest konsekwentne w swym 
rozwoju. 

Słowacki w ostatnim okresie ży- 
cia na skutek szczególnej sytuacji o- 
sobistej i sytuacji epołecznej Środo- 
wiska emigracyjnego wszedł na 
drogę mistycyzmu, czego wyrazem 
jest m. iñ. „Król! Dach”. i 
Jednakże świadomość sytuacji spo- 
łecznej i politycznej epoki nie opi- 
szczała poety nigdy i wiarę w postęp, 
w znaczeniu ludu, jako czynnika two 
rząceqo dzieje, zachował na zawsze, 


Związek z kołami demokratycznymi 
i demokratycznyjni ideami zacieśniał 
się z biegiem czasu coraz bardziej. 
| Słowacki, po okresia młodzieńczych 
poszukiwań, utwierdziwszy się w prze 
konaniu o słuszności swej drogi poe- 
tyckiej, związał swój talent za spra- 
wą narodu, która dla niego była je- 
dnocześnie sprawą postępu, sprawą 
przemian, przetwarzania się jednych 
form w inne, doskonalsze, Jego zmysł 
polityczny nie pozwolił mu łudzić się, 
że powstanie Polski da się osiągnąć 
w drodze interwencji rządów i gabi- 
netów królewskich. Sprawę Polski 
wiązał ze sprawą wolności innych łn 
dów, nadzieje największe pokładał 
w rewolucyjnych ruchach ludowych 
sweqo czasu. 


i uwag 


Juliusza Słowackiego 


Bogactwo języka zależy na śmiałych i pięknych wyrażeniach — a|*P" zz < : 
harmonia na poważnych i szerokich wyrazach — i na otwartych semo- |niejszą ilustracją tej zasady. Stąd 
głoskach, nie zaś na skupieniu krótkich jednosylabowych słów i na spro | Rie tylko wzór organizowania pra 

iu razem tetniacych półgłosek, tak, ażeby każda miara wierszo- 


tu była garstką zbitych razem w 
Kochanowskiego i Jana Piotra — 


słów maleňkich — a obrotem mow 


jedne, dźwięków. Cudowny jest jęzuk 
cudowny Mickiewicza, kiedy unikają 
y tak władna, że cała rzecz bez przy- 


imków i zaimków wymałowana jest obszernemi, błyskzwicowemi słoty. 


Z tak szerokiego frazesu wykuwita 
na. 


ebraz lub mysl, kryształem obleczo- 


(Z ARTYKUŁU „O POEZJACH BOHDANA ZALESKIEGO") 

Piękność języka zależy na świeżości wyrażeń, nie na indywidual- 
nym i ekscentrycznym toku mowyita jest manierę, 

(Z ARTYKUŁU „O POEZJACH BOHDANA ZALESKIEGO*) 


„Człowiek jest jedyną istotą, która mając kształt piękny, sama jed- | ce Ludowej. Drugi prowadzi do 
nak o stroju swoim myśleć powinna. 


(Z ARTYKUŁU „O POEZJACH BOHDANA ZALESKIEGO") 
Ja to wiem, że szarlataneryą można ludzkość oszukać — zmusić ją 


do uczynienia rzeczy dobrej, dawsz 


viej miecz z fałszu, miecz dziecka oto- 


wiany — ale się potem ludzkość mści straszliwie, mści hańby í plamy 
rozumu swego krwią rewolucyjną. Żabroniłem więc sobie wszelkiego 
fałszu, nawet w środkach; moga mię więc ludzie ubiedz — ale wiem, że 


n: wyprzedza, 

(Z „RAPTULARZA") 

We wszystkim chcąc wyjść 
formę wgiąć nową. Lecz trzeba to 


z 


biedy, 


trzeba dregę odmienić, trzeba 


uczymić *nergicznie, nie tracąc czast 


na zatrzymywaniu rzeczy, które od nas odlatują w przepaść. A pańszczy 
ana t królowanie sziachty polskiej jest jedną z takich rajskich róż, *tóre 
duż Polska na wieki utraciła. A że powinna to utracić, to świadczy mała 
miłość, którą sobie u ludu zyskała. 


6 LISTU DO H.18. JANUSZEWSKICEH, GRUDZIEŃ, 1848) 


UWE GONE 


Dlatego też, rozgoryczony  rozbi- 
ciem i bezwładem politycznym ermi- 
gracji, w „Anhellim” skazuje warst- 
wę szlachecką nu zagładę. Wyzwole- 
nie ojczyzny stanie się udziałem po- 
koleń przyszłych, a rycerzam, który 
wyzwoli cały naród jest lud. 


W „Artheliim” skazuje posta na zagia 

dę nie tylko schorzałe, współczesne 
koła emigracyjne. Skazuje na zagładę 
całą umysłowość szlachecką ! wyraź- 
nie odsłania swe przekonanie o jeł 
nicości. Rozprawa ze szłachetczyzną. 
w której Słowacki widział jedna z ża 
sadniczych przeszkód do pdzyskania 
niepodległości, zaostrza się w twór- 
czości poety z biegiem czasu coraz 
bardziej i wyraża się w gwałtownych 
akcentach Grobu Agamemnona" w 
pełnych ironii i wspaniałego aniewu 
oktawach „Beniowskiego”, tego naj- 
bardziej politycznego arcydzieła. 


| 


Jednym najwspanialszych pod 
względem fdeolodicznym 1 artystycz- 
nym utworów Słowackiego jest poc- 
mat pt. „Do autora Trzech Psalmów”, 
Była to namiętna odpowiedź Zygmun 


z 


Jtowi Krasińskiemu, nienawidzącemu 
wszelkich rządów postępowych, a 


którego tak przeraził rok 1846. 


Nie tak, nie tak, mój szlachcicu — 
bo czyn Indu — nie piosenka, ło nie 
|z mieczem w herbie reka”... woła Sło 


Geografia 


GEOGRAFOWIE POLSCY, pv 
dobnie jak i przedstawiciele in- 
nych dyscyplin naukowych. mają 
pełną świadomość doniosłego zna 
czenia Kongresu Nauki Polskiej. 
Wiadomo już dziś, że będzie m 


miał decydujące znaczenie dla 
przyszłego rozwoju nauki poł 
skiej. 


Mowa w tej chwili o doniosłos” 
ci bezpośredniej dla naszej nauki. 
Niewątpliwie jednak wyniki i po 
stanowienia Kongresu będą od- 
działywać w daleko większym zà 
kresie. Z podstawowych założeń 
Kongresu  naszkicowanych juž 
zwiężle, lecz wyczerpująco 
„Głosie Robotniczym" przeż RE- 
KTORA CHAŁASIŃSKIEGO 
wynika, że osiągnięcia Kongresu 
muszą się zażnaczyć we wszyst” 
kich zasadniczych dziedzinach ży 
cia zbiorowego. Muszą one spo 
wodować dalsze wzmożenie 
woju gospodarczego Państwa, dy 
pomóc w dziele przebudowy spo 
łecznej, służyć pomocą w rozwią” 
jzaniu wielu zagadnień państwo 
wych zarówno w dziedzinie måte- 
rialnej jak i ideologicznej. 

Powiązanie nauki z życiem, z 
potrzebami Państwa — to pierw- 
szy z zasadniczych celów zbliża 
jącego się Kongresu. Wynika stad 
potrzeba rozważenia tematyki 


| 


roz į 


Wacki na wstępie tegō ütwomi, koñ- 
Czącego się ostrzeżeniem; 


„Ten, kto ojcu powie Rakka 

Ten przeklęty, Więc się bój, 

Bó ten lüd, ło ojciec twój, 

Zeń. jak z cierniowegó krzaka 

Gotów znowu Róg wybuchnąć, 

Z wichru uwić twarz i lice 

I na ciebie, jak na świecę 

Iść6—i dalej pójąć—i zdmuch= 
nąć... 


Tak tò wielki poeta, wiełbiący si- 
łę postępu w postaci „ducha wiecz- 
nego rewolucjonisty”. nieomylnym 
instynktem przewidział zagładę wste 
czych klas społecznych. 


W roku 1848, w epoce „Wiosny Lu- | 


dów”, Słowacki staje na ziemi pol- 
skiej w poznańskim. Bierze udział 
czynny w ruchu powstańczym, Nałe- 
ży do komitetu powstariczego, kieru- 
czołowymi de- 


je powstaniem wraz z 
mokratycznymi działaczami, jak Mie 
rosławski Libelt, Stefański. Słowac- 
kj wraz z innymi członkami lewego 
skrzydła komitetu nawoływał do ma- 
sowego, zbrojnego wystąpienia chło- 
pów. 

Z perspektywy przeszło stulecia od 
śmierci poety patrzymy dziś na Sło- 
wackiego, jak na twórcę, z Xktóregqo 
skarbów artystycznych czernie dzić 


cały. naród. 
Bohdan Ostromęcki 


przed 


dr. Jan Dylik, 


profesor geografii Uniw, Łódzkiego 


geografii w życiu praktycznym, 
zwłaszcza w gospodarce plano- 
wej. uzasadnia wielkie zaintere 
sowanie geografów dla Kongresu 
| sprawia, że geografia już obeć- 
|nie jest w znacznej mierze przy 
| gotowana. > 

Wspomniane” zaangażowanie ge 
ografji w życiu zbiorowym nie 
[jest realizowane jedynie indywi- 


w jdualnie, lecz w bardzo znacznym | Warty do niedawna przez prof. dra 


zakresie posiada formy zorgan'zo 
| wane w ramach Polskiego Towa- 
rzystwa Geograficznego. 

Polskie Towarzystwo Geogra 
ficzne odgrywa decydującą rolę 
w życiu į rozwoju geografh w Pol 
į sce Jest podstawa licznych kón 
jtaktów geografów polskich. Wọ- 
starczy powiedzieć, że wszyscy 
czynni w pracy badawczej spo 
| tykają się kilka razy w roku. No 
| we programy szkolne były opra” 
|cowane i przedyskutowane na 4 
konferencjach w Polskim Towa- 
rzystwie Geograficznym. Szereg 
spraw, związanych 
badań naukowych. opracowano w 
|Towarzystwie, które prowadzi 


ra 


a 


una 


organizacją | Naukowych P.1.G. 
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ae OOOO OZZZZY DEB OZZZDRCZZZO OLZA 
O! Polsko... 


Ciebie się żadna trucizna nie imie — 0 
Krzyż twym Papieżem jest — twa zguba w Rzymie! *, 


Tam są legiony zjadliwe. robactwa! ) 

Czy będziesz czekać, aż twój łańcuch zjedząt 
Czyli rozwiniesz twoje miciwe bractwa, **) 
Czekając na tych, co pod tronem siedzą, 

T krwią bandlują i duszą biedactwa, 

I sami tylko o swym klamitwie wiedzą, 

I swym bezkrewyym wyszydzają palcem: 
Człeka, co nie jest trupem — lub padalcem. 


Lecz pokój z nimi — nie, ten brud ruchomy 
Nie zna pokoju — więc życzenia próżne! 
Niecbaj więc wlażą w zakrwawione domy, 
Niech plwają na miecz — stworzenia ostrożne 
Aby zardzewiał, nim będzie łakomy 

Ich zgiętych karków, niech mają wstużne, 

W jedzie maczane pióra — dnszetw bagnie — 
Niech żyją — takiej krwi — nikt nie zapragn: 


Czołem bijacy w marmur Chrystusowy, 
Kiedym się skarżył na klątwy i zdrady, 
Tom się i o ten kielich krwi octowy 
Upomniał — i Grób sigari się: że gady 
Z niego nie wyszły — lecz z urwanej głowy 
Ten polip odróstł i lud wysal blady =") 
Wygnać go była kiedyfwielza praca... 
Ma nas za trupa ten szakal — i wraca... 


(J. Słowacki 


t 
L 


0 


$ 


| 


Beniowski“) 


«yjSłowa te dykfuje poecie „stanowisko papieża Grzegorza 

XVII, który w 1832 roku ogłosił bulle poiępiająca Powstanie Li- 

stapadowe. 

+t „mściwe bractwa” — tajne związki patriotyczne, walczące 
o wolność narodu, 

+23) „polip odrósł — | lud wyssał'; poeta ma tu na myśl za- 

kon Jezuitów, roźwiązany w 1773 r. przeź papieża Klemensa XIV, 

a wznowiony w r. 181% przez pabieża Piusa VII. 
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Kongresem Nauki Polskiej 


jJeden obejmuje rejestracię doro- 
|bku wszystkich ośrodków badań 
geograficznych w Polsce. Na pier- 
wszy plan wysuwają sie tutaj in- 
,Stytuty i zakłady uniwer$syteckis. 
prac geograficznych. Jednakże zbierane są również ma 

Polskie Towarzystwo Geogra- | DE NYCH. Maz ROWERY 
ficzne stosuje już od kilku lat for-  teckich instytucjach, Które cho- 
|mę prac zespołowych. Znaczna | aż częściowo przeprowadzają ba 
|część tych badań zespołowych — | dania geograficzne. Jako przykład 
to prace zlecone przez instytucje | między innymi może służyć PKPG 
| państwowe. Inne były podjęte z | Departament Planów Regional- 
| własnej inicjatywy Towarzystwa. 


nych i Lokalizacji, 
Szczególna rolę odgrywa Wydzial Materiał ten jest zbierany 
Spraw Naukowych P.T.G., kiero- 


bezpośrednio przez członków Pod- 
sekcji. którzy przeprowadzają * 
konsultacje z kierownikami zakła' 
dów. Przeprowadzona rejestracja 
s i „| ma na celu ocenę planów pracy 
RZY Ag 4 A caa | poszczególnych instytucji, 
ongrest Nauki Polskiej repre- 

zentuje Podsekcją Geograficzna, | Drugi dział PRACY ma charakter 
która jest częścią składowa Sekcji |synsetyczny. Wytypowanó naat 
Nank o Ziemi. Podsekcji Geogra | "EI8Ze dzialy geografii, którym 
ficznej przewodniczy dr Mieczy- | 2894 PORZE refers ty obrazu: 
sław Klimaszewski profesor U. J, 130 dorobek geografii w Polsce 
Nie jest przypadkiem również, że Lado póz Będzie to biłańs dorób: 
prof. Klimaszewski jest równo- ku i jego krytyczna ocefia. 
cześnie przewodniczącym Wydzia* | Naszkicowane prace przygoto- 
łu Spraw Naukowych P. T. G. |wawcze będą ukończone w ciągu 
Pozóstałi członkowie Podsekcji najbliższych tygodni. Podsekcja 
należą także do Wydziału Spraw | Geograficzna zapozna się z ich 
|wynikami na posiedzeniu, które 
Prace Podsekcji Geograficznej odbedzie się w Łodzi. Będzie to 
ą w pełnym toku. W obecnym | równocześnie zakończeniem pier 


Stanisława Leszczyckiego, obec- 
negò Prezesa Towarzystwa. 


| | 


| 
| 


| 


S 


E 


prac badawczych, określenia hie- | również ewidencję znacznej czę |stadium przygotowań robota dzie | wsžego etapu prac prżygotowąw-= 


rarchii zagadnień ze względu na 
wymagania życia zbiorowego. 
Nowy styl życia i pracy w Pols 
ce Ludowej obowiązuje również 
naukę. Konsekwencja tego stwier 
dzenia musi być rozważenie fornri 
i metod pracy naukowej. Jako po 
stulaty główne można wskazać e 
konomikę pracy naukowej i zasa 
dy badań zespołowych we wszyst 
kich dziedzinach. Współczesna go 
spodarka planowa jest najdobit- 


cy naukowej, lecz również obo- 
wiązek nauki polskiej. Idzie tu 
bowiem nie jedynie a dostosowa” 
nie metod zorganizowanej pracy 
naukowej, ale o rolę, jaką nauka 
powinna spełniać w życiu zbioro: | 
wym społeczeństwa, | 


| wych wyrażne są dwa 
Pierwszy poświęcony jest krytycz 
nej ocenie dorobku nauki w Pols- 


zaprojektowania planów badań. 

Postawę geógrafów wobec Kon 
gresu określa zasadniczo i najle- 
piej ogólnie znany fakt, że geogra 
fia jest nauką bardzo silnie zwią- 
zana z życiem. Odnosi się to do 
wszystkich jej działów. Należy 
przy tym podkreślić, że najbar 
dziej podstawową rolę spełnia ge 
ografia fizyczna. Wystarczy zwró 
cić uwagę, że opracowania mor- 
fologiczne, klimatológiczne i hy- 
drograficzne od dawna służą jako 
tło podstawowe dla gospodarki 
planowej, 


|ci badań j planów naukowych 


| 


Przed trzema miesiacami nasttpiie 
u nas reorganizacja rynku 1 _ięgars- 
k,ego: wszystkie ksiegathie, prowó- 
| dzone dotychczas przez „Ksiażkę i 
Wiedzę”, przez spółdzielnię „Czytel- 
nik”, „Wspótpyace”, „Wydawnictwo 
Wojskowe” i „Państwowy Instytut 
Wydawniczy” — zjednoczone zostuły 
w jednym przedziębiorstwie poc ndź 
wa „Dom Książki". 


To połączenie przyniesie i czyteł- | 
W przygotowaniach kongreso- | ^ W m książek i samym twydatwnict-| dzie można zamdiwiać i prenumero- 
etapy. | wom wielkie korzyści. Jak dotąd b.-| wać książki polskie 4 zagraniczne. 
| eż — każda z księgorń sprzeda- | Odbywać sie tutaj bedzie 

wała prawie wyłącznie swe wydatw- j sprżeduż rótalna dzieł kosztotwniej- 


nicttwa, 


Nie jest to jedyna korzyść wypły- 


wająca z reorgamizach naszegó księ- | rodne spłatu wielkie encyklopedie i 


górsttwa. Nowa placówka, która prze 
jęła już na tereńić województwa t- 
dzkłego 65 sklepów księgarskich, 
przystąpiła do energicznej pracy nó 
terenie naszego miasta i województ 
wa. 

Zreorganizowane księgarstwo łódz 
kie ma szereg zadań do srełnienia. 
Obok już istniejących księgarń o o- 
gólnych zadaniach — utworzona zó- 
stanie w Łodzi księgarnia dzieł mar- 


Wysoki stoniań zaangażowania ! ksistowskich (Piotrkowska 26) zas- 


„DomkKsiążk 


ili się na dwa zasadńicze działy. ' czych. 


i ijego ambitne plany 


= 
natrzońa bogato we wszystkie wy- | ktoskt w Domach Towórowych, wyr 
| dównictwa z tej dziedziny. Przy ul | stawi kioski księgarskie w fabry= 
| Narutowicza 54 powstanie księgarnia | kach, zakładach pracy, instytucjach 
jttkowóe — zaopatrujące 1 inicę | i organizacjach społecznych. Wysy- 
ufiwersyteckć we wszelkiego rodza.| łać będzie ruchome kioski nu wszel- 
jr konieczne podręczniki, Ksiegar- | kie uroczystości. Zorcanizuje sprze: 
nia, sprzedająca książkięwyłacznie w | 4t sezonową ltsiążek — LOTERIE 
obcych jezykach, mieścić się be „zie | ULICZNE, kiarmasze itp. Wyśie wy- 
przy ul. Piotrkowskiej 133. skoto- ekipy Księgarskie NA TAR- 
Poza tym przy ul. Piotrkowskiej GI ! JARMARKI. Zorganiżuje Tu- 
potstahie ksiegarnia — gdzie bę-| OMe Księgarnie. tak zwane „BI- 
BLIOBUSY". które systematycznie bę _ 
da odtwiedzału każda miejscowość ně 
terenie naszego wójewództwa. 


LEE 


"swonież 


śdną z ciekawszych inowacji beg- 
dzie RUCHOMA SPRZEDAŻ KSIĄ- 
ŻEK PRZED ZAKŁADEM PRACY 
W DNIACH WYPŁAT — tak, P> 
ROBOTNIK MÓGŁ SIĘ ZAOPA- 
TRZYĆ NA MI%JSCU W TANIĄ I 
POŻZYTECZNĄ KSIĄŻKĘ. 


Szczególną opiek+ zostanie otoczo= 
m. wieś polska, Oprócz wspomnia- 
nyc, już „bibliobusów” teren woje- 
toództwa objęty zostanie przez in- 
stytucje tak zwanych „KSIĄŻKONO 
SZÓW* — który będą systematycz- 
ie rożnosiii p. wsiach i osadach 
książki prenumerowane, względnie 
zamawiane przez ludnoś.. 


szych oraz wydawnictw zbiorowych, 
Będzie tu można także nabyć na dö- 


ip. pomnikowe twydetwnictwa. 

Księgarnia przy ui. Piotrkowskiej 
47 będzie protwodziło również syste- 
matyczną OBSŁUGĘ BIBLIOTEK 
ZAKŁADÓW FABRYCZNYCH l 
GMINNYCH; tajmi. się w ogóle OR- 
GANIZACJĄ BIBLIOTEK. Doster- 
czy bibliotekom odpowiednich facho 
wców, druków i tp. 

Księgarnia powyższa zajmie się 
także edsprzedóźą książek instytuc- 
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zujność bolszewicka — potężnym orężem walki 
z wrogami demokracji i socjalizsmui 


| Prof. B. Wolim | 


W "=" wodzowie proletariatu, Le- 
zin i Stalin, trwali niewzrusze= 
mie na straży czystości nauki mar- 
ksistowskiej | jedności partii bolsze= 
wickiej. Na przestrzeni całej hiśto* 
tii partii toczyli oni nieprzejednaną 
walkę „ekonomistom” 1 
trockis- 
tom 4 bucharinowcom, przeciwko 
wszelkim odchyleniom  nacjonali- 

gromiąc bezlitośnie Wy- 
zasicen wpływu  burżuazyjnego | 
w mzerczgach klasy robotniczej | 
i jej parti. Wielcy wodzowie fe- 
wolucji nawoływai  zawszg do 
czujności bolszewickiej, do tego Wy- 
próbowanego narzędzia walki z 
wrogami socjalizmu. Partia bolsze- 
wicka żądała od swych członków, 
aby nie pozwalali sobie na beztros- 
zę i niefrasobliwość, aby pamiętali, 
$o wróg klasowy jest chytry i pod- 
stępny, gotów do wdziewania na sie 
bie wszelkiego rodzaju masek, byle 
tylko przeniknąć na najważniejsze 
odcinki działalności państwowej tł 
do szeregów partii. 

Już w zaraniu rozwoju państwa 
socjalistycznego, w roku 1920, w 
swym słynnym dziele pt. „Dziecięca 
chorobe lewioowości w komuniźe 
mie” wielki Lenin przestrzegał pār- 
tie komunistyczne całego świata, że 
„burżunzja nasyła | nasyłać będzie 
prowokatorów do partii koraunistycz 
nych”, . 

„Łatwiej zdobywa się twierdze od 
wewnątrz" — uczy towarzysz Stalin. 
— Aby odnieść zwycięstwo, należy | 
przede wszystkim oczyścić partie kia 
sy robotniczej, jej sztab kierowniczy, 
od kapitulantów, dezerterów, tami- 
strajków, zdrajców." 

Ne całej przestrzeni bohaterskiej 
drogi partii bolszewickiej, Be- 
min i Stalin walczyli o rozgromienie 
ideowe i przepędzenie z szeregów 
klasy robotniczej przedstawiciel 
parti drobnomieszczańskich — ese= 
rowctów, móieńszewików,  anarchis- 
tów, nacjonalistów. Jedynie dzięki 
bolszewickiej pryncypialności, dzię= 
ki czujności i umiejętności demiasko- 
wania w porę, udało się partii roze 
zromić oportunistów, usiłujących ze- 
pchnąć rosyjską klasę robotniczą na 
drógę zachodnio = europejskich pra= 
"wicowych socjalistów. Jedynie dzię= 
ki temu można było zachować dykta 


turę proletariatu, zwyciężyć inter- 
wencję wojenną, zbudować socia- 


z o A o O R ZE Z 


Historia Parti Komunistycznej 
ZSRR, mówi nam, że wszystkie gru- 
py antypartyjne były w istocie gru- 
pami zdrajców klasy robotniczej we- 
wnątrz partii, Nie należy się więć 
dziwić, że trockiśc, bucharinowcy, 
odchyleńcy nacjonalistyczni, ci nie- 
przejednani wrogowie narodu wcześ 
riej czy później kończyji na tym, na 
czytn kończyli mieńszewicy i zserow 
cy: stawałi się płatnymi agentami 
wywiadów faszystowskich, szpiega- 
mi i sabotażystami, mordercami I 
dywersantami, śłuzusami międzyna- 
rodoweże imperlalizmu. 

p adaiae pierwsze na świecie pań- 

stwó socjalistyczńe, naród ra- 
dziecki w pełni doceniał znaczenie 
ostrzeżenia towarzysza Stalina, że 
„wraz że wzrostem potęgi państwa 
radzieckiego, wzrastać będzię opór 
niedobitków kias umierających. Dla 
tego właśnie będą one przechodziły 
od jednych form wypadów do in- 
nych, es gwidtowniejszych form 

W roku 1828 w rejonie szachtyń- 
Brim Zagłębia Donieckiego wykryto 
wielką organizację dywersyjną bur- 
twazyjnych specjalistów, zatrudnio- 
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strojami: 


nych w owym czalie w przemyśle 
radzieckim, Działając w myśl dy- 
rektyw kapitalistów zagranieżnych, 
sabotażyści ci niszczyli maszyńy, po 
wodowal katastrofy, róbili wsżyst- 
ko co w ich mocy, aby zmniejszyć 
wydobycie węgla. Charakteryzując 
sprawę sząchtyńską jako wrogi akt 
kapitału międzynarodowego i jego 
agentur przeciwko władzy radziec- 
kiej, towarzysz Stalin uprzedzał, ża 
tego rodzaju wystąpienia będą się 
powtarzały- Dlatego też mówił on — 
„zadaniem naszym jest wzmóc mā- 
ksymalnie crujność į mieć się na 
baczności”. 


Partia zdernaskowała bez litości í 
rozgromiła kontrrewolucyjną tro- 
kistowsko = bucharinowską bandę, ra 
przedanych międzynarodowertu im- 
perializmowi dwulicowców i morder 
ców. Od pierwszej chwili wybuchu 
Rewolucji Październikowej ci wrogo 
wie narodu, z Trockim. Zinowiewem 
i Kamieniewem na czele, uknuli spi 
sek przeciwko Leninowi4 Stalinowi, 
przeciwko partii | państwu radziec- 
kiemu. 
wiała pierwsze kroki, już wtedy sta- 
rali się oni doprowadzić do zguby 
kraj radziecki, W okresie walki bol- 
szewików o pokój brzeski, który 
miał dać chwilę wytchnienia mło” 
dęmu państwu radzieckiemu, ci wro 
gowie narodu starali się wszelkimi 
siłami zerwać rokowania pokojowe, 
sprowokować natarcie Niemców na 
republikę radziecką, 


$ 


W świetle procesów xz roku 
1936 - 1937 okazało się, że *a 
właśnie banda wrogów narodu Mie 
rowała zbredniczą ręką zamachow= 
ca, ręka, która zadała wiełkiemu 
Leninowi ranę latem 1918 r. 


W walce przeciwko państwu ra= 
duleckiemu nje zawahali się oni pode 
nieść zbrodniczej reki na najbliższe- 
go towarzysza bromi wielkiego 
Stalina — na płomiennega trybuna 
partii bolszewickiej, Sergiusza Kiro- 
wa, Bandyci zamordowali skrytobój- 
czo współpracowników  Stałlna 

ń i Kujbyszewa. zgła- 
dzili po bestialsku wielkiego pisa- 
rza proletariackiego Maksyma Gor- 
kiego. 


Zamordiowanie Kirowá stanowiło 
dowód, że w niektórych organiza= 
cjach partyjnych zapanowała niefra 
sobliwość i ślepota polityczna. Dla- 
tego też w Hście do organizacji par- 
tyjnych, wystosowanymm w związku z 
zamordowaniem Kirowa, KC 
WKP(b) zażądał, aby zerwano z na- 

beztroski, aby: wyrzeczona 

się myśli, jakoby w miarę wzrostu 
sił partyjnych wróg stawał się coraż 
bardziej uieszkodłiwy | „oswajony”. 
W świetle procesów 1936 - 1037 t. 
przed całym światem wystągi- 

ła na jaw nikczemna droga zdrajców 
narodu. Sąd radziecki rozwikłał kl- 
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Gdy władza radziecka sta- | 


| 


bek zbrodni. popełnionych przez Z:- | 


nowiewa. Kamieniewa, 


le. 


Naród radziecki unicestwił najmi- 
tów reakcji międzynarodowej i osti- 
tecznie ich rozgromił. Bołszewicka 
pryncypialność ; ezujność pómogiy 
partii w porę wykryć | zdemażsko- 
wać zbrodnicze zakusy wrogów. sta 
rających się zawrócić kraj radziecki 
do kapitalizmu. 


Czujność — to oręż, który partia 


bołszewicka silnie dzierży w swych | 


rękach. Partia nie zapomina o ostrze 
żeniu, które padło z ust wielkiego 
wodzą, Józefa Stalina, ostrzeżeniu. 
że póki jstnieje okrążenie kapitali- 
styczne, póty obóz socjalizmu nigdy 
nie może się czuć zabezpiećzony 
wrogimi 
stromy imperializma i 
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Dźlęki czujności b 


ludowej demaskują | skuteemie swalcrają 
aji u x 


SAA 


WOS 


partio robotnieze krajów demokra- 
sdradzieckich nanitów 


Pietarowa. | 
Radka, Bucharina z Trockim na rze- | 


Xo 
Historyczny etap przebyty przez 

partię Lenińa—Stalina, stanowi 
wzór dla wszystkich krajów i naro- 
dów. Niezrównanńne przykłady zwy- 
cięskiej realizacji idei Marksa—Rn- 
gelsa=Lenina—Stalina, hieustraszo= 


4 


nej walki o wolność i niezawisłość 
ojczyzny socjalistycznej, głębokiej, 
leninowsko = stalinowskiej ideowości 
i zasadniczego stósunku do zagad- 
nień, właściwej bolszewikom czuj- 
ności | dyscypiiny proletariackiej, są 
dla partij komunistycznych | robotni 


Tito — jeden z ninbionych instrumentów amerykańskiej polityki 


jadu, kłamstwa i plnrawych oszczerstw. 


a 


czych oraz dla mas pracujących 
| wszystkich krajów bodźcem do mic- 
przejednanej walki z imperlaliz- 
mem, walki o demokrację i socia= 


rm. 


Walka ta staje się coraz ostrzejsza 

bardziej zażarta, Grunt usuwa się 
sood stóp kapitalizmu, wyczerpują 
się i zmniejszają jego siły, podczas 
gdy «ity demokracji i socjalizmu ros= 
ną i Krzapną. Ale umierający iti- 
gperialiym nie daje za wygraną, nie 
chce dobrowolnie zejść ze sceny. Hi- 
storia uczy, że każda ustępnjąca ze 
sceny klasa starą się za wszelką te- 
nę przedłużyć okres swego istnienia. 
W wałce tej nie cofa się przed uży- 
ciem żadnych środków, bez względu 
na ich ohydę i zbrodniczość, Histo- 
ria naszych dni dostarcza nam aż 
nadto dowodów tego stanu rzeczy. 
Bo rzeczywiście, do jakich metod dy 
wersji, oszustwa, terroru nie ucie= 
kają się obecnie pachołkowie imperia 
Hzmu anglo . amerykańskiego — Ti- 
to, Raukowicze, Rajkowie, Kostowo 
wie i ich zausznicy, byle tylko po- 
móc swym mocodawcom w przedłu- 
żeniu życia imperializmu, w zahamo 
wania zwycięskiego marszu demokra 
cjl i socjalizmu! Puszcza się w ruch 
cały arsenał: obłudę, dwulicowość, 
usiłuje się otumanić klasę robotniczą 
wszelkiego rodzaju lewicowymi fraze 
a rewolncyjnymi słówkami i ha- 


| W tych warunkach, surowa, nie- 
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przejednana wierność zasadem I bol 
szewicka czujność, powinny cecho- 
wać wszystkich bez wyjątku człon- 
ków partii komunistycznych i robot 
niczych. W tej dziedzinie bezcennej 
wprost pomocy udzieli nieprzebrana 
skarbnica doświadczeń WKP(b), 

Na przykładzie walki, którą par- 
tia bolszewicka, pod mądrym kierow 
nietwem Lenina i Stalina, toczyła z 
wszelkiego rodzaju odchyłeniami, po 
winny partie komunistyczne i robot 
nicze krajów demokracji ludowaj 
wzmagać swą czujność rewołticyjną, 
powinny hartować i cementować jed 
ność swych szeregów, Pamiętając, że 
odchylenia, wahania 1 chwiejność 
powodują nieunikniony rozłam i upa 
dek partii, należy — jak źrenicy ©- 
ka — chronić czystości szeregów par 
tli w porę oczyszczać ją z wzzel- 
kich elementów chwiejnych, które 
mogą wślizgnąć się do partii, l 

Korzystając z doświadczeń partii 
bolszewickiej, kierując się wskara- 


| niami wielkiego wodza klasy robot- 


niczej t mas pracujących całego świa 
ta, towarzysza Stalina, wzmagając 
jak najbardziej bolszewicką emaj- 
ność, partie komunistyczne i robot 
nicze krajów demokracji ludowej, 
przezwyciężą wszelkie trudności na 
drodze budowy socjalizmu w swych 
krajach. 


Na scenie łódzkiego „Teatru Nowego" | 
Robotnik- twórcą i gospodarzem 


(O sztuce Aleksandra Korniejczuka — „Makar Dubrawa) 


jest w pierwszyrń śkcie sztuki A. 


staty górnik z Donbasu, Makar Dū- 
brawa, tłumaczy synowi, na jaką 
intencję została zasadzona jabłoń w 
jego ogrodzie: 

„Tu — powiada ze wzruszenierm— 
zimą, podczas zamieci śnieżnej, obo- 
żował po bitwie członek Rewolucyj- 
nej Rady Wojennej, towarzysz 
Stałin i nasz krajan Klim Wóroszy- 
łów. Rozmawiali z górnikami, To- 
arzysz Stalin zapytał górników: 
Czyją własnością była ta kopalnia? 
— Angiików— A ta? — Francu- 
zów,, A- ta? „Niemców. A- ta 
oto? wskazał nu naszą. Także 


mania o sobie jako o członku klasy |poziom przemysłu i rolnictwa, prze- 
|Korniejczuka piękny moment, gdy |dokoncjącej wielkiego dzieła. Wzra- 


stała w nim godność obywatela. 
Rozszerzały się jego horyzonty my- 
ślowe, wzmagała się skala pojęć. 
Przestźwał on stopniowo posługiwać 
się przykładami | skojarzeniami za- 
czerpniętymi ze swego fabrycznego 
podwórka, a zaczął myśleć kategoria 
mi państwa i społeczeństwa. Uczył 
się być zbiorowym gospodarzem 
swego przedsiębiorstwa i pojmował, 
że rozwój 1 losy jego planowego pań 
stwa ściśle zależne są od funkcjono- 
wanią i rozwoju żysięcy przedsię- 
biorstw, a więc i każdego z osob- 
BA” 


T. 


Zaraz po zakończeniu wojny te oto dwie komsomołki stanęły do 
pracy nad odbudową kopalni „Gwia zda”. Pokochały swą pracę i próżno 


ciotka chłopka, namawia je do 


powrotu ną wieś: nikt już ich nie 


oderwie od umiłowanego rawodn.- 


Anglików. zamyślił się towa- 
rzyśz Stalin, patrzą na niego górni- 
cy, cisżą zapanowała, tylko wiatr 
szumi. Podniósł głowę towarzysz 
Stalin, uśriiechnął się i powiedział: 
teraz wy. zórnicy, jesteście po wiecz 
ny czas gospodarzami w swoich ko- 
palniach...* 


W słowach towarzysza Stalina za- 
wiera się głęboka treść przemian, 
jakie rosyjskiej klasie robotniczej 
przyniosła Wielka Rewolucja Paź- 
dziernikowa. Górnik, włókniarz, hut 
nik czy metalowiec, który przed 
1917 rokiem był niewolnikiem w 
kapitalistycznych zakładach pracy, 
objął je nagłe we władanie. Prole- 
tariusz, zepchnięty przez system wy 
zysku i ucisku na najniższy szczebeł 
drabiny społecznó-politycznej, zna- 
lazł się za jednym rewołucyjnym za 
machem na Jej szczycie jako budow 
niczy nowego ładu, jako pełnopraw- 
my gospodarz robotniczo - chłopskiej 
Republiki Rad. 

To gruntowne, nie mające prece- 
densu w dziejach ludzkości, prżel- 
stoczenie warunków życia człowieka 
pracy dokonuje się w drodze jego 
wewrętrznego-rewolucyjnego prze 
obrażenia. 


„Szeregówy Wielkiej Rewolucfi 
— pisze Celina Bobińska w zwoje 


ksjażos pł „O prostym człowieku 
w ZSRR” — nabiera? nowezo mnis- 


W tym procesie powstawania no- 
wego typu robotnika musiała zajść 
zmiana stosunku do własnej pracy 
zawodowej, do maszyny, do warszta 
tu. Znikł powoli „stary nawyk pa- 
trzenia na wykładnik pracy, na środ 
ki produkcyjne z punktu widzenia 
człowieka podległego: jakby tfu uwo? 
nić się „od zbytecznego obciążenia, 
jak urwać choć kęs burżuazji” 
| Lenin), ustępując miejsca nowe- 
mu, twôrczemu podejściu da produk 
cji z punktu widzenia człowieka 
wolnego, a więc jako do pracy dla 
siebie i dla wszystkich. W wyniku 
głebokich przeobrażeń społecznych 
i produkcyjnych, w rezultacie socja 
listycznego ustosunkowania się ro- 
botnika radzieckiego do pracy ro- 
dzi słę w 1935 wspaniały ruch sta- 
chenowski, „jedna z najchlubniej- 
szych kart histerii budownictwa so- 
cjalistycznego” (Stalin). 


Z najchlubniejszych kart historił 
budownictwa socjalistycznego w 
Zwiążku Radzieckim wyjęta została 
treść sztuki A. Korniejczuka pt 
„Makar Dubrawa". Rzecz się dzieje 
w okresie powojennym, w pierw= 
szym roku planu odbudowy i dalsze 
go rozwoju gospodarstwa narodo- 
wego ZSRR (1946 r.). Trudne I cięż 
kie zadanie postawiła ' pięciolatka 
przed społeczeństwem radzieckim: 
odbudować w czasie od 1946 do 1950 
tereny zniszczone przez okupację hi 
tlerowską, osiągnąć przedwojenny 


kroczyć ten póziom w bardzo znacz- 
jnym stopniu. A zwaźfły, że najazd 
hitlerowski zadał gospodarstwu na 
rodowemu ZSRR olbrzymie straty, 
sięgające 700 bez mała miliardów 
rubli. 

Szczególńie wielkich zniszczeń do- 
konał okupant hitlerowski w ojczy= 
Źnie „chleba dla przemysłu” — w 
węglowym. Zagłębiu. Donieckim. Ale 
nie darmo Donbas wydał z siebie 
Aleksego Stachanowa. . Bohaterowie 
wojny narodowej, którym cała Eu- 
ropa zawdżięcza wyzwolenie z pęt 
jarzma faszystowskiego, są przecież 
również bohaterami pracy socjali» 
j stycznej. 
| Oglądaliśmy uprzednio na scenie 
LTeatru Nowego „Brygadę sziifierza 
Karhana*. W sztuce tej ludzie do- 
pero dojrzewają powoli do socjali- 
|styęznega stosunku do pracy. W 
| sztuce Korniejczuka bohaterowie ma 
ją już ten stosunek od lat we krwi. 
Tutaj „starzy” jak Makar Dubra- 
jwa i jego towarzysze są pionierami 
„nowego*: nowej, coraz wyższej wy 
dajności pracy. nowych, coraz lep- 
jszech metod pracy. nowej, coraz 
|seprawniejszej organizacji technicznej, 
|nowych, coraz sknteczniejszych sta- 
|rań o zdrowie i hezpieczeństwo ży- 
cia ludzi pracy. 


Bo któż się bije w sztuce o prze 
| króczenie norm pięciolatki, o przed 
terminową realizację planu?  Zda 
wało by się, że to powinno leżeć 
przede wszystkim w „interesie" kie 
równictwa kopalni „Gwiazda”*. Nie 
stety, dyrektor kopalni, zięć Dubra 
wy, Paweł, załamuje się wobec tru 
dności, jak to się mówi „obiektyw 
nych*. Wielkie zniszczenie wojen- 
ne, brak wykwalifikowanych kadr, 


Walka o zwiększenie produkcji, o 
powiększenie norm wydobycia wę- 
gla, o znaczne przedterminowe prze 
kroczenie Stalinowskiej Pięciolatki 
jest w sztuce Korniejczuka nie tylko 
sprawą kopalni „Gwiazda* i działą 
jącej na jej terenie organizacji par 
tyjnej — przebiega ona także na 
terenie „prywatnym“, na terenie rs- 
dzieckiej rodziny. 


-W „Brygadzie szlifierza Karhans" 
stara Karhanowa "to kobieta nie- 
uświadomiona, kobieta, która nie 
czuje się jeszcze związana z walką 
o lepsze jutro. Inaczej ta rzecz wy- 
gląda w „Makarze Dubrawie*". Żona 
starego górnika to bojowniczka pra- 
cy socjalistycznej, to człowiek, głę- 
boko rozumiejący istotę przemian, 
jakie klasie robotniczej przyniosła 
Rewolucja Pażdziernikowa. Potrafi 
ona przywołać do porządku Makara, 
gdy się kiedyś, przed wojną, zaczął 
gubić pod wpływem wódki; potrafi 
go wesprzeć aktywnie w zaprowa= 
dzaniu porządku po wojnie na 
„Gwieździe*. 

Nieodrodną córką swojej matki 
jest Olga, żona Pawła. Kocha ona 
bardzo swego męża, ale miłością 
człowieka wolnego, miłością kobiety 
równouprawnionej z miężczyzną, & 
świadomej celów socjalistycznego 
budownictwa. Tę miłość Paweł mu- 
si zdobywać, musi się o nią starać, 
między innymi przez zmianę swego 
stosunku do pracy. Trwanie w błę= 
dach rutyniarstwa i zacofania — to 
nie tylko przegrana na odcinku ko- 
palni, to również przegrana w ży= 
ciu osobistym, w małżeństwie. 

Tyle co do treści sztuki, Sprawa 
jej budowy artystycznej, wystawie= 
nia w przodującym w Łodzi „Tea- 
trze Nowym” oraz stosunku robotni 


„wygórowane* normy planu pięcio |czej widowni do sztuki będą przed 


letniego.. krótko mówiąc: 
muru nie przehijesz*. Ale stary Ma 
kar Dubrawa, który nie tylko chce 
dożyć komunizmu, lecz w nim ta- 
dnych parę lat „pożyć, młodzi 
„Komsomolcy, Gawryło i Trosza, 
młodzieżowi przodownicy pracy ji 
stachanowiec. Konrad Topola, świa 
dómi swej roli gospodarzy kraju, 
zdają sobie doskonale sprawę, że 
ten „mur“, składa się z łatwych do 
skruszeńia cegieł rutyny, kóńserwa 
tyzmu i nieudolności administracyj 
no - technicznej. 


Pod twardym naporem bołszewic- 
kim mur ten rumie, kopalnia 
„Gwiazda” stanie nie tylko na nogi, 
ale stanie się pierwszą kopalnią 
Donbasu (jako kopalnia doświadczał 
na), a Paweł przekona się dowod- 
nie, że nie ma niemożliwości dla 
radzieckich dońnbarowców, krajanów 
Aleksego Stachanowa. 


|nierów. 


„głową |miotem oddzielnych sprawozdań, 


I jeszcze jedno, o czym mówi 
nam sztuka Rorniejczuka — to a= 
wans społeczny. W kraju, który wy 
dobywa talenty z mas pracujących 
— syn Dubrawy, Artem, zajmtje 
stanowisko majora Korpiisu Inży= 
córka* Olga zostaje wybi= 
tnym iekarzem, specjalistą higie- 
ny i bezpieczeństwa pracy. Awans 
jednak w Związku Radzieckim, 
gdzie znakomity uczony czy pisarz 
cieszy się równym nznaniem i szacun 
kiem, jak i wybitna dojarka z kot 
chozu, to pojęcie nie tylko szerokie, 
ale i b. głębokie społecznie. Nie tzw. 
pozycja zawodowa tu decyduje, alè 
mistrzostwo w swoim zawodzie (w 
socjalistycznym tego słowa znacze- 
niu). A pod tym względem stary 
górnik Dubrawa góruje nad synem 
— inżynierem i córką lekarzem... 

Stefan Stefański 


| 


dE WOZEK Ć Ra LI. 


EL 


Kontrola wykonania 


uchwał partyjnych 


ierwsży rok budowy podstaw socjalizmu w naszym kraju 
przeń organizacjami partyjnymi poważne zadania. 
zależeć będzie w dużej mierze od stosowania przez organizacje partyj- 


ne w swej pracy systematycznej 
uchwał. 


Odbywające sie na terenie kraju 
zebrania i konferencje wykorcze wy- 
kazują, że w wielu organizacjach par 


tyjnych nie jest jeszcze należycie 
przeprowadzoni kontrola wykonania 


uchwał. Stwierdziłi to m.in. w dys- 
kusji towarzysze w bytomskiej hucie 
„Pokój w lubelskich Zakładach 
Państwowego Monopolu Tytoniowego, 
w Fabryce. Narzędzi Chirurgicznych 
w Tomyślu. 


powiedział 
Podstawowej Organiżacji Partyjnej: 
„Dużo się gadało, nic się nie robiło. 
Podejmowaliśmy uchwały, lecz nikt 
nie kontrolował ich wykonania”. 
oror brane władze powinny dużą 
uwagę zwrócić na systematycz- 
ną kontrole wykonania uchwał par” 
tyjnych. Powinny one pamietać, że 
kontroła uchwał jest fundamentem 
holszewickiego stylu pracy, jest nie 
zbędnym warunkiem dobrego kierow- 
nictwa partyjnego. warunkiem, aby 
przyjęte uchwały lub rezolucje nie 
zawisły w próżni, nie zostały wypa 
czone, lecz prawidłowo i na czas wy- 
konane. 


stawia 
Wynełnienie ich 


dań. Ale kontrola wykonania uchwał 
dotyczy nie tylko spraw produkcsj- 
nych; dotyczy óna wszelkich innych 
spraw, którymi żyje Partia. 


kontroli wykonania przyjętych 


Przenieśmy się na chwilę do Kra] 
do Państwowej Huty Szkła.! 


kowa, 
Konferencja wyborcza tego zakłada 
przyjęła szereg uchwał: opieka nad 
kandydatami do Partii. założenie do 
1 lutego kursów szkolenia ideologicz= 
nego, uaktywnienie agitatorów, oto- 
czenie opieką robotników, wysuniętych 
na wyższe stanowiska itp. Minęło już 
dziesięć tygodni od wyborów, a orga- 
nizacja partyjna nic jeszcze nie zio 
biła. Po prostu Egzekutywa zapomnia 
ła o kontroli wykonania przyjętych 
'na zebraniu uchwał. 

Oto inny przykład: sprawa szkole- 


dla wykonania zobowiązań dłagofa- 
lowych przyjętych przez robotników. 
Prawdziwa kontrola nie może się 
ograniczyć do wysłuchiwania i oma- 
wiania sprawozdań dopiero po wyko” 
namh danej uchwały. Prawidłowa 
kontrola wykonania polega na stałym 
sprawdzaniu, jak wygłąda przebieg 
wykonania zadań. 
= komtrola pozwala za wczasu 
łatwo i szybko usunąć powstałe 


Wzorem może tu być Komitet Par- j 
tyjny kopałni im. Józefa Stalina. Sej 
kretarvz organizacji partyjnej, fow.y 
Sokół i członkowie Egzekutywy Par u PI <r 
tyjnej bezpośrednio kontrolują wyko |Statnim numerze „Życia Parti“ czy- 
zanie w miejscu pracy. Zjeżdzają 
w dół do kopalni, rozmawiają z gór” 
nikami, interesują się wykonaniem 
zadań, pomagają usunąć trudności. 

Tak samo powinny postępować Ko- 
mitety 
pracy. 


sięcy nie pracowała''. 
I dalej: „Kiedy na Egzekutywie Ko 
mitetu Zakładowego spytano 0 semi- 
Ważne jest, aby podczas procesu | vatia z wykładowcami, przewodniczą” 
wytwarzania, organizacja partyjna ;cy komisji szkolenia, tow. Ostrowski, 
sprawdzała wykonalność uchwały, | odpowiedział. że odbywają się one co 
jej słuszność i celowość w specyficz- | miesiąc. A w rzeczywistości przez 


Partyjne innych zakładów 


| mformacji 


„z wadliwego stylu > 
| Prowadzi do liberalizmu, 


nych warunkach danego zakładu 
1 miejsca pracy. Weźmy dla ilustra- 


cztery miesiące odbyło się jedno se- 
minarum“, 


towarzysze wysłuchiwali 
i sprawozdań, ale mie 
sprawdzali codziennie pracy szkole- 
niowej, toteż nie wiedzieli, że infor" 
macje i dane zawarte w sprawozda- 
niach sa nieprawdziwe. 

Brak konfroli wykonania wypływa 
pracy partyjnej. 
nastrojów 
samonuspokojenia. Tam, gdzie nie ma 
kontroli wykonania, nie może być 
skatecznej walki z biurokracją i for- 


zekutywie 


'malizmem w pracy partyjnej. nie ma 


bojowej czujności rewolucyjnej. Stąd 
wniosek: zasady codziennej, systema- 
tycznej kontroli wykonania uchwał 
powinny sobie dobrze przyswoić no- 
wowybrane władze partyjne. Należy 


|ciągle pamiętać wskazania III Ple- 


nom, które stwierdziło: „„Najpiękniej- 


nia partyjnego w Zakładach Przemy- | gą uchwała, jeśli nie kontroluje się 
słu Metalowego im. J. Stalina. W o” jej wykonania — bywa często wypa- 
leczona w praktyce i przynosi skutek 
tamy: „Sprawozdanie głosiło, że od | odwrotny 
hywają się zajęcia w grupie samo- nasze organizacje partyjne bedą pra- 
kształcenia: a o niej na zakładzie już | widłowo prowadzić kontrole wykona- 
prawie zapomniano, bo od trzech mie- |nia uchwał, to potrafią maksymalnie 


od zamierzonego. Jeżeli 


wzmóc czujność rewolucyjną, która 
jest niezbędnym elementem budow- 
nictwa podstaw socjalizmu w naszym 
kraju“ 1) 

„I jeżeli my będziemy czujni 
— powiedział towarzysz Stalin — na 
pewno pobijemy naszych wrogów 
w przyszłości tak, jak I 
obecnie i bilismy w przeszłości”. 


ich biiemy 


NT my 


| Pieniądze Chin Ludowych 


ZE 


3 NAROEZIERZA 
BEDE BZZZOOYP ZY 


Po wypędzeniu band Kuomintangu rząd Chińskiej Republiki Ludowej 


przystąpił do reorganizacji i uzdrowienia rynku pienieżnego. Na miejsce 
bezwartościowych „dolarów Czang Kaj-szeka” — wprowadzono nową mo 


nete Dżeń-Min-Piao , opartą na solidnych podstawach. Na ilustracji 1090 
Dżeń-Min-Piao 


JAK PRZEPROWADZAĆ 
KONTROLĘ WYKONANIA 
UCHWAŁ? 


edna z głóvnych metod jest żąda” ż kan 3 M 
nie systematycznej sprawozdaw* Na zebraniu „Egzekutywy Partyj- 
czości od członków Partii, odpowie- | 2S9 Przy Technicznej Obsładze Rol 
działnych za powierzone im zai 
Poczucie obowiązku składania spra- 
wozdania jest dla członków Partii 


Odwrotna strona banknotu — 1000 Dżeń-Min-Piao 


Okazało się, że wprawdzie na Eg-| B. Tro 


O pokój i dobre sąsiedztwo 


NAD ODRĄ i NYSĄ 


cji mały wycinek spraw prodnkcyj- 
nych — upłynnienie zbędnych rema” 
nentów. 


Tow. Szymanek z huty „Ferrum | prak; lub niedociągnięcia. 
na zebraniu wyborczym 3 
| 


nictwa (TOR) w Szczypiornie koto 
Kalisza — towarzysze stwierdziłi sa- 
meokrytycznie, że nie nie uczynili dla 
s p - > |upiynnienia znajdujących się w ma- 
bodźcem do lepszego. dokładniejsze” | _ 3 i 2 

s A? ne a e |gazynach TOR niepotrzebnych im ať- 
zo A. Zn TE E T T Poszukiwane na rynkuar- 
krytyki Ą SN OREY KE sp e Óa po- | tykuly, jak gonią kaan 
ziom świadomości członków Partii. | Vedin, ssa do o OT Speo S 
Pede ad człowiekk nie SHIA- spra. | Smalcu, łańcuchy o wiązania roga- 
swych 5 3 PE cizmy, bańki do mleka, kamienie da 
astrzenia kos, widły, parniki do ziem 


wozdanmia z pracy — powiedział tow. 


Bierut — traci on łączność z kie- 


eH partyjnej". 


rownictwem, odrywa się od organiza” 


niaków itp., leżą nieużyteczne. 
Egzekutywa podjęła uchwałę skoń 
czenia z marnotrawstwem, upłynnie- 


Demokratyczne Niemey chcą żyć w przyjaźni z Polską Ludową 
(Od własnego korespondenia .„„Głosu”) 


plomatycznej, fo inna już, pełna 
świadomości politycznej młodzież, 


darzeń, które zaszły w latach osta- 
inich na zachód od Odry i Nysy, na 
obszarze Niemieckiej Republiki De 


i , iz rf z > Sai = która domagała się prawa czynne= 

sk śe sesji iP garkara Wy- nia leżących artykułów, nałożenia od" PY REA go udziału — ręką í łopatą w odbu |imokratycznej i w świadomości jej 
partyjne przy opani n $- | powiednich zobowiązań na członków „Jednym z głównych zadań naszych w walce o zjednoczenie f Sowia Wisżzzwy. abviw Wa soo obywatal, 
zwolenie! . A x Í Partii. Przystąpiła też do codziennej| pokojowe Niemey jest wznowienie przyjacielskich stosunków te zad ii y » > RDZ W 

„Na jednej z oddziałowych organiza: | -ontroli przebiegu wykonania uchwa-| wszystkimi miłującymi pokój narodami, szeżególnie zaś z sąsiadami |>© ze) i Sra 5 zażyć d opmin, te Przemówienie powitałne na ©- 
oji przy szybie „WY. zwolenie stanę” ły. Sprawdzała np., czy odpowiednie Niemiec. Jeżeli naród niemiecki, pragnie utrzymania  dobrosąsiedz- prs sza 7e a Eos v twarciu obrad wygłosił przedsta- 
ta`m. in. sprawa niedostatecznego in- | te; etucje zostały powiadomione © po| kich stosunków æ narodem polskim, to musi on raz na zawsze zer tach wojny i o aa i so © |wiciel Polski — szef naszej Misji 
teresowania się przez dozôr długofa- siadanych przez TOR remanentżch.| wać z fatalną nacjonalistyczną tradycią, tradycją antyradziecką i pada Oopa R enep Pan Dyplomatycznej ambasador tow. 


lowym  współzawodnictwem pracy. 
Zebrani podjeli uchwałę, zobkowiązu- 
jąc tow. inż, Dawidowicza do odbycia 
odprawy 2 dozoróńi średnim i wyż; 


szym, w celn wcięznięcia ich do u- 


działu w nowej formie współzawod- 
nictwa pracy. 

Chociaż minęło kilka tygodni, se- 
krøtarz Komitetu, tow. Sladek, nie 
zażądał sprawozdania, nie skontrolo- 
wał czy odprawa sie odbyła, jakie 
dała wyniki itp A przecież sprawa 
rdziału dozoru technicznego w współ 
zawodnictwie ma kolosalne znaczenie 


| 


czy natychmiast wysłano odpowiedzi 
na oferty, czy nie zwlekano z wysyt 
ką artykułu: i z 


Dzięki tej kontroli większość 'arty- 
kułów wysłano w szybkim czasie do 
przedsiebiorstw i instytucji, gdzie zo” 


staną one w pełni zużytkowane. 


BEZ xONTROLI NIE MA 
PRAWIDŁOWEGO WYKONANIA 
-~ ZADAŃ 


Be kontroli wykonania uchwał nie 
ma prawidłowego wykonania za” 


Nowy — marcowy numer „Lite= 
ratury Radzieckiej" przynosi wspa- 
niałą powieść Wiery Panowej pt: 
„Jasny Brzeg”. 


Powieść „Jasny Brzeg”, choć sta- 
nowi odrębną całość — wiaże się te 
matycznie ze słynną powieścią Pa- 
nowej — „Towarzysze podróży”. Kre 
śli ona mianowicie dalsze dzieje jed 


(.W kołchozie obwodu 
oraz J. Griniaka 


W: Cygala 
Y o»roneżskiego ') 
(Radosna wieść”). 


antypolską i przede wszystkim uznać linię Odry — Nysy, jako grani 


ce pokoju”, 


Przytoczone powyżej słowa staho 
wią wyjatek z rezolucji, powziętej 
na zebraniu delegatów Towarzys- 
twa im, Helmuta von Gerlach. Ze 


-| branie to nabrało znaczenia histo- 


rycznego, ponieważ postanowiono 
na nim nadać organizacji nową naz 


|we, a mianowicie Niemiecko - Pol- 
; Skiego Towarzystwa dla Spraw Po- 
: koju i Dobrego Sąsiedztwa. Obrady 


'toczyły się przez dwa dni przy u- 
dziale około trzystu delegatów, a by 
li wśród nich zarówno ludzie star- 
si o siwym włosie, ważacy každe 
wypowiedziane slowo, jak i mło- 


dzież, gorąca do słów i do czynów. | Niemcy 


rzeczowe i uie owijające prawdy w 
bawełnę frazesów. Prawdą tą zaś 
było zwykłe stwierdzenie faktu, że 
istotnym probierzem pokojowości i 
demokratyzacji powojennych  Nie- 
miec będzie ich stosunek do są- 
siadujących z nimi narodów, a prze 
de wszystkim — do Polski, jako do 
kraju, który pierwszy padi ofiarą 
barbarzyńskiej hitlerowskiej agre- 
sji. 

Nie popełnię przesady ani nieści 
słości jeżeli stwierdzę, że obrady to 
czyły sie w atmosferze serdeczności 
w stosunku do Polski: to inni już 
przemawiali z trybuny, 


|| . 
| Siedzac na sali, słuchałem prze- |zwracając się do obecnych na sali 


imówień i wniosków, Były kratkie, |przedstawicieli 


Polskiej Misji Dy- 


miecką — w hitlerowskich mundu 


mi. spoglądały na nas portrety Pre 
zydenta Bieruta i Prezydenta Wile 
helma Piecka. Trzeba było słyszeć 
tę grzmiącą burzę oklasków, która 
zerwała się, gdy powołano obu tych 
mężów stanu — dwu przywódców 
klasy robotniczej Polski i Niemiec, 
do honorowego prezydium obrad 
lub, kiedy odczytano tękst depeszy 
wysłanej do Tow. Prezydenta Bie 
rufa: będziemy ze wszystkich 
naszych sił dbali © to, aby pokój 
nad Odrą i Nysą nigdy już zakłóco 
ny nie zostal...“ aby zrozumieć wa= 
ge, znaczenie i nieodwracalność wy 


M se dwa lata od czasu, kie- 
dy Kongres amerykański u- 
chwalił pierwsze fundusze na rea- 
lizację tzw. „planu Marshalla". 
Ten szumnie reklamowany 
„plan miał „pomóc” krajom Eu- 


skim rynki zbytu. Kredyty mar 
shallowskie przyznane. krajom eu- 
ropejskim miały powędrować z po 
wrotem do kieszeni fabrykantów 
i eksporterów amerykańskich, za* 
pewniałąc im dodatkowe, wysokie 


kich szłucznych zabiegów. spadła 
a tti proc. W ciągu pierwszego pôl 
focza drugiego roku nastapił dal- 
szy spadek eksnortu o blisko 5 
procent. Liczne prognozy i prze- 
widywania, od których roi się w 


Pamiętać trzeba, że „plan Mär- 
shalla” nie može być rozpatrywa: 
ny tylko na płaszczyźnie qaspo- 
darczej., „Plan Marshalla" stał się 
osią calej polityki zagranicznej 
rządu amerykańskiego. Za parawa 


Jan Izydorczyk. Sluchano jego słów 
z głęboka i pełna życzliwości uwa- 
ga i dlugo. długo aklaskiwano, gdy 
na zakończenie powiedział: wz Niem 
cami D-.mokratycznymi, z Niemca- 
mi Karola Marksa i Fryderyką En- 
gelisa, Ernesta Thaelmanna i Wilhel 
ma Piecka, z takimi Niemcami mo- 
żemy i będziemy współpracować!” 


* s * 


Ze strony niemieckiej, ze strony 
Demokratycznych Niemiec orędó- 
wnikiem tej współpracy jest Towa- 
rzystwo Helmuta von Gerłach, któ 
re powstało w sierpniu 1948 roku 
w Berlinie. 


Kira że był von Gerlach? — Pa- 
cyfista i rzecznik niemiecko - pol- 
skiego porozumienia już po pierw- 
szej wojnie światowej, kiedy to wy 
stąpił on z ostrą walką przeciwko 
reakcji  junkierskiej i szerzonym 
przez nią hasłom „Drang nach O- 
sten*. Był podsekretarzem stanu w 
pruskim ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, później zaś wydawcą 
tygodnika „Die Welt am Montag” j 
członkiem „Ligi dla Praw. Człowie- 


RER zd ropy Zachodniej w odbudowie ich zyski. I prasie amerykańskiej, przyznaja, nem: marshallowskiej pseudo-filan- za" oraz „Niemiecki +4 
APRO K LEOTE PT i gospodarki, miał je „postawi na W lntencjach autorów „planu że nawet len niski poziom ekspor-  tropii. wielcy bankierzy amery- ted Pokoju. PrzellAdowaNY: PAŁ 
rektora trustu sowchozów hodowii nogi. Ale dzisiaj o tym rzeko- Marshalla” nie leżała nigdy odhu- fu nie da się utrzymać. Kryzys w  kańscy zdobywali nie tylko pzy- e 5 prn 


bydła. 


mym celu „planu Marshalla" reak 
cyjna prasa amerykańska i zacho- 


dowa gospodarki krałów, korzySta 
jących z amerykańskiej „pomocy . 


Stanach Zjednoczonych nie tylko 
nie został wstrzymany, ale poqłę- 


cje qospodarcze w krajach Euro- 
pr Zachodniej, ale uzalłeżniali je 


Hitlera Helmut von Gerlach schro 
nił się do Francji, gdzie też zmarł 
w roku 1935. : 


Po „Kawalerze Złotej Gwiazdy” dnio-europejska nie lubi wspomi- Dowodzi tego chociażby lista to- bil się. Świadczy o tym spadek też politycznie, przekszłałcając je 
— Babajewskiego — jest to druga nać. Nie lubi, gdyż rzeczywiste w wasali USA, Będąc narzędziem Towarzystwo. które pod jego f- 
z kolei powieść o wsi radzieckiej — dla wszystkich fakty. mówią o me amerykańskiej polityki zaparowa- mieniem powstało w Berlinie w 


czymś wręcż przeciwnym, mówią 


nia nad światem, „plęn Marshalia" 


trzy lata po 


prredstawiająca życie codzienną 19 0 spadku produkcji i stałym wzro- - zrodził w swoim dalszym rozwi: wojny imperialistycznej, zamieści- 
codzienną walkę ludzi, Którzy| cje bezrobocia w krajach korzy- © 3 nięciu pakt atlantycki i wyścig ło w statucie swoim warunek: przy 
przekształcają świat, którzy budują stających z „planu Marshalla , Kra SE zbrojeń narzucony przez rząd ame jażh w stosunku do Polski i uzna- 
erę komunizmu w Związku Radziec je te nie tylko nie „stanęły na no X rykański wszystkim, uczesinikom nie granicy pokoju na Odrze i Ny- 
ih E i gi. ale pogrążają się w coraz ; paktu. Sie. 

kim. groźniejszy kryzys. Tylko w ciągu Ę | Z dalszym atakiem na suweren- Organizacja znalazła swoich zwó 


Na łamach numeru marcowego 
„Literatury Radzieckiej" znajduje- 


ostatniego półrocza produkcja prze 
mysłowa w krajach zmarshallizo- 


PLANU MARSHALLA 


ność narodową krajów zmarshalli 
zowanych łączą się ostatnie pro- 


lenników wśród różnych warstw lu 
dności na obszarze Berlina ji Nie- 


z wanych spadła przeciętnie o 20 fekry administracii „planu Mar- ; zg 

my również artykuły Tarasienkowa PFGE, a testobocie Sado prze shalła  uzaleźniajace dalsze kre- odwyk oknie w kilo 4a 
i Riurikowa — „O cechach charakte | ` cietnie od dwóch do trzech razy. dyty ód zgody tych państw iat loi Sowy i rozwi się nadaj 
rystycznych Hteratury radzieckiej" | Obraz ten staje się jeszcze bar- tzw. „scalenia rynków  europej- i E a ddan t er ra: 

E S Aa Da dziej wyrazisty, jeśli się weż- warów wysłanych do Europy w wskaźnika produkcji przemysłowej skich“. Monopoliści amerykańscy grupy przyjaciół Polski, Nie są One 
i „Korolenko widział Amerykę | „u pod uwagę, że w ZSRR i ramach „planu Marshalla“. Obej. z 170 w drugiej połowie 1948 r. do chcą zacieśnić pętlę dolarowa nad jeszcze bardzo liczebne, lecz cechu 
A. Wołkow daje wnikliwy Pn w krajach demokracji ludowej, muje ona w olbrzymiej większości 149 w III kwartale 1949 r. Dalsze- Europą Zachodnią, pragną ją prze je je energia i zapał, zwłaszcza gdy 
pisarza i publicysty — Aleksandra które odrzuciły amerykańską ofer dostawy towarów konsumcyjnych, mu spadkowi produkcji towarzy- kształcić w jednolity, podporząd- RAE z pr SPR ca 
Serafimowicza. S, Anisimow pisze | tę „pomocy”, sytuacja gospodar- Maszyny natomiast i urządzenia szy zmniejszenie dochodu naródo-  kowany sobie całkowicie teran RU WNE WIEOET=RIEB, ==] WEST 

dóróbku literackim czeskiej po- | cza rozwijała się stale i systema- techniczne stanowią tylko bardzo wego [o dwa miliardy dolarów w eksploatacji. ; s więcej wojny:". 
PORA BT EEN tycznie we wręcz przeciwnym kie  nikłą część ogólnych dostaw, Tak tagu ub. r.) i szybki wzrost hezro Narody dawno już  przejrzały Od niedzieli 26 marca 1950 — To 


wieściopisarki Marii Pujmanowej — 
a D. Jewgieniew zamieszcza intere- 
sujący artykuł o Hteraturze i folk- 
lorze Albanii. 

w „Przeglądzie czasopism" E. 
Hessen zamieszcza dłuższy artykuł 


6 „Kuźnicy”. Poza tym numer mar- | 


cowy zawiera stałe i interesujące Tu 
bryki o nowych książkach oraz kro 
mikę życia kulturalno - literackiego 
w ZSRR. 


Interesujący numer marcowy ,„Łi- 


i det" zdobi sze gospodarki Stanów Zjednoczonych czonych. W ciągu pierwszego roku przemysłów w tych krajach. chłópów. Narody bunfują się prze ko - Polskie Towarzystwo dla 
teratury Radzieckiej ` POW pies od marastającego kryzysu ekono- „planu Marshalla” wartość globalna Umożliwiło to z kolei monopo- ciw dołarowym kajdanom i zhie- Spraw Pokoju wykona swe zobo- - 
ne reprodukcje obrazów S. Grigo- micznego, „Plan Marshalla” miał eksportu amerykańskiego do krajðw lom amerykańskim osiągnięcie do+  rają siły dla ich zerwania i znisz- wiązania, : 


ziwa (Pmariecjie do Komsomołu”. 


runku. Żaden z krajów marshał- 
lowskich nie osiągnał jeszcze do: 
tad, po dwóch latach „pomocy 
przedwojennego poziomu produk- 
cii przemysłowej. Związek Ra- 
dziecki i wszystkie kraje demokrs 
cji ludowej znacznie go już prze 
kroczyły. 

Prawdziwy ce! „plann Marshalla 
który był starannie ukrywany n 
początku. został obnażony w ciąg! 


dwóch lat jego realizacji. Celen 
tym było ujarzmienie krajów ko 
rzystających z „pomocy” marshal 
ławskiej i uratowanie ich koszten 


zanewnić kapitałistom —=="==*. 


oto w ciągu pierwszych 18 mie. 
sięcy „planu Marshalla” państwa 
europejskie otrzymały dostawy 
maszyn ogólnej wartości 66 milio- 
1ów dolarów, podczas qdyv w tym 
'amym czasie tylko dostawy tyta- 
ju osiągnęły wartość ponad 110 
rilionów dolarów. 

Próba zahamowania rozwoju 
ryzysu w USA nie powiodła się. 
iwałtowne pogorszenie  syłuacji 
'mspodarczej krajów zależnych od 
ISA, będące wynikiem amery- 
sańskiej „pomacy”, bije rykosze- 
tem w gospodarkę Stanów Ziedno 


i "oby Zachodniej, mimo wszyst 


bócia, który osiągnął łącznie cy- 
ire 15 milionów bezrobotnych lub 
częściowo zatrudnionych. 
Niepowodzenia w realizacji 
wspomnianego wyżej celu „planu 
Marshalla" nie znaczą. aby plan 
ten przyniósł realne korzyści je- 
qo twórcom i wielkiemu kapitało- 
wi amerykańskiemu. Realizacja 
„planu. Marshalla ułatwiła mono 
polistom amerykańskim z jednej 
słrony na ujęcie w swe ręce cugli 
wielu gałęzi przemysłu w krajach 
europejskich. z drugiej zaś zmisz- 
czenie wielu konkurencyjnych 


datkowych wielkich zysków. 


drapieżczą istotę „planu Marshalla. 
wyzierającą spoza  faryzeuszow- 
skiej maski rzekomej dobroczyn= 
ności, Zamykanie fabryk, bezro 
hocie, głód i nędza przekonywuje 
szerokie masy ludności Zachod: 
niej Europy. że „plan Marshalla — 
to plan niewolnictwa i zbrojeń. ta 
pian nowej wojny. Coraż donio 
ślej rozlega się w Zachodniej Eu- 
ropie głos narodów, żądających 
zerwania z „planem Marshalla” i 
pakiem atlantyckim. Walka z „pla 
nem Marshalla" znaczona jest we 
Włoszech krwią robotników i 


czenia. TA. 


warzystwo Helmuta von Gerlach 
nosi nazwę Niemiecko - Polskiego 
Towarzystwa dla Spraw Pokoju i 
Bobrego Sąsiedztwa. Nazwa trafna. 
ale i obowiązująca, obowiązująca 
do „jeszcze większych wysiłków w 
kierunku zacieśnienia pokojowyca 
stosunków między obu krajani“ — 
jek głosi powzięta na zakończenie 
obrad rezolucja. 

My. tu w Berlinie, obserwujemy 
rozwój i dotychczasowy przebieg 
pracy Towarzystwa Helmuta von 
Gerlach iwierzymy w to, że Niemiec 


Leopold Marschak 


zakończeniu drugiej ' 


Pierwszy młodzieżowy ze5%6 


_Nad wejściem na teren bitowy Nr [zostały właśnie  nowoutworzonemu 
37 na Polesiu Widzewskim przed kil- zespołowi młodzieżowemu. 
(koma dniami umieszczone została | 
wielka blica z emblematkmi ZMP 
| napisem — „Fu pracuje zespół miò 
dzieżowyńć Po raz pierwszy w dzie” 
jach budównietwa łódzkiego budowa 
wielkiego obiektu powierzona została 
180-osohoWemu _ zespołowi, złożone 
mu z samych młodych robotników. 


— Przygotowania techniczno-orzą 
nizacyjne zajęły przeszło miesiąc cza 
su, I dlatego, choć bardzo chcieliśmy 
że możemy przystąpić juź dó kon 


UWAGA, CZŁONKOWIE PZPR 
- KOŁO GASTRONOMIKÓW! 


ma pe, w poniedziałek, 
o godz. 8,30, w lokalu Dzielnicy| __ Dyrekcja PBP — ośwładcza kier |% nie zawiedziemy zaufania, jakim 
Śródmieście, ul. Piotrkowska 53 owal UR Dougias — jaż od dłuż: | Mim obdarzono. 


ny. — Ale to nic — dodają przysłu* 
chujący się rozmowie koledzy. — 
Itak pokażemy, że nie jesteśmy gor” 


odbędzie się zebranie członków 


Ta 130-050bowa zało to w %0 
Podst. Org. Part. Gastronomików, i ; pz 


procentach wychowankowie PBP. 


nad 
Tå- 


szego czai zastanawiała się 
możliwościami zatrudnienia całej 


budowlany 


KO OD Mm 


przejstąpił już de pracy 


rsu na najlepszy zespół budowla” | 


nictwem wszystkich członków naszej 
załogi 1 stać się wzorem młodych 
budowlarzy, godnym naśladowania. 
Wypowiedź kol. Wójtowicza zosta” 
ła przyjęta przez zebranych gorący" 
mi oklaskami, 
"Z kolei kol. Jarecki odczytał tekst 
zobowiązań 1-Majowych, w których 
załoga postanowiła do 30 kwietnia 
zabetonować 2 dylatacje stropu piw- 
niczego magazynów, co w sumie da- 
je 2.900 metrów kwadratowych i o 10 
üni skrócić czas przerobn, według har 
monogramu w miesiącu kwietniu. 


włodzii 


AGODA Dg 
i JEGO BOLĄCZĘJ 


a 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.. 
Zbędna biurokracja 


Nasz korespondent, tow. Milczarek, pisze:  „Ubezpieczalnia | 
w Łodzi nie zmienią swych metod prucy, chociaż wszystkie instytut 
wytępienia wszelkich przejawów biurokracji. Istnieje np. niezrozur 
czaj, polegający na tym, że na wizytę u specjalisty trzeba uzysk 
wanie od lekara-internisty. Nic więc dziwnego, ża u internistów 
pacjenci, oczekujący na skierowanie do rupełnie innego lekarza. 
naprawdę potrzebma jest pomoc lekarza-nternisty, często odchodzą 


cującej w łódzkim 
Uwaga, ZAMP-owcy! |: 


Dnia 3,IV. 1950 r. w lokalu Wydz. 
Prawa U. b, przy ul. Kopernika 55 
o godz, 20 odbędzie się zebranie 
ZAMP Koła Nr 5 Wydziału Prawa. 

Obecność obowiązkowa. | 


tym samym zresztą kierunku 
równieź starania 


Budowlanych, roboty 


Nowa linia Nr 19 — Skasowanie 56 przystanków 
Dyrekcja Miejskich Zakładów Ko-| Trasa linii nr 9 zostanie skrócona 
munikacyjnych w Łodzi podaje doji pociągi kursować będą od stacji 
wiadomości, że z dniem 3 kwietnia | krańcowej Zdrowie, ulicami: Obroń 
1950 roku zostaną wprowadzone w | ców Stalingradu, Pl, Wolności, Piotr 
komunikacji tramwajowej następują- | kowską, Daszyńskiego, Kopeińskie- 
ce zmiany: go do l. Armii Czerwonej i 4.po- 


Kłopoty podmiciskich | 


od D 


stacji i z powrotem 


przystankowych, na ul 


PBP młodzieży 
ZMP-owskiej na jednym obiekcie. W 
; sziy 
samej młodzieży, 
| Kiedy więc przedsiębiorstwo przystą” 
piło do budowy magazynu i biurowca 
dia Centrali Handlowej Materiałów 
n te powierzona 


fsi 


Zmiany w komunikacji tramwajowej 


Uruchomiona zostanie nowa Hinia 
nr 19, której pociągi kursować będą 
worca Kaliskiego nlicami; Ko- 
pernika, Gdańską, Andrzeja Struga, 
Piotrkowską. Narutowicza do radio- 


Zostanie skasowanych 56 punktów 
"Piotrkow- 

skiej 7 punktów, na ul. Kibńskiego — 
7 pitktów, na ml. Franciszkańskiej 
||— 3 pkt, na ul. Napiórkowskiega 


Przeszli oni już kursy szkolenia za 
wódowego pierwsiego i drugiego sto” 


szłości znajdzie się na kuresch dia 
bygadzistów i majstrów Sg tu mu 
rarze, zbrojarze, betoniarze, cieśle. 


ski oraz kierownik budowy rekrutu= 
lja się z młodzieży ZMP. 


na miejscu świetlicę, przygotowane 
dostateczną ilość materiałów budow 
łanych i sprzętu. Będą mogli wyka: 
zać się swymi umiejętnościami, nie 
ograniczeni w pomysłach i inicjaty= 
wie i nie spychani na dalszy plan, 
jak to się często zdarza na innych 
budowlach. 

Inicjatywę tę uznać należy za bar 
dzo słuszną, a osiągmięte wyniki przy 
czynią się do tworzenia nowych, wy” 
soko wykwalifikowanych kadr dla na 
szego przemysłu budowlanego. Am 
bicją młodych jest zająć przodujące 
miejsce. Tego dowi ż wczoraj, 
przystępując do Czynu Pierwszoma* 

wego i podejmując zobowiązania 
długofalowe. 

— My, młodzież ZMP, zrzeszona 


Wwimieniu całej załogi kol. Wójta 


pnia, większość spośród nich Ww przy- 


Nawet majster i brygadzista zbrojar- 


Młodzi uzyskali dobry start. Przed 
ebiorstwo dba o nich, urządzono im 


# kole przy PBP Nr 2 — oświadczył 


tracąc bezużytecznie czas...*. 
Prosimy Ubezpiećzalnię o wyjaśnienie w tej sprawie, 


Czy tak należy przeprowadzać rozbi 

Tow. Klimczak, korespondent s Łódzkich Zakładów Wytwórcz; 
tury Elektrycznej, pisze: „Przy ul, Świętokrzyskiej 11, 13, Zarzę 
przebudowuje dawny budynek fabryczny na swe biura. Lewa stron 
— od wejścia, ulega rozbiórce, Co się robi z cegłami? Otóż — zr: 
2 wysokości 4 piętra w dół, wskutek czego rozsypują się na kilkan' 
nych części. Czy to ma być oszczędność?” Widziałem rozbiór! 
w Warszawie i na Bałutach, gdzie starano się zachować w całości k 
Zużyte cegły stanowią przęcież cenny materiał budowlany, który : 
wykorzystany da nowych budowki...*. 

Istotnie tym niedopuszczalnym mtarnotratosttem cegieł. powinne 
sotcać się bliżej władze miejskie, 


Równocześnie załoga przystępuja de 
współzawodnictwa długofalowego i 
zobowiązuje się oddać gotowy maga- 
zyn w terminie o 3 miesiące krót- 
Szym, Riź to przewidywano w projek- 
tie, tzn. do.30 września rb. 

Mtłodzieżowcy z PBP Nr 2 wzywa- 
ją młodzież całej Polski, a przede 
wszystkim łódzkich przedsiębiorstw 
budowlanych do organizowania budo- 
wli młodzieżowych i masowego udzia 
m w Czynie Pierwszomajowym 
i współzawodnictwie długofalowym. 

Należy się spodziewać, że wezwa- 
nie rzucone przez najmłodszych 
łódzkich budowlarzy, znajdzie żywy 
oddźwięk nie tylko na terenie Łodzi 
i województwa, ale w całym kraju. 


Spekulanci szukają żem 


Sztuczny run na wciąż nowe artyk 


młodzieńca puszczono de 


Tajemnica „kolejki“ po wiadra w PDT 


Zawodowi spekulanci — odsunięci| Idziemy krok w krok za takim „bie | 7*Povue z PENAK 
obecnie od towarów WRO | mającym pośrednikiem”, Rzeczywi- | Otóż — tu tkwi sedno sp” 
— rmcają się niczym stado bien, na 


|ście, młodzian w płaszczu wiosennym | czeqo nie przekazano jego: 


— 2 pkt., na ul. Dąbrowskiego — 2 
pkt, na ul. 'Katnej — 2 pkt, na ul, 
gen. Świerczewskiego — 2 pkt, na 
ul Stalina i Armii Czerwonej — f 
pkt; na ul. Legionów — 2 pkt., na 
ul, Obrońców Stalingradu - 2, na nl, 
Gdańskiej — 4 pkt, na ul Nowamiej 


inne branże handlu, w których uwa | pędzi szybko na trzecie piętro. Tam tychmiost do dyspozycji 1 
ga czynników kontrolujących chwilo= | wciska się między „swaich” — kupu- | Ę w _cnólu 4-.dlacieco + 
wo osłabła. je jedną sztukę (trzecią z kolei). | 6 pii 3 reg 

"W dniu wczorajszym w bramsch| Wyciąga pieniądze — śpieszy mn “S W wiekszej uwagi 
domów, przyległych do PDT — lśni- | się bardzo — już coraz mniej wiader! którzy co chwilę stają w , 
[ty błałe wiadra cynkowane. Po dwa, | Predko, prędko! |wykupują każdy towar, cie 
trzy, cztery] Obok pilnie zerkające 


p dwukrotny przodownik pracy— 


sżywamy dziś radosny dzień i go” 
dziękujemy dyrekcji | naszy 
Fładzom partyjnym za poparcie |z ich 
sony w zorganizowania budowy 
młodzieżowej. Stanowi ona wyTaŁ za 
ufnnia całego przedsiębiorstwa, por 


go — 4 pkt. na nl. Łagiewnickiej — 


Przyrzekam w imieniu 


wiązków. 


skiej — 1 pkt. na ul. Limanowskies Bac h t Kładziemy mu rękę na ramieniu i popytem. 
NR z A ib . jącego ham właśnie wykonanie | ną strony „kupcowe”, Między brama- m ri Ś 
7 j go — 4 pkt. na ul, Wojska Polskie|ęę trudnych 4  zaszczytnych obo | mi, a PDT DENSA VAJERA © py o A SWETER | Jeżeli PDT nie moża sie 


|wanym tonem wykrzyknęła sie- 


nym, które przystąpiło do budowy 


5 pkt. na ul. Wieczność — 2 pół, 
na ul: Narutowicza — 2 pkt. 
Te zmiany niewątpliwie przyczynią 
się do przyśpieszenia i usprawdienia 
komunikacji w naszym mieście 


kę: Y A 
| Jeżdżąc często tramwajami zau- 
ważyłem ostatnio pocieszający ób 
jaw. Po wprowadzeniu abopamen- , 
tów pracowniczych porządek we- | 
wnątrz wozów MZK uległ znacznej | 
poprawie. Nie ma już w wagonach | 
przysłowiowego śmietnika, bo prze 
cieź abonamentu nikt na podłogę 
nie rznci, a pasażerów płacących 
tzw. normalne bilety jest stosun= 
kawo niewielu. 

(Okazuje się jednak, że nie we 
wszystkich tramwajach tak -się 
dzieje. Otóż ostatnio wybraliśmy 
się z Polcią do Pabianic. Wsiedli- 
śmy do tramwaju podmiejskiego 
przy Placu Niepodległości £ jedzie 
my, Wyglądamy sobie na okolicz | 
ne pola, które zaczynają się już | 
| zielenie i cieszymy się, że nade- | 
„szła wreszcie wiosna. - 

W pewnej chwili Polcia powia- 
dą do. mnie: 

— Popatrz-no Hipolicie, na po- 

ółogę! 
— Wiemł Chcesz mnie nabrać, 
bo to Prima*Aprilisi — domyśli- 
łem się sprytnie í  odwróciłem 
oczy, 

_— Nie! To nie Prima-Aprilig — | 
to niechlujstwo pasażerówł ! 
Spojrzałem więc i resztki mej 
bujnej ongi czupryny stanęły mi 
na głowie dęba z przerażenia, Bo 
to, 66 ujrzałem, wyglądało gorżej, 
niż magistracki śmietnik. Czego 
tam nie było! Stare bilety, ogryż- 
ki jabłek, skórki od pomarańczy, 
papierki po cukierkach, szczątki 

ej mandoliny, niedopałki 
papierosów itd. itd. iP 

A nad tym wszystkim, za smęt- 
ną ironią głosił napis: 

„Proszę nie zanieczyszczać wa- 
gonów!” 


= Coś strasznego! —  poiryto- 


Powsz 2 daf 
dziale meblarskim przy. ul. Piotr- 
kowśkiej 96, sprzedaje, między in- 
nymi, również 43-drzwiowe szafy, 
Estetycznie i solidnie wykońane, a 
zarazem stosunkowo tanie. cieszą 
się, obok tapczanów, największym 
powodzeniem. i 

É * . » 

Miasto nasze posiada kilka zakła- 
dów, wytwarzających meble, Jeden 
z mich, należący do kombinatu Nr 3, 
mieści się przy ul. Dowborczyków i 
{| produkuje masowo właśnie trzy- 
| | drzwiowe szafy. Tutaj właśnie po- 
i| wstają te ładne i solidne meble w 
kolorze ciemnym i jasnym, robione 
na brzózę czy mahoń, które następ- 
nie, w większości wypadków sprze- 
dawane na raty, wędrują do mie- 


Na ostatnie zebranie koła Town= 


kiej przy PZPB im. Józefa Stalina, 
przybyli licznie delegaci kół tereno= 
wych z poszczególnych oddziałów 
produkcyjnych. © 

W toku ożywionej dyskusji nad 
sprawozdaniem ustępującego zarzą 


podkreślając konieczność ożywienia 
działalności kół terenowych TPPR, 
do tej pory nie wykazujących dó* 
statecznej sprężystości organizacyj= 


nej, 
KOMUNIKAT 


Dnia 3 kwietnia rb. w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
przy ul. Traugutta Nr 1, o godz, 
16.30 odbędzie się odczyt tow. Li- 
twina, prof. Uniwersytetu Łódz- 
kiego, na temat; „Rady: Narodowe 
w Polsce Ludowej”. Wstep wolny, 

Ośrodek Szkołenia Partyjnega 


dząca obok mas paniusia — fe 
prostu przykro jechać w tak 
mietnikul.. i cisnęła pod ławkę 
torebkę po cukierkach. 

Otóż to! Mnie się wydaje, że 
wiekszość pasażerów tramwajów 
podmiejskich czyni podobnie, jak 
owa paniusja. A później dziwią 
'się t uskarżają, że w podmiejskich 
wozach MZK jest niesamowicie 
brudno. 

Wasz Hipolit Smutny, 


je 


A a a 
Wystawcy zagraniczni 
budują już swe stoiska na MTP 
Pierwszym państwem  zagrałicz-|w Poznaniu Czechosłowacja będzie 
tu wyświetlać Hczne, atrakcyjne fil- 
my z dziedziny osiągnięć gospodar- 
czych, politycznych i kulturalnych. 


Ofiary 
Pracownicy PZZPP Nr 1 Biura 
Głównego w Łodzi wpłacają zł 5.000 
na dzieci w „Sienkiewiczówce”. 
a’ «. 
Słachacze(czki) Koeduk. Kursów 
Stowarzyszenia Stenografów i Maszy 
nistek RP w Łodzi, przy ul. KHiń- 
skiego 50, z okazji ukończenia kursu 
korespondencji wpłacają na Fundusz 
Odbudowy m. Warszawy 2.645 zł, , 


stoisk na rozpoczynające się w dniu 
29 kwietnia XXIII Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, jest Związek Ra- 
dziecki. 

Również Czechosłowacja przystąpi- 
łe w tvm roku znacznie wcześniej do 
budowy stoisk w halach targowych 
Nr 4, 5, 6 17, Niezależnie od tego na 
terenie Parku Targowego MTP, gdzie 
mieścić się będzie dział sprzedaży de 
talicznej, dla zwiedzających powstaje 
specjalny pawilon czechosłowacki. 
„Warto dodać, ża podczas Targów 


du zabierało głos wielu delegatów, | 


 |ków TPPR oraz rozprowadzać 


osiągnięcia jak najlepszych wyników. 
Zobowiązujemy się pracować wydaj” 
|n$ 3 oszczędnie, obiać współzawod: 


Kwiatki z biurokratycznej łąki 


Niezwykłe wędrówki 3-dr 


zechny Dom Towarowy w | szkań robotniczych. sg ss 


SE gp = JE A 

Czytelnik jest przekonany, że pò- 
między tymi dwiema wymienionymi 
instytucjami, kombinatem Nr 3 — 
producentem, a PDT — dystrybu= 
torem, istnieje ścisły związek, że 
szafy, sporządzane przy ul. Dowbor 
czyków można kupić w PDT przy 
ul. Piotrkowskiej. Tak przecież po- 
winno być, w myśl socjalistycznej 
zásady ciągłego obniżania kosztów 
handlowych droga usuwania wszej- 
kich zbędnych ogniw, 

Ale twierdzenie, że tak być p 
winna, to w tym wypadku tylko 
zbożnę życzenie — szafy, sprzedawa 
ne w łódzkim PDT pochodzą... Z 
poznańskich i Śląskich fabryk, zaś 
produkowane w Łodzi, rozchodzą 


Wszyscy mówcy zgodnie kładli na 


rzystwa Przyjaźni Polsko - Radzies | cisk na urządzanie częstych odczy- 


tów i pogadanek aktualnych, które 
bliżej zapoznawałyby ogół słucha- 
z z życiem narodów Zw. Radziec= 

ego. í 

Do nowoobranego zarządu koła 

weszło obecnie kilka kobiet. 
Do prezydium powołano tow. Ja- 
morską z Ks. Młyna, do komisji re= 
wizyjnej tow, tow. Woźniakową 1 
Szablicką z Nowej. 

Na zakończenie obrad zebrani de- 
legani postanowii w najbliższym 
czasie pozyskać 500 nowych o: 
ja 
najwięcej pism, obrazujących życie 
i zdobycze ludzi Zw. ia 

{ 


|Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane Z jednoczenie Łódzkie 


zatrudni natychmiust wykwalifikowanych pracowników: 
1. TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 


2. MURARZY 
3. ZBROJ ARZY 
4. TOK ARZY 


5. INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH 

6. INSTALATORÓW ELEKTRYCZN YCH, centr. ogrz. i k. w. 
7. MAJSTRÓW BUDOWLANYCH 

8. KSIEĘGOWYCH-FINANSISTÓW 

9. MASZYNISTKI WYKWALIFIKO WANE 


Zgłoszenia przyjmuje Wydzieł Personalny, Łódź, ul. Al, Kościuszki 85. 
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KOMUNIKAT 


Ubezpieczalnią Społeczna w Łodzi podaje niniejszym do. wiadomości, 
że poczynając od poniedziałku, dnia 3 kwietnia br, praca w biurach Cen- 
trali Ubezpieczalni przy ul. Wólczańskiej Nr225 będzie się rozpoczynać o 
godz. 7,90 i kończyć o godz, 15, W soboty o godz. 12-ef. 
czynne będz od godz, 7,80 do godz. 


Godziny pracy we wszystkich agendach Ubezpieczelni poza Cantralą, 


Kasy w Centrali Ubezpieczalni 
14, w soboty do godz, 11, 


pozostają bez zmiany. 
| i O Z W > O || 


wszystkich, że całą naszą energię 
i twórczy zapał wykorzystamy dla 


zwiowych sza 


Koło TPPR ożywia swą działalność. 


średnicy, zaopatrzeni w legitymacje. 
Wiadra ukazały się w sprzedaży! Da- 
lej do roboty! Wyknpywać, wykupy- 
wać do ostatniej sztuki, żeby nie star 
czyło dla tych, co pracują w fabry- 
kach i biurachł 


j ù ; spekulantami — to przecie 

W tejże chwili długa koleika —. ; 
„kupujących” rozpryskuje się. Nikniel | 7Y zwrócić się do Komisji 
Spekułanci opróźniają lade i uciekają |© przysłanie kilku ludzi di 
w popłochu. | Łódzki Świat pracy na pe 
aa OB laig ie Bij dość czasu, by zająć 
/iestety — w atwiej coś kupić, | któ 
niż doczekać się kontrolera. Wresz- . UPA "Reż iR Y 
cie nadszedł i następuje spisanie pro- | JE w AATRES 
tokółu, Potem idziemy do „kupco: | czym, 
wej”. Wracamy z wiadrami na górę, | 


Urzędnicy piszą, piszą, piszą. Jego- | TEE- 4 
mość nazywa: się: Marceli Kurctński= | Zniesienie ograr 
w. korzystanit 


przyjechał do Łodzi spod Grójca — | 
żeby kypie"wiadra- dla: ktżynki, dia EE 

z energii elektry: 
Z dniem í bm, Zjedi 


babci, dła mamusi, dla cioci, dla ta-| 

tusia — razem dla ośmiu czy 
Energetyczne Okręgu Eí 
zniosło ograniczenia przy 


dziesięciu „krewniaków”, Udało mu 
się na razie nabyć „tylko" trzy. 

staniu z energii elek 
przez gospodarstwa domo' 


e 
dłużono też godziny uruci 


* = 
Wkrótce otrzymujemy telefon z| 

pomp studziennych, które 
mogą pracować w godzi 


PDT. Owszem, spisano protokół L.. 
9 do 18 i od 21 do 6 ranę 


Ograniczenia, obowiązu 
fe grupy  odbłorców, y 


nadal w mocy, 
Fasola, rodzą 


się do najdalszych zakątków Pol- 
ski. jedynie za wyjątkiem Łodzi, 
~ A to śmieszna historia — powie 
ktoś. Wcale nie śmieszna — to bar- 
dzo niebezpieczny i szkodliwy ob- 
jaw. Nazywa się popularnie biuro- 
kracją. 

Obywatele z Centralnego Biura 
Sprzedaży Mebli i CMPD, rozbiuro- 
kratyzujcie się — czas najwyższy! 


Robotnicy PZPW Nr 36 - 


L4 1254 
mają swój sztandar 
Dnia 26. IIT. 1950 r. w świetlicy | ka sztandar, wiodący naszą załogę w 
PZPW Nr. 36 przy ul. Południowej | bój o przedterminowe wykonanie pla- 
52 odbyło się uroczyste odsłonięcie | nu i o Socjalizm”. 
sztandaru zakładów, zakupionego ze 


: Odsłonięcie sztandaru zebrani przy = r 
składek robotników oraz z dochodu Z | jeli żywiołową owacją. Następnie į migiały 
organizowanych imprez, tow. Sobolewski, racjonalizator z 


Saia była wypełniona po brzegi. | oddziału I, wypowiedział przez siebie 
Na twarzach zebranych widniało napisany wiersz pt. ask Sztandar” 
wzruszenie, w oczekiwaniu ujrzenia | gorąco oklaskiwany przez wszy- 


sztandaru, który będzie odtąd prowa | stkich. 
dził załogę do walki o przedwczesne Łukaszewicz Bolesław 
PZPW Nr. 36 


wykonanie Planu 6-letniego. 


Tow. Osys przekazał nowy sztan- 
dar chorążemu tow. Białasowi, który 
powiedział: „Ślubuję dzierżyć wys0- 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 
Pabianicka 56 Antoniewicz, 


Piotrkowska 127 — Danielecki, Da- dziś czynn 

szyfńskiego 59 — Gorczycki, Zielony | "PB bis” zym zj 
Rynek 37 — Apteka Społeczna Nr 56, P „Orbis” podaje do wi 
Wschednia 54 — Karlin, Limanow- |ż6 w niedzielę, dnia 2.11 
skiego 37 — Zagórowska. biura „Orbisu” przy ml. Pio! 


PaaAURYRYROKDERNEZZONZUCOKNRANNZNKATRESWYGEFE Nr 65 i 68 będą czynne w g 


Centrala Odzieżowa ||" ** 


Hartownia Rejonowa 
w Łodzi 


Jak się dowiadujemy — 
| Spożywcza otrzyma w na 
dniach transport importot 
soli. Mają nadejść także 
i migdały — produkty s 
poszukiwane w obecnym r 
tecznym okresie. Przypuszc. 
tykuły te ukażą się w spr 
początkach przyszłego tyga 


Biura „Orbi 


Uwaga, korespondenci 
fabryczni „Głosu“ 


oraz uczestnicy pokazów filmowych 


Dziś, dnia 2 kwietnia br. o godz, 
10 w kinie „Tęcza” przy ul. Piotr- 
kowskiej 108 odbędzie się pokaz 
fiimu produkcji radzieckiej pł 
„Droga do sławy”. 

Pó pokazie d 


Odczyt 

W Ośrodku Propagant 

| (Park Sienkiewicza), w dni 
|nia rb, o godz. 19,15, ot 
| odczyt flustrowany przezz 
|temat:. „Rola społeczna szí 
nych”. Odczyt wygłosi pr 


zatrudni: 
1. KIEROWNIKA SKLEPU 
2. ERSPEDIENTÓW 
3. PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 
Oferty wraz z podaniem i życio | 


rysem należy składać do Oddziału | | Tyrowicz. — Wstęp bezpie 
Personalnego w Łodzi, al, Pojczier a hilal Ab ta] 
ska Nr 5. 275k 
ZZAZNARONARENOCAWNONYNYYKZRPOEYTPYWZEETWK4NEBEK: Ogłoszenia dri 
CENTRALA | yz rgen 
ODZIEZOWA biurach. Sy dyktand st. 
M nyè zpłatne. Zapisy na 
| w Lodzi pę początkową stenografi 
|zatrudni ed zaraz 18 mł. oficerów || Przyjmuje WZ 
K. T. i podoficerów zawod. poż. na | ORA Z 
stanowiska inspektorów w Łodzi || ZNALAZCA zagubionych 
| 


i komendantów rejon. o. p. poź. na || tów, owiniętych gazetą, w 
wyjazd, | Nr 19 gdażajacym na Osie 
Warunki do omówtenta w Dziale |] wiłła Mireckiego o godz. 

Kadr C.O., ul. Piotrkowska 85, | szony o zwrot za wynagro 
262-k | Wydział Zdrowia, Piotrko 


AŻ | N; Wojdała, 


Ei 


Co pisała prasa łódzka 2 kwietnia 1930 r. 


SUPERREALIZM NA SCENIE 


Znany  łodzianom artysta Fabi- 
siak, będąc na gościnnych wystę- 
pach w Krakowie — grał w sztuce, 
gdzie należało wyskoczyć przez ð- 
kno i złamać sobie rękę, Wczoraj 
artysta zagrał swą rolę tak świe- 
tnie, że złamał sobie rękę napraw 
de 

PROCES AFERZYSTÓW 
POBOROWYCH 


Przed Sądem Wojskowym 


DEMONSTRACJE J: 
BEZROBOTNYCH W ZGIERZU 
W dnin wczorajszym przed magi 
stratem w Zgierzu. zebrał się tłum 
bezrobotnych, którzy wznosząc 0- 
krzyki usiłowali włargnąć do gma 
chu. Policja  zagrodziła  bezrobo- 
tnym droge, wskutek czego nastąpi 
ło ostre starcie. 

Po pewnym. czasie do magistratu 
została wpuszczona delegacja, któ 
rej, burmistrz Świercz oświadczył, 


toczy |że nie ma pieniędzy na wypłatę za 


się proces majora Wołoszynowskie | pomóg. 


go, oskarżonego o zwalnianie z 


Po kilku godzinach policja tłum 


wojska synów obywateli ziemskich |rozproszyła, aresztując szereg osób. 


i łódzkich fabrykantów. Między in 
nymi Wołaszyński zwolnił za złoty 
zegarek Maksymiliana Serejskiego 
„ziemianina” z pow. koneckiego o- 
raz synów fabrykantów 
Daubego i Steigerta. 


NĘDZA NA WSI — WZMAGA 
BEZROBOCIE W MIEŚCIE 


Pisma łódzkie „odkryły” wresz- 
cie interesującą zagadkę — dlacze- 
go w Łódzi liczba bezrobotnych 


wzrastą szybciej, niż to wskazują in 
formacje o redukcjach w fabry- 
kach gdzie „nie ma już poprostu ko 
„go redukować”, Okazało się, że w 
ostatnim czasie do Łodzi napływają 
tysiące bezrobotnych pracowników 
rolnych, których ubóstwo i 


remnym poszukiwaniu chleba. 


6 fEAmB. 


PASSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz, 19.15 premiera komedii 
Michała Bałuckiego pt. „Dom otwar* 
ty“. 

W poniedziatek, dnia 3 kwietnia br. 
6 godz, 19.15 komedia Michała Batuc- 
kiego „Dom otwarty“. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 71) 
(tel. 150-36) 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 
15.30 i 18.15 „Niemcy“ Leona Krucz- 
kowskiego 7 Józefem Karbówskim w 
roli profesora Sonnenbruchą. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


Dziś dwa przedstawienia „Makar 
Dubrawa' A. Korniejczuka: o godz. 
15 i 19.10. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół łódzki 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś o godz. 19.30 8 akty Szolem 
Alejcherna. 


TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” í 
(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś o godz. 19,15 „Królowa:przed- 
mieścia”. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. 
16 i 10.80 komedii „Oberżystka”. 
Kasa czynna przez cały dzień — 
tel. 272-70. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Dziś o godz. 12 
„Nowa szata króla“ 


| nańo 
| miejscowych członków partii komu- 
r 


głód |numerze notatka pt.: 
wypędza z wiosek do miasta, w da | wróciły” 
hę sprzed 20 lat 


O 


TRAMWAJE REDUKCJĄ. 
WAGONY 


Wskutek kryzysu i spadku fre- 


łódzkich | kwencji na tramwajach dyrekcja 


KEŁ“ postanowiła w bieżącym rò 
ku nie robić żadnych inwestycji, a 
naodwrót, ograniczyć ilość pocią- 
gów kursujacych po mieście do mi 
himum. 


ARESZTOWANIA W PIOTRROWIE 
Ubiegłej nocy w Piotrkowie goko- 

licznych aresztowań wśród 

tycznej, 

PRIMA APRILIS PRZED 20 LATY 


Zamieszczońa we wczorajszym 
„Telefonistki 
była kawałem prima xnri 


eee - m o WY WY a 


-Kai 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina t) 
„Skarb Tarzana” godz. 14. I6. 1%, 
20, poranek godz. 13 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Nowy 
dom" godz. 15, 11, 19%. 21. poranek 
godz. 11 | 

BAJKA (Franciszkanska 31) „O “| 
wieczorem po wojnie” godz. 16. E3 | 
20 | 

GDYNIA (Daszyńskiego 2} — P ra. | 


< aw 


ZE SPORTU 


a 
= 
. 


O 


_ Kluk - -2 wychowanie zawodnika! 


| Problem nad którym nie wolno nam. przejść do porządku dziennego 


olejemy dość często nad objawa- 
mi złego: zachowania się sportow- 


/|ców, a nawet działaczy w czasie za- 


wodów, na boiskach i poza nimi, Jest 
to smutny skutek braku prźemyśla- 
nej akcji wychowawczej w większo* 
ści naszych klubów sportowych. 0- 
statnio sprawy wychowania sportow- 
ców zajmują dużo miejsca na łamach 
naszych pism i dużo czasu na różne- 
go rodzaju zebraniach sportowców. 


wania sportowca klub musi przygo- 
wać zestaw tych zadań, Należy za- 
zynać tu od rzeczy. najprostszych, 
2 więc wciągnijmy najprzód naszego 
Członka do prac - organizącyjno-po" 
ożyra: opi ieki mad dobytkiem 
ubu, wydawania sprzętu sportowe- 
ządkowania magazynów, pro- 
zenia ksiąg materiałowych. in” 
wentarzowych, kroniki, książki, re 
Eordów klubu itp. 


Sypią się kary na nnjwybitniejszych |- 


nawet zawodników. A widocznej po” 
prawy w tym względzie nie widać. 
Czemu to przypisać? 


WYCHOWANIE JEST 
SKOMPLIKOWANYM PROCESEM 
W$chowanie jest skomplikowanym 
procesem tworzenia korzystnych spo” 
łecznie nawyków. Nawyki te można 
zdobyć drogą częstego ich powtarza- 


nia j utrwalania, Nie zdobędziemy 
nawyków tylko przy” pomocy pov- 
czeń, rad. gadania, strofowania i kar. 


To są- środki pomocnicze. “Istotnym 
czynnikiem w procesie wychowania 
jest czyn, spełmianie określonych Za” 
dań. 


Oczywiste, że w planie wycho” | stronę, 


DALSZY ETAP 

Po pewnym. czasie i należytym wy- 
Wiązywaniu się z dotychęzas spełnia- 
nych prac nczyńimy zawodnika opie 
jumem jakiegoś placu sportowego, 
dajmy mu dyżury w sekretariacie, 
zatrudnijmy go. przy kartotece klubu, 
wciąznijmy do pracy w jakiejś komi- 
sji, jak np. Kolegium Redakcyjnym 
Gazetki Ściennej. w Komisji Sporto- 


wo-Lekarskiej, ściągania składek 
członkowskich, budżetowej, gospodar 
cżej itd. 


Sposób-  przemyślanego, powolnego , 
i stałego dostarczania określonych 
prac członkom klubu ma tę dobra 


że wiąże ich silnie 


0 „Odznakę Strzelecką” winni ubiegać SIĘ Wszyscy 


kszłałtem pracy w klubie i jasno wy- 
kaznje konieczność Uzupełniania pra- 
= zówej pracą organizacy 14, 
bez! której klub mie może istnieć. 
utecznyni sposobem wychow ania 
członka klubu jest też powierzanie 
w miarę potrzeby, np. przy oka“ 
zji montowania jakiegoś pokazu, wie 
cóm towarzyskiego, wycieczki — 
całkiem nawet drobnego, ale od 
| widzialnego zadania. Członek klihu u 
"muj ćwiczyć i pracować dla dobra 
i rozwoju klubu. A 
Pmy tak zorzamizowanej pracy wy 
chogawczej prawie nies spostrzeżenie 
wciąga się każdego członka do pracy 
dias bra i rozwoju klubu. 


JEDNOSTKI ASPOŁECZNE 
N ELIMINOW. AĆ i 

Opömych, lub źle ustosunkowanych 
do tej pracy, po pewnym okresie nie- 
udanych prób, należy eliminować 
z żywia zespołowego, I to, im prędzej, 
tym lepiej dla klaba. Tym spoobem 
klub wychowa sobie z czasem wier- 
nych i ofiarnych dla pracy spółecznej 
członków. Tym sposobem będziemy 


z cało- jmi eli toraz raniej wypadków złego 


| RDN: się zawodników: "Naj 
| gorsze; cp klub może robić w sprawie 


jwychowania członków, to jednostron- 


ne pielęgnowanie lf tylko sportowej 
ich formy. i 
Takie podejście zawsze. prędzej 
czy później. zeméd się na klubie Jest 
to bowiem logiczne nastepstwo taiko- 


witego wypaczenia strony wytiowaw 
czejw klubie. 4 x. 
) Mer. A. Nanas. 
+ 


Kola Sportowe 


odpowiadają na wezwania 
Koła przy P.Z.Z. 


y odpowiedzi na wezwane I, 

M Koła Sporlowego przy Fol- | 
skich: Zakładach Zbooźowych | 
Okrez Łódź, H Koło Sportowe || 
przy Przedsiębiorstwie Rem j 

| owo Budo ańym  zobowis || 
aye sic W rafach Czýnu 1-Ma 
jpsrezo zbudować własne bois 
ko do siatkówki i koszykówej 


gram aktualności krajowych i zæ | Uczestnicy kursu dla sędziów To Te T w Lodzi! 
granicznych Nr e > 11, 12, 


15, 16, 17, 18, 19, 21 

HEL — dla aa | (Legionów 2) 
„Kurhan Małachowski” godz. 
16. 18, 20, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 178) „Torpedo- 
wiec Nieugięty" godz. 16, 18, 20, 
poranek godz. 11 4+ i 

POLONŃIA (Piotrkowska 67) „Dóm 
na pustkowiu” godz. 13.30 121 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska"* II seria — 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Kon- 
stanty Zasłonow* godz. 14, 16, 18, 
20 

ROMA (Rzgowska 84) 
Parmeńska" L seria 
20, poranek godz. 11 

REKORD (Rzgowska 2) „Statek pu- 
łapka” dla młodzieży godz. 14; — 
„Krwawa vendetta“ godz. 16, 18.20 

STYLOWY (Kilińs skiego 123) „Awan 
tura na wsi“ godz. 14, 16, 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Klęska 
szpiega” godz. 16, 18. 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na 
pustkowiu” godz. 13.1 20.50 

TATRY (Sienkiewicza 40) « „Czarci 
Żleb godz. 16, 18,.20. poranek go- 
dzina 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 
rynarza”* godz. 14.30. 16.80, 18.30, 
20.30, poranek godz. 11 


„Pustelnia 
godz. 16, 18, 


premiera: sztuki | WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 


w operze“ godz. 12.30, 14.80, 16.30, 
18.30, 20.30 


14, 


Zarząd Okręgowy PZSS w Łodzi 
podaje do wiadomości. że Słowa- 
rzyszenia | Kluby Sportowe. sekcję 
strzeleckie których rzeprowadzać 
będą w tereni ie šbvelania sportowe 
winny na 7 dni przed rozpoczęci jem 
strzelań zawi iadami ać pisemnie miej 

šcowa Organa Bezpieczeństwa Pubj, 
wzgl. najoliższy posterunek MO, | 
wskazując położenie strzelnicy, na 


której mają być przeprowadzane 
strzelania. 
Jednocześnie Zarzad 


moc przy organizowaniu strzelań na 
leży zwracać się do miejscowych. 
powiatowych lub rniejskich Komen- 
dantów Powsż. Org. „S. P/', którzy 
odpowiednie zarządzenia otrzymali 
z Komendy Wojewódzkiej PO „SP*. 

Pamoc ta wyrażać sie będzie w 


, NIEDZIELA 2 KWIETNIA 1958r. 
6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał 
czasu. 17.00 Audycja dla wsi. 7.15 Ma: 
zyka. -8.00 Dziennik poranny. 8.25 Mu 
zyka. 8.55 Audycja SKRK. 9.00 Kom- 
cert organowy, 9.30. Muzyke dawną. 
10.00 Skrzynka ogólna. 10.15 GB) 
Chwila Muzyki. 10.20 „Wieś tańczy i 
śpiewa”. 10.45 „U naszych twórców”. 
"111.00 „Martin Andersen Nexö“, 11.10 
| (Ł) Omówienie programu lokalnego 
| na dziś, 1112 (HA a naszych ko- 
|respondentów*. 11,27 (Ł) Rectal 
| śpiewaczy St. Tadana. 11.47 (L) Ko- 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK [WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — z mirnikaty, 11.57 Sygnał czasu. 12.04 


„ARLEKIN* 
(nl. Piotrkowska 152, tel. 258-99) 


Dzić o godz. 15 i 17.15 widowisko ZACHĘTA 


pu „Złota rybka”, 
Kasa czynna codziennie od godz. 10 


„Dom na pustkowiu godz. í 
18.30, 21, Ea godz. 11 
(Zgierska 26) „Miasto 
westchnień” godz. 16, 18, 20, pora: 
nek godz, 11 


t} Przegląd czasopism. 12.15 Koncert. 
13.00 Pogadanka, 13.15 „Niedziełana 
wsi“, 14.00 Wiersze Jana Kochanów” 
skiego. 14.20 Koncert. 14.45 „Życio- 
rysy górników". 15.00 Kwadrans pio- 


Okręgu | | rząd. Okręgu PZSS 
PZSS zawiadamia. Że 0 w: szelką po- | Odznakę Strzelecką wszystkich klas 


przydziale Eierowników strzelań 
(oficerów), junsków do zabezpiecze- 
nia strzelnicy z wspóżyczamu | 
sprzętu s j 


eleck iego. 
odmienia tych formalnosci 
stęzelań na wisina rekę 
że wżźgied i a bezmreczfńztwo = 
przeprowa dzać Nie tal IE”? 
ZWIAZEK STRZELECTWA 
SPORTOWEGO WYJAŚNIA 
Wobec mylnej interpretacji Regu- 
łamima „Odznaki Strzelecgiej* Zar 
wyjaśni a, że 


Rez uzg 
z PO „5P” 


ubiegać się möga również „niesió= 
warzyszeni" bez żadnych ogranie 
czeń 2 zastrzełeniem. Że mogą 

zdobyć wyłącznie na strzelaniach 0 
tę Odznakę i {fiko w obecdości de- 
legowanego przez wydział do spraw 
sędaiowskich przedstawiciela PZSS. 


1472%4423943793453447393234942400744403079409050754503094022794050000040027-2905498077723415455440 
z pa) 


Co usłyszymy przez radio 


senek radzieckich. 15.16 „Obrazki miu 


zyczne'. 1600 Dziennik pogołudnio- 
wy. 16.20 „Nasze chóry spiewają“. 


16.50 „Pogadnaka aktualno 6 o 
na. 17.00 Mazyka radziecka. o 
„Dusze i pieniadze". 19.00 Sergiusz 
Rachmaninow, 19.30 Audycja wy- 
mienna. 20/00 Dziennik wieczorny. 
20,40 (£) Reportaż dźwiękowy zme 
czu piłkarskiego ŁKS-Włókmiatrz — 
Górnik (Radlin). 21.00 „Wieczorna se 
renada“. 218) Polskie pieśni. Jadowe. 
21.50 (Ł) Tańce polskie. 

Wiadomości sportowe lokalne. 
(Ł) Program lokalny na jutro. 


ba dzień 5 kwietni ia 1950 roku, 
| rozegrać w tym dniu mec 
 międzyzakładowy: 
+ 


= 
= 


złońkówie Koła Sportowego 

„Technozbyt" przy Biurze 
Sprzedaży Artykułów i Tkanin 
Technicznych  Hurtówni Nes 
w ro przy ul., bimanowskie 
ngo sda, odpowładając na 
Am Koła - Sportowego 
przy Polskich Zakładach Zboża 
wych w Łódzi, w ramach czyni 


1 - Majowego zobowiązują się 
do dnia 30 kwietnia br. zbudo 
wać własne boisko sportowe 


do ay Ww siatkówkę. 


Dzisiejsze imprezy... 


Piłka nożna: stadion ŁKS Włóknia 
rza, godz 16,30 zawody © | 
pierwszej ligi państwowej. roz 
pomiędzy ŁKS Włókniarzem 8 demi. 
kiem e Hadlina. O mistrzostwa klasy 
A okręgu łóczkiega odbędą sig maste- 
pujęce mecze: stadion ŁKS Włóknia- 
rza, godz, 11: LKS Włókniarz TB — 
Spójnia, boisko Związkowca Park Lu- 
dowy: Zmiazkowiee Lódź —  WłÓk- 
niarz Zgierz, godz 16 boisko Kolejarza 
Łódź, ul. Nawrot T 18: Kolejarz Łódź 

„Jmjieden** Żychitn, boisko, w Zgierzu: 
Boruta — Ki olejarz Kolueżki, boisko 
w Piotrkowie: Concordia -— Związko. 
wiec Tomaszów, 


Zawody bokserskie: 


Za 


J 


o  misirostwo 


22.05 CA klasy B okręgu łódzkiego odbęda się 
2.13|następtjące mecza: w Łodzi: hala na 
15 | Widzewie godz: 11 Legia 


Włók. 


Wiadomości. sportowe ogólnopolskie. | nists Tomaszów, w Sieradzu Megis — 


29 2 


roi 


35 Muzyka taneczna, 28.00 Ostat | Gwardia. w Rudzie Pab, 


zawody tows 


nie wiadomości, 23.10 Program na ju-|rzyskie o godz, Il: Napr zód = "Ogni 


tro. 2346 Utwory 
czeskich z XVIII wieku. 2400 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 


REWANZ YNA RYANA RAYA TYAN TATHAM 


S. Dikowski Dikowski 


1) 


- Koniec „Sago- -Maru“ 


powiem wam te historię tylko pod jednym warunkiem; od+ 


najdźcie w Leningradzie naszego maszynistę Saczkowa, 


sprawa nietrudna, nawet bez biura adresowego. 


Mieszka w domu numer sześć, koło mostu Jełagina. 


pamiętacie oznaki szczególne, 
nawet jeżeli będzie nieogolony. 


mnie mniej więcej o głowę. oczy zwykłe, włosy również . 


To 

Jeśli za- 

poznacie go według tych ozak, 
Wzrost jego 72 — niższy ode 
Pierś 


ma włochatą, a na ramieniu według starej tradycji marynarskiej 


ma wytatuowaną niebieską kotwiczkę. 


W orkiestrze gra jako 


pierwszy dombrzysta, na boisku piłki nożnej jest zawsze pierw- 


szym halphbackiem. 


Jeżeli go odnajdziecie, powiedzcie mu, że „Sago-Maru' nie wi- 


dać nawet w czasie odpływu. W 


z wody jej rufa, miesiac zaś temu. 


przylądka 


roku ubiegłym sterczała jeszcze 
kiedy przepływaliśmy obok 


Burunnego, na mierzei siedziały tylko mewy. Tak za- 


zwyczaj bywa w tych miejscach: czego nie zeżre morze, to połknie 


piasek. 


W roku 1934 służyliśmy razem z Saczkowem na kutrze patrolu- 


„łacym  „Śmiały”. 


Saczkow był maszynista, ja 


sternikiem. 


Dobry to był stateczek, krótki, o grubych bokach, niczym orzech 


grecki — 


Obserwować 


od paleniska, aż po waterlinie pomalowany jasną farbą, 
odpowiednią właśnie dla statku pogranicznego, 
foczywiście z brzegu). 


Przyjemnie było 
kiedy morze bawiło się ze 


„Śmiałym* w skakankę, 


a „Śmiały” 
na bok, prujac i otrzasając atakujące go fale. 
opływaliśmy na nim wybrzeże Kamczatki | 


szędł; przewalając się z boku 
Niejednokrotnie 
znaliśmy każdy ka- 


meñ; poczynając od Olutorki, aż do Łopatki. 
Prąwdę powiedziawszy, „Śmiały“ dożywał w oddziale ostat 


nich swych lat. 


Był to stątek dostatecznie mocny i trwały, 


aby 


móc wypłynąć w morze podczas wszelkiej pogody. lecz zbyt po- 


weiny, aby wykorzystać te cechy w zetknięciu 


nikiem. 


się z przeciw- 


Tam. gdzie sukces operacji zależał jedynie od szybkości. nie 
można było polegać na „Śmiałym '. Takiego zdania byli WSzyscy, 


prócz Saczkowa, 
To zrozumiałe. 

wie, co się dzieje na górze, Poza 

liwy. 


Gdy się siedzi w maszynowni. 


Wystarczyło tylko powiedzieć podczas obiadu, 


nigdy się nie 
tym Saczsow był uparty i obraż- 
że „Sova 


. 


albo „„Kiżucz* posuwają się szybciej, aniżeli „Śrniały', ażeby nasz 
mechanik spochmurniał i odłożył łyżkę. 
— Nauczcie się naprzód odróżniać prymus od dieseis — mé- 


vij 
Scignać: 


Nie uznawał żadnych sprzeciwów 1 
o starym silniku, przyjmował na własny rachunek, — Nie 


— a wiedy siadajcie na „Sobola” i próbujcie mnie prze- 


co mówioro 
ma 


wszystko, 


na morzu kutra prócz „Śmiałego”, a Saczkow jest jego mechani - 
kiem — mówili o nas żartownisie. 

Ten chudy chłopak o ostrym nosie miał jeszcze jedna hwan 
two: kochał matematykę. Obliczyć, kiedy pociąg prześcignie śl- 
maka, lub w ciągu ilu minut. można navełnić beczkę bez dna — 


było dla niego bazatelka. 


D. e. n. 


kompozytorów į wò II. 


Lekkoatletyka; w sali przy ulicy 
Piotrkowskiej 67 w lokalu ŁÓŻB od. 
będzie sie walne poene > Łódz 
kicgo Okręgowego Związku Letkoatle- 
tycznego. Początek rad: o godz, 10, 


Bieg na przełaj 
ŁKS Włókniarza 


Sekcja lekkoatlstrczna EKS Włók- 
miarra postanowiła wznowić tradycyj 
ny doroczny bieg na przełaj 6 nagro- 
de przechodnią, Bieg odbędzie się 10 
maja, W roku bieżącym impreza bę- 
dzie miala sharakter zawodów w svili 
wojewódzkiej. Jug w roku następnym 
bieg będzie miał ramy 236 
Pia zwyciszńów przewidzi ane Sg 
msątkowe dyplomy i liczne plakaty. 


Dla seniorów trasa wyniesie 5090 
mtr, Jumorzy pobiegna 2000. mtr, 
Start i meia na stadionie LRS, gdzią 
w tym roku bede odbywać sie jedno- 


cześnie wewnetrzno.klubowe zawady 
w innych konkurencjach, | 
Doroczny bieg na przełaj ŁKS 


miał w kraju utartą markę. Zjeżdżałńi 
się osjlepsi długodystansowcy z całej 
Polski, Łodzianie przeżywali wiele © 
mocji, obserwując walkę najlepszych 
biegaczy, 

w roku bieżącym zjadą się niawgt- 
płiwis biegacze z całego wojewódz. 
twa, Włókniarze dołożą wszelkich eta 
rań; by impreza ta“ była doskonałą 
proparandą lekkiaj atletyki 


O wejście do II ligi 
awnetna — Włókniarz (Kalisz) 


11:5 
Oss mecz 0: wejście „do N 
ligi bokserskiej w grupie IV, 
rozegrany został wczoraj pomiędzy 
Wł ZKS Bawełna. a kaliskim Włók 
'miarzem. Mecz zakończył się wyso- 
kim zwycięstwem zespołu łódzkiego 
11:5, tym samym Bawełna na jesie- 
ni „walczyć "bedzie w finale z pozo- 
stałymi zwycięzcami grup, 

Póziom meczu nie był wysold. ba- 
ana walke stoczył -Rencz z Kmie- 
ciem, Ścigała na ogół zawiódł. Le- 
piej natorniast wypadł Wrzosek. Ba- 
wona walczyła, ambitnie, Zespół po 

ada wyrównany na niezłym pozie- 
sę 

A öl wyniki walk: 

W wadze muszej Wojtecki (wł. 
Kalisz) przegrał przez techniczne k. 
o. z Anielssiem już w I rundzie. 

Waga kogucia: Białas (Wł. Kalisz) 
zremisował z Szalińskim. Walka 
pod koniec zamieniła się w bijaty- 


g 


>p 
ec 


Waga piórkowa: Scigała (Wi. Ka- 
tusz) niespodziewanie przegrał na 
punkty-z Kowalskim: Kaliszanin o- 

trzymał 2 napomnienia. 

Waga lekka; Wrzosek (WŁ Kalisz) 
wygral z Kamińskim przezik. o. w 
trzeciej rundzie. 

Waga półśrednia: Wodarex (Wł. 
Kalisz) przegrał z Ratyńskim po nie 

ciekawej walce. 

Waga Średnia: Kmieć (Wł. Kalisz) 
przegrał z Renczem. Łodzianin był 
zawodnikiem bardziej rutynowa= 
nym 

Waga półciężka: Geplak (Wł. Ka- 
liszy wygiat na punkty z Urzędaw- 
m. iranin nie robi żadnych pc 
stępówi walczy nieczysto, 

Waga tieżxa: Pilch (WŁ Kalisz) 
wobeggiedowazi oddał dwa. punkty 
walkógerem W /alęckiemu. W spotka 
iu towarzyskim, Które dostarczyło 
downi dużo humoru. zwyciężył 
valgi 

wi 


sedz iował dobrze Cwi- 
kEñS Ai : aska, MA punkty: SZ! 
‚Watawa Bogdanowicz (Kraków) 
i Miika (Częstochawa). 

i m PRO TRSY 


Nowy a M 
juniorów w trój skoku 


z a iW to” trzzgóm mieczu 
e sna pozn aiM Kolejarz 


Pze pół ZKS Stal 1: 28 


5 żówodów uzyska nn 
ch wymków. 

Skoku auren Er (Ku: 
lejarz) gzyskał HB m., ustakawiy js © 
nowy ori Poki junion- Ten 
sam AE" k uzyskał w skoków dul 


6,2 


Zatopek Finowie 


stoją 30 b. m Wa: szawię 
WARSZAWA. W Pierek w Woje- 
wódzkim Komitecie Kultur: Fizycznej 
odbyła SIĘ konferencje marszawskięgo 
komitesi Ełapowegza wyścigi ; kolarskie 
20 Warszawa — Pr i 
U Bane że: start da) etapu Pr- 


u, który prowadzi prez teren Wi. 
5 ództwj warszawskięgy, nnstypi w 
u 30 kwietnia o godz M Przyby: 
cie pierwsyćh zawodników ná stadión 
Ww .P, spodźżiewane jest okdłę godz, 17. 

W międzyczasie na studtonie odb: 
dzie się mite imprez sportowych jak: 
pokaz gimotstyki zespołowej, zawody 
lekkoutleffczne, z udziałem zawadni- 
ków czechosłowackich z rekordzistą 
świata Załopkieni na czeje. 

Startowsć będą Tównież dwaj diu 
godystansowcy Finlandii, dwaj We- 
grzy, i rawdopodobnie drużyna Ru- 
munii- Odbędzie się takża mecz hoke 
ja na trawie między dwiema najlen- 
szymi drużyńami Polski, 


Suleowa mistrzynią ČSR 


we florecie 

PRAGA. — Mistrzostwa Czechosło- 
wścji we florecie kobiecym zakończy 
ły się ponownym zwycięstwem zessin- 
rocznej mistrzyni W. Sułcovej, Drugie 
miejsce zajęła Jurkova, przęd Wol- 
forg: 

Startowało 17 najlepszych zawódni- 
czek, 


GŁOS 


Organ Łódzkiego komitetu $} Woje- 
wódzkiegn Komitetu Polskiej Zje: 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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